
Nr. 135. Sobota, 15. Czerwca 1901, Rok 91.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego Pasaż Haus- 
Nanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia 10 
czerwca b. r. zezwolić najnńłościw iej n a  zali­
czenie dyrek to ra  urzędu pocztow ych kas o- 
tszczędności, dr. M answ eta K o .s la , do czw ar­
tej klasy rang i urzędników  państwowTych  ad  
Personam  i nadać m u ty tu ł i ch a rak te r  szefa 
•sekcyi.

P an  M inister w yznań i ośw iecenia za­
mianował' zwyczajnego profesora c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie G ustaw a B i s a n -  
2 a prezesem , a zw yczajnego profesora tej 
szkoły radcę cesarskiego E d g ara  K o v a t s a  
członkiem c. k. komisy i egzam inacyjnej d la
H . egzam inu państw ow ego na w ydziale bu ­
dow nictw a lądow ego w c. k. Szkole politech­
nicznej we Lwowie. .

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

JjWÓw , l i  czerwca.

Z uniesieniem  i radością p rzyjm uje Złota 
Praga, w ita całe królestwo czeskie Swego 
W ładcę. Z am ilk ły  długoletn ie sw ary  i spory, — 
zam ilkły głęboko w krew i w kości w siąknięte

uczucia w zajem nego niedow ierzania, zawiści, 
n iechęci, — zam ilkła zacięta w alka o każdą 
piędź n ie ju ż  m ateryalnych , ale naw et czysto 
abstrakcy jnych , idealnych p raw  i przyw ilejów  
między Czecham i i N iem cam i, —  a te sam e 
ulice P rag i, które jeszcze stosunkowo n ie­
dawno, bo przed k ilkunastu  m iesiącam i by­
w ały w idow nią zaciętych bójek i ekscesów, 
teraz p rzedstaw iają obraz pełen harm onii i po­
gody. D ysonansów  nie m a praw ie, a jeżeli się 
trafią  tu  i ówdzie, są tak  drobne i tak n ie­
znaczne, że służą chyba tylko do tem  siln iej­
szego uw ydatn ien ia  g łów nego tła , n a  którem  
widać ty lko barw y zgody i pokoju.

M onarcha, w jeżdżając onegdaj do tej 
P rag i, w której po raz osta tn i gościł przed 
la ty  dziesięciu, bo z końcem  w rześnia 1891 
roku, —  odbyw ał form alny wjazd tryum falny. 
P iękna P ra g a  ustro iła się ja k  przystało  na 
przyjęcie Dostojnego a ukochanego Gościa, —  
a szpalerem , utw orzonym  z tysięcy b ijących 
gorąco serc, podążył N ajj. Cesarz i K ról n a  s ta ­
roży tny  H radczyn, jak  tryum fator, k tóry  na 
nowo zdobył kraj, na nowo pozyskał lud. Stało 
się to bez boju, bez ofiar, przeto tein w spanial­
szym był tryum f, który, jak  to dobrze wszyscy 
świadkowie pam iętnej chw ili czuli, zawdzięczać 
w ypada przedew szystkiem  ojcowskiej dobroci, 
m iłości i w ielkiem u rozum owi w spaniałom yśl­
nego M onarchy.

T łóm aczem  uczuć ludności b y ł bu rm istrz  
P rag i, którem u leg itym acy i do tego użyczył 
urząd jego  i pow ołanie go na ten u rząd  sw o­
bodnym i g łosam i wyborców . P ow itał on  M o­
narch ę  niety iko w  czeskim , ale i w niem ie­
ckim  języku , aby dać w ten  sposób dowód 
gotowości w iększości czeskiej do uw zględnie­
n ia  p raw  N iem ców  w stolicy Czech zamie 
szkałycb. P rzem ów ienie jego, m ianowicie w 
niem ieckim  ustęp ie zaznaczające jedność k ra ­

ju , oraz podnoszące w ustępie czeskim h is to ­
ryczne znaczenie H radczyna, miało m im o swej 
n a  pozór niew yszukanej form y także polity­
czną doniosłość. —  Odpowiedź M onarchy  pod­
nosiła w spólną pracę w szystk ich  m ieszkań ­
ców k ra ju  i m iasta, a zarazem  naw oływ ała 
do pokojowego pożycia, k tóre je s t rękojm ią 
pom yślnego rozwoju. Czesi w słow ach M o­
n arch y  o Jego  „um iłow anem  K rólestw ie 
Czech" i o „królew skiej stolicy P radze" w i­
dzą zam anifestow anie h isto rycznego  charak te­
ru  k raju  i m iasta, co, j a k ic h  p rasa zapew nia, 
obudzi w sercach całego ludu czeskiego ra ­
dosną wdzięczność.

Polityczne znaczenie odwiedzin M onar­
chy ok reśh ł sędziwy, a zasłużony czeski poli­
tyk  i mąż stanu  dr. R ieger, w rozm owie z pe­
w nym  dziennikarzem  słow am i „B ohm en in  
O esterre ich", tłóm acząeem i dobrze zarówno 
ścisły  związek m iędzy Czecham i a A ustryą, 
jak  też w pew nych g ran icach  odrębne stano­
wisko Czech w państw ow ym  ustroju A ustry i. 
Dr. R ieger zaznaczył, że odpow iedzialności za 
w yciąganie dalekich  konsekw encyj z tej po­
dróży, n ik t nie zechce wziąć na siebie. Lud 
czeski uw aża podróż za przyjacielskie pozdro­
wienie, za przyjazne spojrzenie ze strony  Mo­
narchy , k tóry  już  od la t dziesięciu nie zaba­
wił dłużej w kraju. „Co się tyczy przyszłości 
jednak  — m ów ił dr. R ieger — m ożna tylko 
mieć nadzieję, ale n ic  więcej, gdyż bez p ro­
gram ow ego porozum ienia się obu 'narodow ości 
podróż M onarchy pozostanie tylko — ja k  już? 
powiedziano — przyjacielskiem  pozdrow ie­
n iem ".

M a s  N a r  oda  om aw iając przem ówienie 
pow italne bu rm istrza  dr. Srba, chw ali je z 
powodu, że je s t w niem  uwidocznione s tan o ­
wisko praw no państw ow e. Oceniając to prze­
mówienie objektyw nie — pow iada H la s N a-

roda  —  każdy w  ustępie, w ypow iedzianym  po 
niem iecku, dopatrzy się tego stanow iska i nie 
m ożna zrobić burm istrzow i zarzutu, że posłu­
g iw ał się także językiem  niem ieckim . K toby 
jednak  chciał w ystąpić z zarzutem , że w Li- 
tom ierzycach lub U ściu n ik t M onarchy n ie po­
wita po czesku, ten niechaj w spom ni na mowy 
burm istrzów  z Królewskiego W inohradu , Śmi- 
chow a i t. d., gdzie więcej m ieszka N iem ców, 
niż Czechów w L ito in ierzycach lub U ściu, a 
mowy te były w ypowiedziane tylko po czesku.

(Telegram y).

Praga, 14 czerwca. N a wczorąjszem  
przyjęciu  sz lach ty  i deputacyj N ajj. R an roz­
m aw iał z h r. O swaldem  T hunem  o ostatniej 
sesyi parlam en tu , w spom inał z zadowoleniem 
o rezu lta tach  pracy  i w yraził nadzieję, że w 
jesien i rów nież tak dobrze pójdzie. — Z p. 
E dw ardem  G regrem  rozm aw iał M onarcha o 
rozm aitych sp raw ach  krajow ych , szczególnie 
o szpitalach w Pradze. — D r. U rbanow i, cz łon­
kowi czeskiego W ydziału  krajow ego w yraził 
Sw ą radość, że ustaw a o podatku w ódczanym  
ulży finansom  krajow ym  i dodał przytem  : 
„W iem  jednak  n iestety , że sum a ta  nie w y­
s ta rcza".

W jazd  deputacyi sz lach ty  n a  H radczyn  
przedstaw iał widok w spaniały. N a czele je ­
ch a ł książę-kardynał Skrbensky, a za nim  
nieskończony szereg powozów. — N iektórzy 
z a ry stok racy i przywieźli także sw oich sy ­
nów, aby przedstaw ić ich  N ajj. P anu. Ogółem 
jaw iło  się około 400 osób. W ielu z pośród 
sz lach ty  przybyło we w span iałych  s tro jach .

XI.
(Styl zakopański odkryty w innych stronach 
Eolski. —  Okazuje się, że jest on tylko szczą­
tkową pozostałością staropolskiego budownictwa 
Jego pokrewieństwo z architekturą morawską i 
słowacką. —  O ile ono może wpłynąć na spra­

wę stylu zakopański ego).

A le czy ten  „s ty l"  arch itek ton iczny , o 
który w re tak zajm ująca i ożywiona w alka, 
jest.... zakopańsk iin?

Otóż nie.
Te sam e bowiem m otyw y, stru k tu ry  i 

zdobnictwa, jak ie  dzięki g arstce  ludzi, zam i­
łow anych w swojszczyźnie, zostały  odkry te  w 
Zakopanem , dadzą się odszukać i po za obrę­
bem Podhala. Już przed sześciu la ty  zw racał 
ba to uw agę prof. Odrzywolski, kiedy dora­
dzając, aby prow adzić dalej dzieło, rozpoczę­
ło przez M atlakow skiego („O budow nictw ie 
ba P o d h a lu " ) i posuwać się z badaniam i n a  
^ sc h ó d  i n a  zachód od T a tr, p isa ł: „N ale­
żałoby zwiedzić, przestudyow ać i zebrać bu ­
dowy drew niane z pow iatów  pogranicznych  
ty ę  gier, g łów nie z Orawy i ze b p iż u ; m ają 
°be z naszem i na P odhalu  dużo pokrew ień­
stwa, a często przechow ały  jeszcze konstru- 
keye i m otyw y, jak ie  u nas albo zupełnie w y­
niszczały, albo zna jdu ją  się ju ż  w stanie 
Zaniku".

I  rzeczywiście poczęto zw olna odszuki­
wać form y zakopańskie daleko od Zakopanego. 
E rzedew szystkiem  tak  bardzo ch a rak te ry s ty ­
czne półkoliste odrzw ia góralskie, m isternie 
zdobione pracowicie s truganym i kołkam i, te 
°drzwia, w yglądające jak  „wejście do ta jem ni­
czej św iątyn i", a będące typowem i w chacie 
Podtatrzańskiej, znaleziono na północny za­
chód od K rakowa, w  m iasteczku Sławkowie, 
Położonein już na tery  tory u m K rólestw a P o l­
skiego, i jeszcze dalej w Bytomiu na Szląsku, 
a w kierunku w schodnim  we wsi Nawojowej

koło Nowego Sącza w sta rym  przybudów ku 
drew nianego kościółka. P rzed rokiem  opowia­
dał mi a rch itek t p. Ja n  Tarczałow icz we Lwo­
wie, że zakopańskie form y struk tyw ne mocno 
przeinaczone napo tkał podczas sw oich w ycie­
czek artystycznych  w okolicy Żółkwi. In n y  
a rch itek t p. Ju lia n  M aszyński znalazł w je ­
dnym  z kościołów  w L ublin ie  w  bardzo s ta ­
rej zakrysty i stó ł i szafę do przechow ania 
aparatów  kościelnych, i w obu ty ch  przed­
m iotach uderzyło go nadzw yczajne podobień­
stwo do wyrobów zakopańskich  pod w zglę­
dem  kształtów  i zdobień. P . M aszyński de­
m onstrow ał ry sunk i tych  mebli przed kilku 
m iesiącam i w Tygodniku lllu strow an ym , ze­
staw iając je  z ry sunkam i m ebli zakopańskich 
i okazała się isto tn ie p raw ie zupełna tożsa­
m ość motywów, pom im o — tu ta j tkwi m om ent 
najw ażniejszy — że stó ł i szafa, zak rysty i lu ­
belskiej, ja k  p. M aszyński udow odnił, pocho­
dzą z pierw szej połow y X V II wieku. Nako- 
niec ś. p. prof. Gerson znalazł i obrysow ał 
w sta re j zakrysty i kościoła w Opatowie stó ł 
przedwieczny, rów nież uderzająco podobny do 
dzisiejszych sty low ych m ebli zakopańskich.

Otóż to n iezm iernie zajm ujące studyum , 
które w  przyszłości w ykryje niezawodnie 
wiele jeszcze szczegółów ciekaw ych i lepiej 
ośw ietli spraw ę pochodzenia m otywów, zna­
nych  obecnie pod nazw ą zakopańskich, po­
zwala ju ż  dziś przy jąć jako n iezachw iany 
pewnik, że n a  P odhalu  przechow ał się szczę­
śliwie, dzięki ko rzystnym  w arunkom  tutejszym , 
p rasta ry  i rodzim y nasz sposób budow ania i 
że tu tejsza ch a ta  góralska je s t  daw ną, z za­
m ierzch łych  może wieków pochodzącą cha tą  
polską, o czem św iadczą owe okruchy, sp o ra ­
dycznie rozrzucone w różnych okolicach kraju  
naszego.

P odhale odegrało w tej spraw ie rolę 
m uzeum , przechow ującego te  starodaw ne for­
m y od zagłady. Zasłonięte góram i i lasam i 
z trzech  stron , odcięte od burz, jak ie  przez 
ty le  wieków przeciągały  nad Polską, niewy- 
staw ione na ciąg łe  zm iany, okrążone niby 
m urem  obronnym  ścianam i T atr, m ogło tg 
m im ow olną m isyę w ypełnić bardzo łatw o. 
Obok skarbów  starego  i jak b y  skam ieniałego 
przed w iekam i języka, obok ty lu  odrębności

charak te ru  i obyczajów, lud podhalski prze­
chow ał także skarby  pierw otnego budow ni­
ctw a, k tóre w yszedłszy z ukrycia  i uszlache­
tn ione fan tazyą arty stó w  olśniew a dziś swoim 
czarem .

O dkrycie jego  un iw ersaln ie polskiego 
charak te ru , nie osłabia w niczem  nim bu, ja ­
kiem  otoczyło się dzięki m em u Zakopane i 
nazwa sty lu  „zakopańskiego" pow inna u trzy ­
m ać się n a  znak, że tu ta j b y ł p u n k t wyjścia 
dla spraw y, dziś już  daleko rozciągniętej po 
za szranki m iejscowe. P rzem aw ia za tem  i to 
jeszcze, że w całej pełni i niepokalanej czy­
stości form y naszego budow nictw a rodzim ego 
zachow ały się tylko n a  P odhalu  i tu  tylko 
za trzym ały  sw oją żyw otność. W  m iarę odda­
lania się od T a tr  ku rów ninom  form y te za­
tracają  się i topnieją w ordynarnym  szablo­
nie ch a t chłopskich  i .na odw rót ogniskiem , 
w którem  skupiają  się ze wszystkich stron, 
przybierając na sile natężenia w  m iarę zbli­
żania się do niego, je s t Podhale.

W  ten sposób pod nazw ą sty lu  zako­
pańskiego m ielibyśm y nakoniec w łasny, ro ­
dzimy sty l polski choćby n a  razie w zakresie 
tak  skrom nym , jak  budow nictwo drzewne.

A le czy isto tn ie po lsk i? ...
I  oto jesteśm y przy nowej zagadce. Ko­

responden t N ow ej R eform y  z Czech w num e­
rze z 2 g ru d n ia  19u0 doniósł tem u pism u o 
pojawieniu się dzieła, które rzuca nowe w ą t­
pliwości w tej spraw ie i tak  już  zawiłej. Dzie­
łem  tem  je s t album  p. t. „P uste ln ia  na Rad- 
goszczu". Radgoszcz, a w łaściw ie Radhoszt, 
je s t jed n y m  z w yższych szczytów Beskidu 
m oraw skiego (1180  m etrów) i z powodu roz­
ległego w idoku na dwie czarow ne doliny, roż­
now ską i frensztacką, grom adzi corocznie li­
czne zastępy turystów . N a m ałej przestrzeni 
pod szczytem , w lasach  n a  wysokości 1000 
m etrów  mieszkali tu  n iegdyś pustelnicy, obe­
cnie znajduje się tam  g rupa budowli w sty lu  
ludow ym  m oraw sko-słow ackim , które służą za 
w spaniałe hotele dla tu rystów  i letników.

O n ich  to pisze w spom niany  k o res­
ponden t :

„K to zobaczy owo przepiękne album  i 
nie wie, że to budow nictwo morawskie, przy­
siąg łby , że to sty l z a k o p ań sk i; podobna or­

nam entyka , te sam e sosręby, zydle, stoły i t. d. 
W  szczegółach znajdzie badawcze oko różnice, 
ale w obec ogólnego charak teru , co powie­
dzieć o tych , którzy nie znając najbliższych 
naszym  góralom  sąsiadów, dopatru ją się cze­
goś prastaro-rodzim ego w budow ie i zdobie­
niu zakopańskiem  i gw ałtem  chcą stw orzyć 
„styl" zakopański, gdy  to je s t  zarówno sty l 
słowacki, jak  m oraw ski, jednem  słow em  — gó­
ra lsk i" .

A  w ięc? I  nie zakopański i n ie polski, 
ty lko chyba.... panslaw istyczny. U w agą po­
wyższą, o ile rui wiadomo, n ik t się u nas nie 
zajął, co do m nie, ograniczam  się n a  je j za­
notow aniu i zostawiam do rozpatrzen ia „bie­
g ły m " w arch itek turze. Ostatecznie jed n ak , 
chociażby m iało się pokazać, że to, co nazy­
w am y sty lem , czy sposobem zakopańskim , 
a czego ślady znajdujem y także w innych  
okolicach ziem polskich, je s t tylko frag m en ­
tem  jak ie jś  daw nej, może przedhistorycznej 
a rch itek tu ry  S łow ian zachodnich, to zawsze 
jeszcze m ielibyśm y do czynienia z bogactw em , 
którego częściowym i posiadaczam i i m y także 
jesteśm y  i n ie  m a najm niejszego powodu do 
gaszenia tego pięknego zapału, jak i w spraw ie 
w ytw orzenia w łasnego sty lu  budow lanego 
o g a rn ą ł ju ż  tak szeroKie koła naszego społe­
czeństwa.

Gały św iat cywilizowany dąży dziś słu ­
sznie do oparcia tw órczości artystycznej na 
p ierw iastkach  narodow ych, a każdy m otyw  
w łasny, w ysnuty  z odrębnego sposobu pojm o­
w ania i w cielania piękna, musi być życzliwie 
przyjęty  i oceniony — w in teresie pow szechnej 
k u ltu ry  um ysłow ej. Czyż piękniej w ygląda 
polska m iejscow ość k lim atyczna lub  kąpie­
lowa, zabudow ana banalną i o m dłości p rzypra­
w iającą szw ajcarszczyzną, a tak ie przecież z je -  
dynym  w yjątkiem  Zakopanego są w szystkie — 
an iże li gdyby  jej m iejsce zajęła świeża, po­
w abna i oryginalna arch itek tu ra  górali pol­
skich, chociażby na je j drzew ie genealogicznem  
znalazło się jak ieś boczne kuzynowstwo mo­
raw skie lub słow ackie?.

A n ton i Chołoniewski.



Po śn iadan iu  odbył N ajj. P an  po po­
łudniu  przejażdżkę po mieście i przedm ie­
ściach. Pogoda ju ż  od rana nie sprzy ja ła ; po 
południu zerw ał się silny  w icher, a później 
spad ł ulewny deszcz. M onarcha w zam knię­
ty m  powozie w yjechał o godzinie 2 w tow a­
rzystw ie  N am iestn ika hr. Coudenhove i P  P re ­
zydenta M inistrów  dr. K oerbera do gm iny 
Bubenec pod P rag ą , gdzie oczekiwano Go 
przy w spaniałej bram ie tryum falne j. N aczel­
n ik  gm iny  w ygłosił k ró tką  przem ow ę, na 
k tórą N ajj. P an  odpowiedział, dziękując za wy­
rażoną lojalność i w ierność. P ubliczność m i­
mo ulew nego deszczu bardzo licznie zebrana 
w zniosła en tu zy asty czn y  okrzyk „S ław a" na 
cześć M onarchy, k tóry  następn ie  w śród szpa­
lerów publiczności pojechał do Holeszowic, 
zw iedził tam tejsze zakłady elektryczności i 
w yraziwszy zarządow i uznanie, udał się z ko­
lei do tunelu  m iejskiej kanalizaeyi. Pow itany  
tu  przez burm istrza  S rba i a reh itek tę  m ie j­
skiego k ró tk iem  przem ów ieniem , M onarcha 
szczegółowo oglądał w nętrze tunelu , zna jdu­
jącego  się w głębokości dw óch p iąter pod 
ulicą. W yraziw szy uznanie arch itek tom , N ajj. 
Pan żegnany  grom kim i okrzykam i „Sława" 
po jechał następnie do A kadem ii S trakow skiej, 
urządzonej podobnie jak  T eresianum  w W ie­
dniu. T u pow itał M onarchę p rezyden t kura- 
toryi A kadem ii książę W indisch-G raetz p rze­
mową, w czeskim  i niem ieekim  języku , w k tó­
rej dziękow ał N ajj. P an u  za odwiedziny, za­
znaczając, że odwiedziny te zostaną dla w szy­
stk ich  niezapom nianem i i będą bodźcem do 
tego, żeby A kadem ia była i nadal rzeczywi­
stym  zakładem  w ychow aw czym  i naukow ym  
dla w yższych stanów  K rólestw a czeskiego, 
p ielęgnującym  pobożność, m iłość ojczyzny, 
oraz w ierność i uległość dla Cesarza i K róla. 
Mówca zakończył entuzyastyeznie przyjętym  
okrzykiem  „H oeh!“ 1* „S ław a", na cześć N ajj. 
Pana.

M onarcha odpow iedział (po n iem iecku): 
że spraw iło M u szczególne zadowolenie, że 
przez budowę i o tw arcie A kadem ii spełnione 
zostały w ielkoduszne zam iary  ich sz lachetnego  
fundatora hr. S trąki, a potem  (po czesku): 
rzekł, że je s t  przekonany, iż przy  w ychow y­
w aniu młodzieńców na dzielnych ludzi p ie­
lęgnow ane tu  będzie uczucie dynastyczne i 
w .tryotyczne oraz duch zgody i pojednania. 

Zapew niam , kończył N ajj. P an , A kadem ię o 
M ojej sta łe j Cesarskiej opiece i Mojej go rą­
cej troskliw ości. W reszcie podziękował N ajj. 
P a n  (po niem iecku): za lo jalne słow a powi­
tan ia .

N astępnie N ajj. P an  zw iedzał szczegóło­
wo w szystkie sale i urządzenia zakładu. M onarcha 
rozm aw iał także z kilkom a uczniam i A kadem ii, 
zwiedził rów nież kaplicę zakładow ą i z ualko- 
nu podziw iał przez chw ilę w spaniały widok 
roztaczający się  na okolicę. G dy odjeżdżał, 
uczniowie pożegnali Go hym nem  ludowym  od­
śpiew anym  w językach  czeskim  i niem ieckim , 
tym czasem  w ypogodziło się i N ajj. P an  w o- 
tw arty m  powozie pow rócił do zam ku na H rad- 
czynie.

W  powrocie złożył N ajj. P an  w izyty 
m ałżonkom  N am iestn ika i M arszałka krajo­
wego.

O godzinie 6 odbył się n a  zam ku obiad 
galow y, w którym  wzięli udział m iędzy in ­
nym i P. P rezyden t M inistrów  dr. K oerber PP. 
M inistrow ie dr. H arte l i Rezek, k a rd y n a ł ks. 
Skrbensky , N am iestn ik  h r. C oudenhove, m ar­
szałek książę Lobkovitz, książę K arol S chw ar- 
zenberg, b y ły  p resyden t m inistrów  F ra n c i­
szek h r. T h u n , h r . Oswald T hun, w ielu po­
słów do R ady  państw a —  między n im i Ho- 
rzica, Pacak, P erg e ll, Brzorad, K ram arz, da­
lej w ielu posłów sejm owych obu narodow o­
ści, p rezy d en t A kadem ii um iejętności H latka, 
generaln i konsulowie francuski i niem iecki i 
ca ła  św ita  cesarska.

W  czasie ccrclu po obiedzie N ajj. Pan 
rozm aw iał między innym i z W iceprezydentem  
Izby poselskiej Prądem . W edług  dzienników 
N ajj. P an  rze k ł: M ieliście panow ie dużo go­
rączkowej roboty, ale dzięki Bogu, wieńczy 
ją  piękny rezu ltat. — P ra d e : Bardzośm y się 
nam ęczyli, a cieszym y się, że nas ta ły  ju ż  fe- 
ry e .—  N ajj. P an : W yrażam  pan u uznanie za 
energiczne kierowanie obradam i Izby, gdyż 
tylko takie kierow nictw o umożliwiło przepro­
wadzenie w krótkim  czasie ty lu  ustaw.

P rade : Dziękuję Waszej Ges. Mości za 
słowa uznania i m am  nadzieję, że i w jesieni 
pójdzie dobrze, choć nie przeczę, że tru d n o ­
ści w y ł a n i a  się dość, gdyż kwestye polityczne, 
w pierw szym  rzędzie ugoda z W ęgram i m u­
szą być raz przecież załatw ione. —  N ajj. Pan: 
Tak, to wiem , że ciężka robota czeka jeszcze 
Panów , ale m am  nadzieję, że jakoś pójdzie. —  
P ra d e : Go do m nie, nie, b raknie mi chęci i 
sił do w ytrw ania.

W ieczorem N ajj. Pan by ł n a  uroezy- 
stem  przedstaw ieniu w narodow ym  teatrze 
czeskim.

Galowe przedstaw ienie w „N arodnem  
Di radie" rozpoczęło się o godzinie 8 wieczo­
rem . Krótko przed godz. 8 nastąp ił wyjazd 
N ajj. Pana do te a tru ; powoź M onarchy  po­
suw ał się między zbitym i szeregam i szpaleru. 
W  teatrze w lożach zebrana była cała a ry ­
s to k ra c ja , dygnitarze dw orscy i państw ow i, 
w parkiecie geueralicya, korpus oficerski, n a ­
czelnicy w ładz rządow ych i autonom icznych,

niem ieccy i czescy członkowie W ydziału kra­
jow ego, posłowie do sejm u i do R ady p a ń ­
stw a etc. ctc. — U w ejścia do loży dw orskiej 
oczekiwali N ajj. P ana: N am iestn ik  h r . Oou- 
denhowo, m arszałek ks. Lobkowitz, in tenden t 
teatru  Herold i dyrek tor tea tru  z personalem . 
Najj. Pan, który zajechał o godz. 8 z g en e ­
ra lnym  adjuf m tem  h r. P aarem  i w otoczeniu 
wspaniałej św ity, oraz P. P rezyden ta  M inistrów  
dr. Koerbera i P P . M inistrów  H artla  i Rezeka, 
pow itany został przez publiczność entuzyatycz- 
nem i owacyami. N am iestn ik  p rzedstaw ił N ajj. 
P anu  in tendenta teatru  H erolda, k tó ry  podzię­
kow ał za te najwyższe odwiedziny i p rzedsta­
w ił z kolei dyrek to ra i członków personalu. 
N astępnie odprow adził nam iestnik  N ajj. Pana 
do loży dworskiej, gdzie skoro M onarcha się 
ukazał, cała publiczność podniosła się ze sw ych 
m iejsc, a dyrek tor tea tru  w zniósł w loży trzy ­
k ro tny  okrzyk „S ław a", powtórzony przez całe 
audytoryum , poczem ork iestra  zaintonow ała 
hy m n  ludowy. Potem  rozpoczęło się p rzed­
stawienie, złożone z I I .  aktu kom edyi Y rchli- 
ekiego „N oc na K arlste in ie" i końcowego a- 
ktu opery D w orzaka „R usałka". N ajj. Pan 
w yraził intendentow i i dyrektorow i tea tru  Swe 
nadzw yczajne zadowolenie z przedstawienia. 
Po skończeniu przedstaw ienia publiczność po­
nownie za dyrek torem  teatru  wzniosła okrzyk 
n a  cześć N ajj. Pana.

Około godz. .10 pow rócił M onarcha do 
Zamku na Ilradczyn ie  w itany  po drodze entu- 
zyastycznie przez tłum y, k tóre przez cały czas 
pozostały w szpalerach . Liczne dom y ulic, 
któreini N ajj. P an  przejeżdżał, były w spaniale 
ilum inowane.

P r a g a ,  14 czerwca. P. P rezydent M ini­
strów  dr. K oerber sk ład a ł wczoraj przedpo­
łudniem  rozm aitym  osobistościom w izyty, w 
szczególności b y ł u M arszałka krajowego, 
u członków W ydziału  kraj. tudzież innych 
czeskich n iem ieckich  dygn ita rzy . U P P . M i­
nistrów  H artla  i R eseka złożyli swe karty  
w ybitni członkowie szlachty i osobistości po­
lityczne, a w południe zjaw ił się u nich bu r­
m istrz dr. S rb z obu w iceburm istrzam i.

K O R ESPO IBEIC Y E

Wiedeń, 11 czerw ca.

(Pogadanka ekonomiczna).

K arte le tak  głęboko w rzynają się w ży­
cie gospodarcze dzisiejszych czasów, że raz 
zacząw szy o n ich  p is a ć , p ieprędko  można 
przejść do innej m atery i. W  dziedzinie poli­
tyk i ekonom icznej nie ma może bardziej pie­
kącej kw estyi nad kartelow ą i p rądy  różnie 
określające stanow isko, które państw o winno 
zająć w obec te j nowej form y asocyacyi g o ­
spodarczej, staczają z sobą wciąż zacięte w al­
ki, a państw a sam e sto ją chw iejnie, naw et bez­
radnie , w ahając  się przeważnie przed uczynie­
niem  nowego w yłom u w zasadzie „laissez 
fa ire , laissez a lle r“ .

W  karte lach  — nie we w szystkich p o ­
szczególnych, lecz w iu sty tucy i kartelow ej ria 
ogół wziętej — tkwi bezsprzecznie dodatn i i 
doniosły  pierw iastek  ekonom iczny. Zapobiega­
nie h iperp rodukcy i i przesileniom , z niej w y­
n ikającym , dostosowyw anie cło potrzeb i sto­
sunków  ta rg u , obniżenie kosztów produkcyi i 
a d m in is tra c ji w różnych k ierunkach , a więc 
przez ogran iczen ie liczby w arsta tów , dalej co 
do rek lam y , pośrednictw a handlow ego i ma- 
n ipulacyi biurowej, prow adzenie we w łasnym  
zarządzie przem ysłów  pom ocniczych, lepsze 
zużytkow anie odpadków  — oto szereg  korzy­
ści, które m ogą p rzyn ieść  gospodarstw u sp o ­
łecznem u o rg an iz ac je  kartelow e. P rzyłącza 
się do tego możność daleko idącej spocyaliza- 
cyi, a tern sam em  udoskonalenia techniczne­
go i znowu obniżenia kosztów produkcyi, choć 
z drugiej s l.io n y ’ nie całkiem  bezpodstawnym 
je s t zapatryw anie, że brak wszelkiej konku 
rencyi je s t  ham ulcem  postępu techn icznego .

Sam a tedy idea asocyacyi producentów  
w kartelach i innych podobnych form ach  jest 
n a tu ra ln y m  etapem  w rozwoju gospodarczym , 
którego cechę stanow i dążność do o s ią g a­
n ia  ja k  najw iększych korzyści jak  najm niej­
szym i środkam i. A by jednak  kartelow e o rga­
n izacjo  nie w ychodziły w skutkach  poza ni 
my tego norm alnego  rozwoju, potrzeba przy­
najm niej, by zwyżka zysku przez nie. w po­
rów naniu  z daw niejszym  zyskiem poszczegól­
nych  producentów  osiągnięta, z jednej strony  
nie przenosiła korzyści, uzyskanych przez po­
wyższe zniżenie kosztów produkcyi i adrnini- 
stracy i, z drugiej strony  przypadała w sto­
sunku  proporcyonalnym  także, i robotnikom , 
za tru d n ian y m  w przedsiębiorstw ach karte lo ­
wych. W  tein , że wiele karteli, dow olnie dy­
k tu jąc ceny, osiąga zyski, płynące j e d y n i e  
z m onopolicznego ich stanow iska, zyski 1 i- 
o b w i a r  s k i e, a że równocześnie nie tylko 
płaca robotników  w tym  stosunku nie w zra­
sta, lecz także nie rzadko kartel nadużyw a 
swej w ładzy w k ierunku  pogorszenia w aru n ­
ków pracy, — tkwi znamię, wyzysku, szko­
dliw ego społecznie i gospodarczo. "

2
B łędnem  je s t zapatryw anie, jakoby na­

tu ra  ludzka przedsiębiorców  skartelow anych 
nie zdołała się n igdy oprzeć pokusie wyzy­
skania stanow iska kartelowego w powyższych 
dwu k ie runkach . Często zresztą zaporę pod 
tym  w zględem  stanow i k o n k u ren c ja  zag ran i­
czna. W szak am erykańsk i tru s t naftow y nie 
podniósł cen n afty ; owszem, spad ły  one od 
tego czasu. Podobnie m a się dotąd rzecz z 
am erykańsk im  trustem  stalow ym , k tóry  na 
razie w yrów nyw a przesilenie i n ienatu raln ie  n i­
ską konjunkturę na targu  żelaznym . To są 
jednak  n ieste ty  w yjątki i nie da się zaprze­
czyć, że w przeważnej ilości w ypadków  obecne 
karte le  dają odczuwać wyzysk m onopoliczny 
konsum entom , handlarzom , a także innym  za­
leżnym  od n ich  gałęziom  produkcyi.

C harak terystycznym  w zorem  środków, 
stosow anych  przez kartele dla u trzym ania 
cen na m onopolicznej ich wysokości, je s t po­
w tarzające się w osta tn ich  czasach coraz czę­
ściej znaczne obniżanie produkcyi, k tóre się 
różni od kontyngentow ania jej, opartego na 
faktycznej konsum cyi, bo z potrzebam i tej osta­
tniej wcale się. nie liczy. T ą bronią od 
dłuższego czasu walczą —  swoją d rogą w sku ­
tek obcej k o n kurenc ji dość bezowocnie — 
syndykaty  węglowe i koksowe w Niem czech. 
Szczytem takich dążności a zarazem  najwyższym  
nonsensem  ekonom icznym  je s t niszczenie pe­
wnej części produkcyi na to, by resztę módz 
sprzedać po w ysokich cenach. N iedaw no p rzy­
szła w iadom ość z Santos, że p lan tatorzy na 
seryo rozm yślają s p a l i ć  w powyższym  celu 
20 prc. tegorocznej produkcyi kawy.

D w usiecznym  mieczem je s t  dalej fakt, 
że karte le  zwalczają i to p rzew ażnie sku te­
cznie konkurentów , sto jących poza kartelem , 
lub w ogóle przedsiębiorstw a, zostające w 
związku z gałęzią skartelow aną, a nie chcące 
się poddać pod jedynow ładztw o syndykatu . 
W alka ta prowadzi się z pełnem  zastosow a­
niem  zasady homo hom ini lupus  przez bojkot, 
przez w ydzieranie klientów , przez zabijanie 
cenam i, chw ilowo tak niskiem i, że wszelka 
konkureneya je s t wykluczona. J e s t to con- 
currence deloyale w całej pełni, n ieraz społe­
cznie i gospodarczo szkodliwa, —  bo zostaw ia­
jąca za sobą ru iny , — a etycznie w wysokim 
stopniu nag an n a  Z drugiej strony  w alka taka 
.jest nieraz jedynym  środkiem  dla karte lu  — 
gospodarczo pożytecznego — by m óg ł spełnić 
zadania, w skazane m u ekonom icznym  porząd­
kiem, rozstrzyga ona czasem o egzystencji 
potężnej a pożytecznej asocyacyi przedsię­
biorców.

W państw ach, złożonych z części o od­
m iennych  w arunkach gospodarczych, a raczej 
o różnym  poziom ie stanu  ekonom icznego, kar­
tele byw ają szczególnie niebezpieczne d la  g a ­
łęzi produkcyi, pow stających do życia w tych 
te ry to ryach , w k tó rych  jeszcze ich  nie ma. 
W obrębie M onarchii austryaeko - w ęgierskiej 
W ęgry i Galicya poczyniły  w tej m ierze sm u ­
tne  dośw iadczenia, —  W ęg ry  m niej, n iż Ga- 
iieya, gdyż w czasie pow stawania karteli au- 
s try ack ich  (n a  w iększą skalę przed laty 10) 
wiele gałęzi p rzem ysłu  w ęgierskiego stało  już 
nieźle, gdy  p rzem ysł galicyjski ciągle jeszcze 
je s t w pow ijakach. Dość tu  wskazać na za­
pory, s taw iane przez kartel cukrow y rozw o­
jow i cukrow nictw a w Galicyi i na Bukowinie.

P ierw otn ie działalność związków k a rte ­
low ych ogran icza ła  się przeważnie na ta rg  
w ew nętrzny . Obecnie s ta ją  się one coraz w y­
b itn iejszym  czynnikiem  w handlu  m iędzyna­
rodow ym . W ystępują na arenę k o n k u ren c ji 
światowej w ten sposób, że część monopoli- 
cznych zysków, uzyskiw anych w kraju, po­
św ięcają na koszta w alki eksportow ej, pozby­
wając sw e w ytw ory za g ran icę  nieraz poniżej 
kosztów produkcyi. Z reguły  dotąd tak i stan  
w ytw arza się siłą  rzeczy bez form alnej umowy 
między skarte low anym i przedsiębiorcam i; co­
raz" częściej jednak  i ta a k c ja  wchodzi w ra ­
my stosunku  kartelowego w formie w yraźnych 
z gó ry  oznaczonych prem ii czy bonilikacyi 
eksportow ych. Przykładow o przytaczam y tu 
kartel austryaeko - w ęgierski fabryk kleju ko­
ścianego i niem iecki kartel blaszany. N iek tó ­
re kartele poczynają organizow ać w łasną w spól­
ną służbę eksportow ą; zrobił to przt-d dwoma, 
tygodniam i austryaeko - niemiecki kartel em a­
liowy. Są dziś wreszcie kartele, zawiązane, j e ­
dynie dla wspólnej ak c ji eksportowej w pe­
wnych k rajach  zagranicznych, jak  n . p. św ie­
ży kartel austryackicli i w ęgierskich fabryk 
zapałek, oporujący na W schodzie.

Go do togo — stosunkowo nowego —  
punktu dzia ła ln o śc i związków kartelow ych mo­
żna w zasadzie zgodzić się na to, że u m ia r­
kowane so lidarne forsowanie eksportu w po­
wyższy sposób może przynieść gospodarstw u 
krajowemu poważne korzyści. O ile jednak 
konsum eya w ew nętrzna ma stale i drogo nie- 
śtosunkowo opłacać nadm ierne n ieraz koszta 
lakiąj akcyi, to ta  strona działalności związ­
ków kartelow ych należy do najszkodliw szych, 
bo ju ż  nietylko prowadzi do n iespraw ied liw e­
go rozdziału zysku społecznego i niew łaściw ej 
ko n cen trac ji dóbr, ja k -w  ogóle większość k a r­
teli, lecz także całem u gospodarstw a społe­
cznem u danego te ry to ryum  przynosi konkre­
tne s tra ty . R . P-

1 Poznańskiego.
(Organ szlachty niemieckiej o zajściach we Wrze' 
śni. — Nadzwyczajne walne zebranie poznań­
skiego Tow. przyjaciół nauk. — Wytoczenie no­
wego procesu redaktorowi D zienn ika K u ja w ­

skiego p. Maćkowskiemu).

O rgan szlach ty  niem ieckiej D e u ts c h e s  
A d d M a t t  zajął już  n ie jednokrotnie w spra­
w ach polskich stanow isko zupełnie sp raw ie™  
diiwe i szlachetne, odm ienne od tego, jakie 
w tych  spraw ach  zajm uje sz lach ta junkierska, 
k tó ra  sądzi, że szlachcic pruski i konserw a­
tysta  musi być koniecznie polakofagiem . Den- 
tsches A dcłsb la tt, w niczem  nie uchybiając 
swojej niem ieckośei, s ta le  potępia szowinizm, 
który dziś coraz bardziej wdziera; się do sze­
regów  konserw atyw nej sz lachy pruskiej i na­
wołuje ją  do narodowego um iarkow ania. W  tym 
duchu  napisany je st także arty k u ł o osta tn ich  
sm u tnych  zajściach we W rześni. Gzy tamy 
w n im :

„Dzienniki donoszą o przykrych  zaj­
ściach we W rześni w Poznańskiem . Dzieci 
staw iły opór niem ieckiem u w ykładow i nauki 
religii i zostały za to w obecności powiatowego 
inspektora szkolnego cieleśnie ukarane. Sku­
tkiem  tego m asa ludu tam tejszego usiłowała 
wśród przekleństw  w ta rg n ą ć  do budynku 
szkolnego, a g łosy takie, ja k  „zabijcie g o ! — 
powieście na suchej gałęzi tego kata naszych 
d z iec i'"  św iadczą dostatecznie, że rozgoryczę 
nie tłum u doszło do punktu  kulm inacyjnego.
Z polskich źródeł zaprzeczają, jakoby postawa 
ludności była tak  groźną, ja k  to przedstaw iają 
ze strony  niem ieckiej.

„P ism a niem ieckie no tu ją z' zadowole­
niem, że p o lic ja  i żandarm erya przywróciły 
porządek; ale zam ilczają, co się dziać mu­
siało w sercach  ojców i m atek katowanej 
dziatw y. N ie w aham y się powiedzieć, że fał­
szywą i złą w ydaje się nam  droga, na którą 
usiłuje zepchnąć w ładze prasa szowinistyczna. 
Czyżby sądziła ona na seryo, że w ydzielaniem  
„ łap “ dzieciom, będzie m ożna wpoić w ich 
serca m iłość dla niem ieckiej ojczyzny? Znie­
sienie nauki re lig ii w języku  ojczystym  dzieci 
m usim y uw ażać za środek nadzwyczaj surowy 
w państw ie ku lturnem , za środek, który ni­
gdy  nie doprowadzi do eelu“ .

W końcu Deutsches A d e lM a tt  cieszy 
się, że przecież znalazł się szlachcic pruski 
w osobie p. T reskow a z Radojewa, który m iał 
odw agę otw arcie wypowiedzieć guos ego szo­
winizmowi i hakatyzm ow i niem ieckiem u ' 
powtarza szereg jego odezw, pomieszczonych 
w różnych p ism ach  niem ieckich.

Poznańskie Tow arzystw o przyjaciół nauk 
odbyło onegdaj nadzw yczajne w alne zebranie, 
celem uchw alenia projektu  zm iany ustaw , na 
podstaw ie których Tow arzystwo będzie mogło 
być zapisane do reg estru  sądow ego. Po dłuż­
szej d y sk u s ji przyjęto jednogłośn ie wszystkie I 
p arag ra fy  bez zm iany, ale dopiero po uchw a­
leniu ich przez pow tórne nadzw yczajne w a l­
ne zebranie, które się odbędzie 19 b. m-Y 
staną się one praw om ocnym i. Zarząd będzie 
m ógł w tedy spowodować zapisanie Tow arzy­
stw a do reg estru  sądowego. —  H enryka Sieli- 
kiewicza na w niosek zarządu zam ianow ano ho­
norow ym  członkiem  Tow arzystwa.

R edaktorow i D zienn ika K u jaw skiego , p.
J . K. M aćkow skiem u wytoczono now y proces 
o mowę, ja k ą  m iał na wiecu w Gniewkowie 
w spraw ie obrony praw nej. W niosek o w y­
toczenie procesu opiera się n a  zapiskach rad ­
cy policyjnego p. Z aehera z Poznania, który 
dozorow ał owo zebranie.

P rzy sposobności p rostu jem y pomyłkę, 
ja k a  zaszła w spraw ozdaniu  z procesu jak i to­
czył się niedaw no przeciw  redaktorow i p- 
M aćkow skiem u przed sądem  inow rocław skim  
o obrazę p. C hrzanow skiego, którego potępili1 
cała p rasa  polska za jego konszachty  z ko­
m is ją  kofm izacyjną. W owem spraw ozdani11 
powiedziano, że przy rozpraw ie jaw ił się i 
sk ład a ł zeznania w charak terze św iadka p- 
B iederm ann, w ydaw ca Pracy  poznańskiej. 
Otóż p. B iederm ann by ł w praw dzie telegrafii' 
cznie wezwany na św iadka, ale, na rozpraw ie 
nie pojaw ił się, albowiem  nie m ógł już  zdą­
żyć na czas do Inow rocław ia. M ylnie również 
podano wysokość kw oty, ja k ą  p. B iederm ann 
ofiarow ał na cele dobroczynne z okazy i tran s­
a k c ji  z Chrzanow skim  Sum a ta wynosi tysiąc 
m arek, a nie dwa tysiące. Z resztą proces bę­
dzie w znow ionym , bo p. Maćkowski odwołał 
się do wyższej in s ta n c ji.

Rozłam w niemieckim obozte 
politycznym.

W organ izac ji soćyal i stycznej w N iem ­
czech nastąp ił obecnie rozłam  pom iędzy głów ną 
częścią party i, a polską jej g rupą. D otych­
czas uznaw ano istn ien ie  polskiej g rupy , która 
posiadała osobny zarząd, w łasny o rgan  i s ta ­
wiała sam odzielnie kandydatów  w niektórych 
okręgach. Tym czasem  je d n ak  szowinizm  nie­
miecki przen iknął i do socyalistów  i w ick



Jonie coraz silniej począł u jaw niać się prąd 
przeciwko rozdziałow i w edług narodow ości. 
W dniach  osta tn ich  odbył się w Bydgoszczy 
zjazd so c ja lis ty czn y , pod egidą Róży Luksem ­
burg, n a  k tóryin  uchw alono następujące re- 
Zolucye :

„Zważywszy, że w szystkie usiłow ania 
polskich i n iem ieckich  tow arzyszy, aby z g rupą 
zwącą się „Polska partya  so c ja lis ty c zn a1' p ra­
cować wspólnie w zgodzie i jedności okazały 
się bezskutecznein i;

„zważywszy dalej, że w ybitnie narodo­
wy charak te r tej g rupy  zaprow adził j ą  do te­
go , że w osta tn ich  w yborach parlam en­
tarnych w okręgu poznańskim  w niesłychany  
sposób zwalczała kandydata  w spólnie przez 
polskich i niem ieckich tow arzyszy postaw io­
nego i działała na rzecz kandyda ta  polsko- 
burżoazyjnych lichw iarzy ch leba (!!) ;

„zważywszy wreszcie, że na osta tn im  jej 
zjeździe w B erlinie polska partya  socyali- 
styczna stanowczo się odłączyła od niem ieckiej 
soeyalnej dem okracyi,

ośw iadcza I I  zjazd socyalno-dem okra- 
tyeznego s tronn ic tw a d la prow incyi poznań­
skiej :

„Polska partya  socyalistyczna przestaje 
odtąd d la polskich i niem ieckich  towarzyszy 
w prowincyi poznańskiej is tn ieć  jako socyalno- 
dem okratyczna organizacya i trak tow aną bę­
dzie jak każda inna, burżoazyjna g rupa, to 
też je j członkowie nie m ogą rów nocześnie być 
przyjęci i przynależeć do organizaeyi s tro n ­
nictw a".

Ze stanow iska narodow o-polskiego— pi­
sze D zien n ik  P oznański — m ożem y się tylko 
cieszyć, że po polsku czujący socyaliści nie 
przeszli pod ja rzm o socyalizm u niem ieckiego, 
tylko stanęli bądź co bądź n a  g runcie  polskim . 
Może z czasem zupełnie p rzejdą do obozu na- 
rodowo-polskiego bez ujm y dla sw ych prze­
konań dem okratycznych, a hecę klasow ą po­
zostaw ią pannie L u ksem burg  i socyalistom  
niem ieckim , k tórych  ona tak  bardzo ukochała.

Z Hiszpanii.
Już za rok niespełna, bo w d. 17 m aja 

1902 obejmie tron  w H iszpanii m łodociany 
A lfons X III ., —  zadaniem  obecnych rządów 
hiszpańsk ich  je s t zatem  przygotow ać m łode­
m u M onarsze pom yślne w arunki panow ania, 
a przedew szystkiem  usunąć nagrom adzone tru ­
dności i powody niezadowolenia, uw ydatn ia­
jące się w tak częstych osta tn im i czasy roz­
ruchach , sp iskach  i rew olucyach. To też tern 
większe znaczenie przyw iązują ogólnie do św ie­
żo otw artej sesyi nowo wy b ranych  kortezów.

W edług te legraficznych doniesień , od­
czytane n a  zagajeniu sesyi orędzie królowej 
regen tk i zajm ują się przedew szystkiem  sytu- 
acyą finansową, p rzysparzającą wiele troski 
rządowi h iszpańskiem u, a wiele obaw w ierzy­
cielom zagran icznym . Orędzie w skazuje trzy 
środki, m ające doprowadzić do uzdrow ienia 
stosunków  finansow ych H iszpanii: zaciągnię­
cie nowej pożyczki, reform ę podatkową i o- 
szczędności, które m ają być osiągnięte przez 
ograniczenie rozm aitych  w ydatków . — W te- 
legraficznem  streszczeniu nie m a wzm ianki o 
t. zw. regionalizm ie, czyli o separatystycznych  
dążnościach poszczególnych dzielnic i prowin- 
cyj H iszpanii. — N atom iast w zm ianka je s t o 
zam iarze reform y konkordatu, m ianow icie co 
się tyczy nieautoryzow anych kongregacyj, u- 
stęp jednak , w k tó rym  zaznaczono, iż naród 
h iszpański doznaje zawsze potężnego poparcia 
i pomocy ze strony  Papieża, dowodzi, iż wspo­
m niana reform a dokonana będzie w porozu­
m ieniu z W atykanem , że zatem nie będzie to 
nowe w ydanie w alki ku lturuej przeciw  kon- 
gregacyom  za przykładem  F ra n c j i .  — W obec 
niedaw nego (w d. 20 b. m .) o tw arcia pana- 
m erykańskiej w ystaw y w Buffalo i zapowie 
dzianego panam erykańskiego kongresu w M e­
ksyku zw raca uw agę zapowiedź orędzia o za­
m iarze ponownego zaw iązania stosunków  z 
krajam i hiszpańsko - am erykańsk im i.

W now ych kortezach siła  s tronn ic tw  
p rzedstaw ia się w sposób następujący : w Izbie 
posłów większość rządow a liberalnego g ab i­
netu S agasty  przedstaw ia 238 głosów, opozy­
c j a  liczy 103 członków rozpadających się na 
k ilkanaście rozm aitych g rup  i stronn ic tw , z 
czego  najsiln iejsza g rupa, m ianowicie konser­
w atyw na liczy 74 członków, a g łosuje zazwy­
czaj razem  z pokrew nym i sobie konserw aty­
wnymi dyssydentam i (21 g łosów ), częścią pod 
przywództwem  Romero Robledy, częścią pod 
przywództwem  księcia T etuana. L iberalna opo- 
zycya składa się, z 15 zwolenników Garnazo, 
g łów nego przeciw nika S agasty , oraz 7 zwo­
lenników  byłego m inistra O analejaca. R epubli­
kan ie m ają  w Izbie posłów 17, kataloniści 5 
przedstaw icieli.

O ile stan  rzeczy w Izbie posłów je st 
korzystny dla S agasty , o ty le w senacie po­
łożenie gab inetu  je s t  trudne. S enat sk łada 
się bowiem z następujących  s tro n n ic tw : 164 
liberalnych  senatorów , 5 dem okratów , 114 
konserw atystów , a oprócz tego 24 zw olenni­
ków ks. T a tu an a  i 2 zwolenników Rom ery, 
dalej 7 zwolenników (łaniazo, 2 karlistów , 22 
dzikich oraz 9 biskupów ; 6 foteli je s t  n ie -

zajętych. Z zestaw ienia liczby głosów  oka­
zuje się, że rząd zm uszony je s t liczyć na po­
parcie „dzik ich", a zawsze musi bardzo czuj­
n ie pilnow ać swej większości, by nie ponieść 
k lęski; naw et jednak i w tym  w ypadku n ie­
spodzianki nie są  wykluczone.

K R O I I K A

L w ó w , l i  czerwca.

— Jubileusz 15 pułku piechoty. Wczo­
raj przed południem pułk 15 pod komendą puł­
kownika Gliickmanna odbył musztrę przed re­
prezentantem ks. Adolfa Nassauskiego na bło­
niach Janowskich, poczem odbył się w kosza­
rach przy ul. Jabłonowskich obiad dany na cześć 
generalnego adjutantu,, majora Van Dycka.

O godzinie pół do 4 po południu odjechał 
reprezentant ks. Nassauskiego z powrotem do 
Luksemburga.

— P. Marya Mniszek Tchorznicka,
małżonka JE . Pana Prezydenta wyższego sądu 
krajowego, w porozumieniu z komitetem pań 
lwowskich, zawiązanym ku uczczeniu I. Pade­
rewskiego, przeznaczyła resztę pozostałą z pie­
niędzy pizezten komitet złożonych, a wynoszącą 
89 K., n a  b u d o w ę  k o l u m n y  A. M i c k i e ­
w i c z a  w e  L w o w i e .  Kwotę tę złożyła pani 
Prezydentowa na listę p. Adama Krechowieckiego.

—  Na pomnik M ickiewicza we Lwowie 
złożyli na ręce prezesa komitetu prof. Radziszew­
skiego : p. K. Kr., właściciel dóbr ziemskich 
50 K., oraz prezydyum Izby handlowo-przemy- 
słowej we Lwowie 200 K.

—  A leksander Bandrowski, znakomity 
wykonawca tytułowej roli w operze „M anru", 
otrzymał od p. J. Paderewskiego następującą de­
peszę :

„W ielkiemu artyście wyrazy najserdeczniej­
szej wdzięczności. P aderew ski* .

— P. Edward Marynowski, nowomia- 
uowany naczelnik lwowskiej reprezentacyi k ra­
kowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, witany 
serdecznie przez wszystkich urzędników, objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie.

— Z Uniwersytetu. P. Zdzisław Jan  
Słuszkiewicz, rodem ze Lwowa, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw .

— Kurs praktyczny 1.0-dniowy dla ka- 
syerów i kierowników spółek oszczędności i po­
życzek systemu Reilfeisena rozpoczął się w K ra­
kowie. W ykłady odbywają się w wielkiej sali 
Rady powiatowej przy ul. Pijarskiej, pod prze­
wodnictwem dr. Franciszka Stefezyka, dyrektora 
patronatu Spółek oszczędności. Z wykładów ko­
rzysta przeszło 30 słuchaczów.

—  Konkurs. M agistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na jedno miejsce funduszowe w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza 
we Lwowie z fundaeyi Agnieszki Garani. O na­
danie tego miejsca ubiegać się ' mogą ubogie 
dziewczęta religii rzymsko-katolickiej, które są 
sierotami przynajmniej po ojcu i ukończyły ósmy, 
a nie przekroczyły dwunastego roku życia. P ier­
wszeństwo mają córki radnych m iasta Lwowa, 
po nich córki radców Magistratu lwowskiego i 
stałych urzędników m agistratualnych w porząd­
ku klasy rangi tychże, dalej córki obywateli 
miejskich, wreszcie przynależnych do gminy 
miasta Lwowa. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dla wykazania powyższych warunków dowody, 
inają być wnoszone do M agistratu najpóźniej do
15 lipca 1901.

—  I. Kraj. zjazd przemysłowców i ro­
botników odbędzie się w naszern mieście w nie­
dzielę 16 i poniedziałek 17 b. m.

— Przymus kagańcowy. M agistrat o- 
głasza, że ze względu na bezpieczeństwo publi­
czne i dla stłum ienia niewygasającej zarazy 
wścieklizny psów ponawia swe rozporządzenie z
16 czerwca i utrzymuje w mocy i nadal nastę­
pujące środki ochronne: Wszystkie psy mają 
być uwiązane i trzymane na łańcucha, albo 
muszą być prowadzone na liuewce lub nosić 
bezpieczne kagańce. Psy z natury złośliwe mają 
być stale uwiązane na łańcuchu. Psy wolno 
biegające bez kagańców będą łowione i natych­
miast zabijane, chociażby miały znaczki uiszczo­
nej opłaty gminnej od psów. W łaściciele psów, 
skoro tylko spostrzegą u psa oznaki wściekli­
zny lub nawet tylko takie oznaki, które wście­
klizny obawiać się każą, obowiązani są odesłać 
natychmiast psa do rakam i miejskiej, zawiado­
mić o tera m agistrat lub weterynarza miejskie­
go lub też najbliższy komisaryat dzielnicy, a 
nadto donieść także dyrekcyi policyi we Lw o­
wie. Zakaz bezwarunkowy wprowadzania psów 
do publicznych lokalów pozostaje nadal w mocy.

W końcu ostrzega m agistrat, że prośby o 
uwolnienie już złowionych psów samopas bie­
gających nie będą pod żadnym warunkiem n- 
względnione.

f  Aureli Urbański, Już wczoraj donie­
śliśmy o niespodziewanym nagłym zgonie 
wybitnego poety i dram aturga, zażywające­
go w sferach literackich i artystycznych na­
szego m iasta niemałej popularności. Wprawdzie 
ś. p. Aureli o śmierci swojej m awiał często, od­
szukując w swym organizmie coraz to nowe

braki i nieformalności, zbywano jednak te prze­
powiednie żartem, najbliżsi bowiem przyjaciele i 
koledzy nieboszczyka znali go jako wielkiego na 

■tym punkcie pesymistę i hipochondryka.
„Ot przeżyjesz jeszcze wielu młodszych" — 

odpowiadano zwyczajnie na skargi pana Aurelego 
i obmyślano nawet sposób serdecznego uczczenia 
nowych jego związków małżeńskich, które miały 
nastąpić najbliższej niedzieli w Stryju.

Raz jednak jeszcze okazała się zawodność 
ludzkich planów i obrachowywań. Zamiast towa­
rzyszyć dzielnemu pieśniarzowi w wędrówce na 
ślubny kobierzec, odprowadzimy go na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarz lwowski, gdzie 
już ś. p. Urbańskiego wyprzedziło tylu znajo­
mych i kolegów po piórze.

A była to w lwowskim światku literackim 
postać wielce oryginalna. Ju ż  sama głowa Aure- 
lego z lekko falującymi w górę podczesanymi 
włosami, z charakterystyczną bródką i z fantazyą 
podkręconymi wąsami, zwrócić m usiała nań uw a­
gę nawet w tłum ie. Skoro jeno mówić zaczął, 
przebijał się w każdym jego słowie silny, krewki 
temperament, w idniała nieopuszezająca go nigdy 
młodzieńczość.

S. p. Aureli Urbański u jrzał światło dzieune 
we Lwowie 27 marca 1844 roku. Tutaj koń­
czył nauki gimnazyalne, tutaj odbywał też z 
krótką przerwą w r. 1863 studya uniwersyte­
ckie, uczęszczając kolejno na wydziały : prawny, 
lekarski i filozoficzny. Obowiązki nauczyciela wi­
docznie nie przypadły mu do gustu, rzucił je 
bowiem prędko, by w Wydziale krajowym dojść 
do rangi wice-dyrektora biura rachunkowego.

W zawodzie literackim w praw iał się od- 
dawna. Jeszcze będąc na Uniwersytecie pracował 
w Zakładzie Ossolińskich pod okiem Godebskie­
go i Augusta Bielowskiego, a następnie mimo 
żmudnych zajęć biurowych pióra łam ać nie my­
śla ł i szczególniej w siódmym dziesiątku u- 
biegłego stulecia często przypominał się pamięci 
czytelników.

Działalność autorską rozpoczął od pisania 
sztuk dramatycznych, których pozostało po nim 
kilkanaście. „Serce i dusza", 5-aktowa tragedya 
„Ziemowit" (1865). Komedye i fraszki: „Tak 
się nie godziło" (1866), „Podlotek", „Wojna z 
kuzynkiem" (1868), „Pochód z pochodniami", 
„Po wystawie paryskiej", dramat „Autorka" 
(1870), libretto do operetki Hoesslego „Złoty 
chrząszczyk" —  przeróbkę z widowiska Jokaya 
„Bem w Siedmiogrodzie", oraz przeróbkę ze Seri- 
bego „Afrykanka" (1870). Z kolei nastąpiły kro- 
tochwile „Tromtadraei" i „H uragan", później 
zaś dramaty „Pod kolumną Zygm unta", „D ra­
mat jednej nocy" (18S0), „Na poddaszu" (1883), 
„Szumi Mariea" (Ksenia 1887), „W atażka" 
(1889) słusznie zaliczane do najcelniejszych na­
bytków literatury naszej z tego zakresu i okresu.

Jako liryk, zdobył sobie ogromną popu­
larność pierwszym zaraz zbiorkiem p. n. „Szare 
ptaszę". Ulubionym mistrzem Urbańskiego był 
Heine. Od la t k ilkunastu pracował nad prze­
kładem dzieł jego i znaczną część ich przełożył 
pokonywając niesłychane trudności, które wielbi 
liryk nastręcza tłómaczowi. Jestto może pierw­
szy naprawdę wzorowy przekład tego poety, — 
wiernie oddający muzykę i barwę oryginału, z 
zachowaniem wszystkich innych jego właściwo­
ści. Rzecz smutna, ale p raw dziw a: nieboszczyk 
przez długi czas nie mógł znaleźć wydawcy dla 
tej wieloletniej pracy. Dopiero złoczowska firma 
Zuckerkandla, która poprzednio wydała już kil­
ka tomików humoresek Urbańskiego, podjęła się 
wydania tłómaczeń Heinego. Pierwszy tom „Ro- 
mancero" znajduje się już w obiegu księgarskim, 
wcielony do wydawanej przez Zuckerkandla Bi­
blioteki powszechnej.

W zbiorze obrazków p. t. „Miatież" zdo­
był się U rbański na niepospolitą siłę, a poemat 
„W archoł1*, odczytany przed paru laty w Kole 
literacko-artystycznem zyskał dlań również w y­
razy szczerego uznania wśród zgromadzonych 
licznie kolegów po piórze.

Obok teatru otaczał ś. p. U rbański pra­
wdziwą miłością lwowskie Koło literacko-arty- 
styczne. W kronikach tego stowarzyszenia po­
pularne nazwisko zmarłego figuruje bardzo czę­
sto, bo Urbański nie cofał się nigdy od współ­
udziału w dniach uroczystych „Koła", a nie­
jedno jego zebranie uświetniaL' doskonałym wier­
szem okolicznościowym. W muracli też „K oła11 
święcono przed laty dwunastu niespełna ówierć- 
wiekowy jubileusz pracy literackiej U rbańskie­
go, a wówczas to, w odpowiedzi na liczne prze­
mówienia, wygłosił jub ila t wiersz, z którego 
pozwalamy sobie powtórzyć charakterystyczny 
u s tę p :

„Bóg świadkiem —  w żądz mycli pogoni zu-
[ch wałej

Tytanów nigdy jam  nie bieżał śladem ;
Na szczyt tarpejskiej nie piąłem się skały, 
Butnie po bardów sięgając dyadem.
Bóg świadkiem -— w rojeń zadumie, gdy czarni 
W mózgach nam wichrzą podżegacze, pychy,
Nie lau rn  widmo na mogilnej darni,
Jeno bukszpanu kierz mnie wabił cichy — 
l 7. druhów dłoni snop bławatów siny,
Łezką odżywiali bladej mej dzieciny.

Ot —  i ambicyi tyle...."

W łaśnie dla tej jedynej swej córki pra­
gnął U rbański w nowe wstąpić związki m ał­
żeńskie. Bóg zrządził inaczej.

Pogrzeb zasłużonego pieśniarza .odbędzie 
się jutro w sobotę o godzinie 4-tej po południu 
z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej 1. 32

— Popis w Zakładzie dla ciemnych.
Dziś o godzinie 10 przed południem odbył się 
w tutejszym Zakładzie dla ciemnych, zostającym 
pod wytrawnem kierownictwem p. Apoloniusza 
Jougana, doroczny popis uczniów i uczenie Za­
kładu. Ze strony W ydziału krajowego był obe­
cny na popisie sekretarz p. Słomkowski, zaś z 
ramienia Namiestnictwa radca budownictwa p. 
Sylwester Ilawryszkiewicz. Popisowi przysłu­
chiwała się licznie zgromadzona publiczność.

Popis rozpoczął się całym szeregiem pro- 
dukcyj muzycznych, wykonanych bardzo pięknie 
przez wychowanków Zakładu, a świadczących 
aż nadto wymownie o żmudnej pracy nauczycieli 
muzyki pp. Henryka Slawiczka i M aryi Zay- 
ohowskiej.

Następnie zwiedzała publiczność wystawą 
robót ręcznych kobiecych i wyroby koszykarskie. 
Ogólny poklask wywołała szybkość, z jaką 
chłopcy pod kierownictwem instruktora p. Józefa 
Ledwiny w osobno urządzonym warstaeie doko­
nywali plecenia siedzeń krzesłowych i rozmai­
tego rodzaju koszyków. Dziewczęta zaś w oso­
bnej sali wykonywały roboty ręczne na drutach 
i za pomocą haczkowania.

Po popisie zakupiła publiczność za zna­
czną kwotę roboty koszykarskie i przedmioty, 
wchodzące w zakres robót kobiecych.

W roku ubiegłym umieszczonych było w 
Zakładzie 22 chłopców i 16 dziewcząt, którzy 
rozjedżają się ju tro  do domów rodzicielskich. 
Z początkiem przyszłego roku szkolnego Zakład 
dla ciemnych mieścić się będzie w nowo wybu­
dowanym gmachu przy ul. św. Zofii. Przychodu 
m iała dyrokeya w r. 1900 koron 30.068, roz­
chodu 25.999 koron.

—- Popisy muzyczne. W szkole muzy­
cznej p. Maryi Marek odbędzie się publiczny popis 
w dniach 19, 2 ;, 21 czerwca w sali Domu na- 
rodnego. Początek każdego dnia o godzinie 3 
po południu.

— Ruskie Towarzystwo kredytowe
urzęduików i księży we Lwowie zostało już u- 
tworzone. Odbyte w tym celu zgromadzenie 
uchwaliło statut, oraz wybrało protektorem ks. 
Metropolitę Szeptyckiego. Następnie wybrano radę 
nadzorczą, której przewodniczącym został radca 
p. Ilnicki. Dyrektorami wybrani zostali pp.: A. 
Seroiczkowski, Jan  Baczyński i Hrozik.

— Bezpieczeństwo we Lwowie. Wczo­
raj o godzinie 6 rano napadnięto obok remizy 
kolei elektrycznej tokarza tejże kolei Jana Woj­
towicza. Trzech drabów i jakaś kobieta rzucili 
się nań, obili i wyrwali z kieszeni srebrny ze­
garek remontoir i dwie monety pięciokoronowe.

=  Kradzież. Do zamkniętej werandy od 
strony ogrodu realności pod 1. 9 ul. Pułaskiego 
dostał się nieznany sprawca i na szkodę p. N. 
skradł kilka ubrań męskich, spinki z literam i
S. N., srebrną cukierniczkę, 2 lichtarze z chiń­
skiego srebra, 2 parasole i szczotkę do włosów 
w oprawie z chińskiego srebra, wartośei 300 K.

—  Zmarła w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Karolina z Niklasów Hoifinannowa, wdowa 
po dyrektorze Kasy zaliczkowej w Tarnowie, w 
69 roku życia.

—  Rada m iasta N owego Sącza na
wezorajszem posiedzeniu uchw aliła jednogłośnie 
udzielić JE . Panu Namiestnikowi Leonowi hr. 
Pinińskieinu godność honorowego obywatela m. 
Nowego Sącza.

-— W  Krynicy bawiło do 5 b. m. ogó­
łem 515 osób.

— Skrytobójcze morderstwo. W Jar- 
horowie koło Monasterzysk znikł przed tygo­
dniem gajowy Wiszniewski. Przed kilku dniami 
znaleziono jego zwłoki z czaszką przeszytą od 
kuli. Podejszenie padło natychmiast na zamo­
żnego włościanina Kaspra Bogusiewicza z Huty 
starej, znanego kłusownika, który od dawnego 
czasu groził zemstą Wiszniewskiemu za to, że 
tenże schwytawszy go raz na kłusownictwie o- 
debrał mu strzelbę. Bogusiewicz przyznał się, 
że zastrzelił Wiszniewskiego, tłumaczy się je ­
dnak, że uczynił to przypadkiem, strzelając do 
zwierzyny. Bogusiewicza uwięziono.

— Z Izby sądowej. Przed zwykłym 
trybunałem  orzekającym w Krakowie odbyła się 
onegdaj rozprawa k an ia  przeciw 50-letniej Ka­
mili. Gottlobowej, obwinionej o zbrodnię oszu­
stwa, występek lichwy i przekroczenie, polega­
jące na zarzuceniu urzędnikowi czynów nieho- 
norowych. Obwiniona Gottlobowa trudniła się 
lichwą i zbrodnię oszustwa zarzucał jej akt o- 
skarżenia z tego powodu, że r<iz odebrane pie­
niądze 506 koron od dłużnika, polikwidowała 
sobie po raz drugi i w yłudziła ich wypłatę z 
masy egzekucyjnej ręczyciela Leona W iniar­
skiego.

Jako przykład lichwiarskiej działalności 
obwinionej wystarczy przytoczyć fakt, iż od bie­
dnej żony ślusarza, mającej 8 dzieci, pobie­
rała  120 procent rocznie, tak, że ona przez 
przeciąg dwu la t tytułem wyłącznie procentów 
zapłaciła 460 koron. Gdy się obwiniona dowie­
działa, że przeciw niej toczą się w sądzie do­
chodzenia o oszustwo, wtedy w obec jednego ze 
świadków obrzuciła sędziego dr. Głogoczewskie- 
go brutalnem i obelgami i posądzeniami. T rybu­
nał skazał za lichwę obwinioną na 10 dni are­
sztu i grzywnę 60 koron-

—  Kobieta doKtorem filozofii. Dnia 
17 b. m. odbędzie się na Uniwersytecie czeskim

„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 czerwca 1901 r.
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w Pradze promocja panny Maryi Babor na do­
ktora filozofii. Jest to pierwsza Czeszka, która 
otrzyma ten ty tu ł naukowy.

— K atastrofa budowlana. Z Koszyc 
donoszą nam dziś : W skutek zawalenia się ru ­
sztowania przy budowie nowego domu, kilku 
robotników zostało ciężko uszkodzonych, a jeden 
zabity.

■— Morderstwo. Z Budapesztu donoszą: 
W  Eperies spotkał onegdaj w nocy na ulicy 
kapral 27 p. p. pewnego artylerzystę i zapytał 
go, czy ma pozwolenie pozostania po za kosza­
ram i po godzinie 9. Gdy artylerzysta nie u- 
dzielił odpowiedzi, polecił kapral swemu tow a­
rzyszowi infanterzyście, aby przebił bagnetem 
artylerzystę co tenże uczynił. Kaprala i jego to­
warzysza aresztowano.

— Na w ystaw ie pożarniczej w Berlinie 
zerwała burza dach. Spadająca belka zraniła 
ciężko w głowę sekretarza poselstwa, a kilka 
osób zostało lekko zranionych.

— Pożar młyna. W W arszawie spłonął 
młyn parowy, własność akcyjnego Towarzystwa 
warszawskiego. Straty wynoszą 80 .000  rubli.

— Stracenie. Wczoraj stracono w Heil- 
bronie pomocnika szklarskiego niejakiego Englera, 
który obrabował a następnie zamordował kupca 
Junga.

— 300 rocznica śmierci św. Genowefy 
będzie obchodzona uroczyście w Tulonie dnia 15
b. m. W edług programu wieczorem miasto za­
jaśnieje iluminacyą, a domy będą wspaniale przy­
brane. Tysiące pielgrzymów zwiedza już obecnie 
grób świętej.

— Krwawy dramat rozegrał się w tych 
dniach w wagonie pociągu, dążącego do P ary ­
ża. Dwudziestoletni zaledwie młodzieniec, Dus- 
solier, wystrzałem z rewolweru ran ił śmiertel­
nie młodą dziewczynę, Matyldę Pous, a otwo­
rzywszy drzwi, wyrzucił ją  następnie z wago­
nu w tunelu cmentarza Pere Lachaise.

Gdy pociąg zatrzym ał się na przystan­
ku Charonne, jeden z podróżnych I-szej kla­
sy, Bonnal, wyskoczył pospiesznie z wagonu i 
wskazując sąsiedni przedział, wezwał służbę sta­
cyjną do przytrzymania znajdującego się tam 
młodzieńca. Aresztowany przyznał się do zbro­
dni, a pobudki jej wyjaśnił w sposób nastę-
P W y :

Od dwóch la t znał już Matyldę Pous i 
chciał ją  poślubić, lecz nie pozwalali mu na to 
rodzice. Zawiadomił o tern Matyldę, mówiąc, że 
wobec zakazu rodziców poślubić jej nie może, 
pragnie jednak nadal widywać się i utrzymy­
wać z nią przyjazne stosunki. Matylda tego ro­
dzaju propozycyi nie przyjęła, przekładając zu­
pełne zerwanie. On, bardzo zazdrosny, był prze­
konany, że Matylda ma na widoku innego kon­
kurenta. Udało mu się namówić ją na ostatnie 
widzenie i razem odbyli wycieczkę zamiejską. 
Gdy wracali, zaszła pomiędzy niemi sprzeczka, 
która się zakończyła tragicznie. Jadący w sąsie­
dnim przedziale Bonnal słyszał podniesione gło­
sy i przez szparę w ścianie był świadkiem 
krwawego jej zakończenia. Gdy młodą kobietę 
podniesiono z plantu, żyła jeszcze, lecz w kil­
ka godzin wyzionęła ducha, nie odzyskawszy 
przytomności.

N otatli M i - n m
(Mr.) Zofia Kowerska: „Z pam iętnika 

ornitologa1*. Kraków 1900. Nakład Spółki wy­
dawniczej polskiej.

W przystępie prawdziwie dobrego humoru 
opisała utalentowana autorka przejścia biednego 
ornitologa, który przebywając bezustannie wśród 
wypchanych ptaków i dzieł traktujących o tych 
przepięknych nieraz stworzeniach Boskich, zdała 
od wszelkich walk, swarów i namiętności ludz­
kich, znalazł się w bardzo przykrem położeniu, 
gdy niespodziewanie po przyjacielu otrzymany 
miliony spadek zmusił go do zetknięcia się.... 
z ludźmi, ich zabiegami, wadami i przywarami.

Wczoraj jeszcze żyjący w ukryciu, poka­
zywany jeno od parady, dla uświetnienia salonu 
jako „nasz znakomity u c z o n y d z i s i a j  sta ł się 
mimowoli głośnym, szanowanym, wielbionym. 
Drzwi jego mieszkania nie zamykają się przed 
natrętam i i przyjaciółmi, wyrastającymi jak  grzyby 
po deszczu, a zapobiegliwa pani Kryspina po­
stanaw ia wyswatać go z siostrzenicą swoją panną 
Martyną, kokietką pierwszej klasy, która już 
podczas chrztu darła  się w niebogłosy tak długo, 
„póki ojciec chrzestny nie położył na jej brzu­
szku brylantowej bransolety“ .

Stary kaw aler broni się rękami i nogami 
przed narzucanym mu skarbem, natrafił jednak 
na wyrafinowanie i spryt dwóch kobiet, p ragną­
cych mimo wszystko zdobyć miliony uczonego, 
więc w końcu biedny ornitolog wpada w pułapkę, 
zastawioną nań bardzo zręcznie: skompromitował 
panienkę (sam nie wie, kiedy i jak) musi więc 
jako człowiek honoru zaprzysiądz jej przed ołta­
rzem dozgonną wiarę i miłość.

I byłby to uczynił, gdyby nie szczęśliwy 
traf, który pozbawił go milionów; a cóż w art 
był dla pani Kryspiny zwykły sobie uczony bez 
brylantowej oprawy? Jakiś najzwyczajniejszy o- 
szust wytacza mu proces o rzekomo nieprawnie

zagarnięty spadek i proces ten wygrywa, bo or­
nitolog bronić się wcale nie ma zam iaru, ani 
ochoty. Uczony wraca do dawnego skromnego 
mieszkania, gdzie znajduje prawdziwe szczęście 
i spokój u boku dawno kochanej „starej panny“ , 
a pani Kryspina z siostrzenicą swoją M artyną 
wzięły w obroty nowego spadkobiercę, garbarza, 
który przed ich natarciam i bynajmniej bronić się 
nie myślał.

Taką jest treść książki p. Kowerskiej, na­
pisanej z prawdziwym talentem. W szystkie typy 
wprowadzone przez autorkę żyją i zajmują szcze­
rze. Opowieść jej płynie gładko i swobodnie; 
język i styl dobry, a to chyba wystarczy, żeby 
powieść sta ła  się poczytną. I rzeczywiście poznać 
ją  warto, bo zabawi ona pobudzając do szczerego 
śmiechu i zainteresuje czytelnika.

W Londynie zm arł poeta Robert Bucha­
nan. Wybitny poeta angielski, urodzony w roku 
1841, kształcił się w Uniwersytecie w Glasgo- 
wie. W r. 1863 w ydał zbiór utworów poety­
ckich p. t.: „Undertones", po których ogłosił 
szereg innych poematów lirycznych, epickich i 
dramatów. Słynny był „D ram a of K ings“ , na­
pisany pod wrażeniem upadku Napoleona III, 
oraz część druga „Napoleon fallen, a lyrical dra- 
m a“ , i trzeci „The Teuton againot P a r is“ (bo­
haterem jest tutaj B ism arck). P isa ł także dra­
maty, ale te miały małe powodzenie. Zdobył roz­
głos w Anglii także jako krytyk. W r. 1891 
w ydał „The eoming Terror, and otlier essays 
and letters“ , złośliwą krytykę tendencyi litera­
tury  nowoczesnej.

Z teatru. Z powodu niedyspozycyi pani 
Ruszkowskiej, dzisiejsze czwarte przedstawienie 
„M anru“ odbędzie się w poniedziałek 17 b. m 
Bilety koloru żółtego, z datą 14 b. m. kupione 
poprzednio na operę „M anru“ ważne są na po­
niedziałek 17 b. m.

Dziś w piątek daną będzie zabawna 3 
aktowa krotochwila Yalabreguea i Henneąuina, 
p. t. „Koralia i spółka1*, na którą inne bilety 
nabywać można w kasie teatralnej po zwykłych 
cenach dramatu,

W sobotę, słynna premiera ze scen wło­
skich lir. Nani p. t. „Uroczne oczy*1 z udziałem 
pierwszych sił naszej sceny.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz trzeci „Koralia i Spół­

ka", krotochwila w 3 aktach A. Valabregue’a i 
Hennecpiinn, tłómaezył M. Sachorowski.

Jutro w sobotę po raz pierwszy „Uroczne 
oczy“, (Malocchio) sztuka w 4 aktach z wło­
skiego, przez Gerolama Enrika hr. Nani..

W niedzielę, z okazyi zjazdu przemysło­
wców i rękodzielników, po raz dziesiąty „W e- 
sele“ , dram at w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W poniedziałek po raz czwarty „M anru“ , 
opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ 
gościnny p. A. Bandrowskiego.

R epertoar rusk iego  teatru  we Lwowie 
w sali „Gwiazdy", przy ul. Franciszkańskiej.

Jutro, w sobotę „Żydówka wychrzcianka", 
dram at ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
przez Tohobreznego.

W niedzielę „Chata za w sią", obraz ludo­
wy w 5 aktach ze śpiewami i tańcami przez 
K. Galasiewieza, przerobiony z powieści J . I. 
Kraszewskiego. Muzyka Z. Noskowskiego.

Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem.
Bilety sprzedają się w „Narodnej torhowli" 

(Rynek), a wieczorem przy kasie.

Z j  X s z l o > y  s ą d o w e j .

(Sprzeniew ierzen ie).

Lwów, 14 czerwca.

Przed tu te jszym  trybunałem  orzekają­
cym  rozpoczęła się dziś rozpraw a karna prze­
ciw Feliksow i Thum enow i, byłem u kierow ni­
kowi lwowskiej filii w iedeńskiego T ow arzy­
stw a ubezpieczeń „Unio ca tho lica", oskarżo­
nem u o sprzeniew ierzenie pow ierzonych mu 
kaucyj agentów  i służby.

W edług aktu  oskarżenia przedstaw ia się 
spraw a n a s tę p u ją c o :

W iedeńska dyrekcya T ow arzystw a ubez­
pieczeń „Unio ca tho lica", otw ierając filię we 
Lwowie, n ran o w ała  T hum ena generalnym  
swoim zastępcą, a ten przy pomocy niejakie­
go K atzinelego, począł organizow ać agen tu ry  
i biura. P rz y ją ł więc m iędzy innym i, jako  wo­
źnych , Józefa R atusza i M ichała Łom nyczu- 
ka za kaucyą po 60 koron, które przepadły . 
Toż sam o przepadła kaucya 2000 kor. F r a n ­
ciszka Des Loges, k tóry  m iał być agentem  
d la Bukow iny, Józefa Łuckiego 1400 kor, w 
P rzem yślu , W incentego W iteza 4000 koron 
w  Krakowie, Sydonii P ieuczykow skiej 2200 
koron we Lwowie, Roberta S tillera  2000 ko­
ron w  K rakow ie. W szystkie te ofiary po w yszu­
k iw ał K atzineli, k tóry  by ł generalnym  n a g a ­
niaczem  T hum ena, obiecyw ał im in tra tn e  po­
sady i tłu ste  agen tu ry . T hum en  przy jm ow ał od 
n ich kaucye i chow ał d la  siebie, jakkolw iek we-1

d łu g  k o n trak tu  zaw artego z „U nio ca tho lica", 
nie m iał p raw a kaucyj tych  pobierać. T h u ­
m en tw ierdzi, że pieniądze te w ydał n a  cele 
biurow e i że dy rekcya w W iedn iu  kazała mu 
w prost używ ać ty c h  kaucyj n a  urządzenie 
b iu r i organizacyę, obiecując, że m u je  potem  
zw róci. N ajciekaw szy je s t jed n ak  w ypadek z 
kaucyą p. A polinarego  Pezdańsk iego  w kwocie 
2000  koron.

Tego Pezdańskiego  napędził K atzineli 
w sid ła  T hum ena pod pozorem o trzym ania 
in tra tnej ag en tu ry . Pezdański złożył kaucyę, 
niebaw em  otrzym ał z W iednia dekret nom i­
nacy jny , na k tó rym  potw ierdzono przyjęcie 
kaucyi i czekał dalej. Tym czasem  jed n ak  do­
w iedział się, że to potw ierdzenie o o trzym a­
n iu  kaucyi sfałszow ane zostało ręką  T hu­
m ena.

A k t oskarżenia opow iada dalej dzieje 
T hum ena przed przybyciem  jego  do Lw ow a 
na „dy rek to ra" lwowskiej filii. T hum en  je s t 
neofitą; szkołę średn ią  ukończył we Lwowie, 
n a  P o litechn ikę  chodził w W iedniu , n ie  zdał 
atoli w szystkich egzam inów . W stąpiw szy do 
służby  kolejow ej, przydzielony został do M i­
nisterstw a kolei w randze ad junkta. Sam atoli 
używ ał ty tu łu  „inżyniera" i n a  policach, wy­
staw ianych  we Lwowie, podpisyw ał się zaw­
sze inżyn ier T hum en.

Rozpraw ie przewodniczy radca sądu kra­
jow ego p. Ł u c z k i e w i c z ,  jako  w otanci za­
siadają radcy  sądu krajow ego pp. S z y m o ­
n o w i e  z, A d a m i a k  i J a s i ń s k i .

Oskarżenie w nosi zastępca p rokuratora 
P aństw a dr. L e ż a ń s k i ,  broni oskarżonego 
dr. L e s e r .

Po odczytaniu  ak tu  oskarżen ia obrońca 
dr. L e s e r  postaw ił wniosek, ażeby całą spra­
wę przekazać trybunałow i sądu przysięgłych. 
W nioskow i tem u sprzeciw ił się oskarżyciel 
publiczny.

T rybuna ł po krótkiej naradzie odm awia 
wnioskowi obrony.

Z kolei zeznaw ał obwiniony T hum en. 
Oświadcza, że do w iny się nie poczuwa, gdyż 
w szystkie kwoty, o k tó rych  sprzeniew ierzenie 
je s t obw iniony w ydał jedyn ie  i w yłącznie na 
cele organizacyi „U nio C atholica" w Galicyi 
i Bukowinie. Z kwot pobranych zaś ani jednego 
centa nie użył na osobiste potrzeby.

Po tym  wstępie kreśli obw iniony dzieje 
swego życia aż do chw ili objęcia kierow ni­
ctwa generalnej reprezentacyi „U nio Oatho- 
lica" na Galicyę i Bukowinę. W  r. 1885 
uczęszczał n a  P olitechnikę w W iedniu, potem 
był asp iran tem  przy kolei Karola Ludw ika z 
najwyższą pensyą 1.000 koron rocznie, z któ­
rej u trzym yw ał rodzinę. Jako  asp iran t prowa­
dził sam oistnie kierow nictw o stacyj, a rozpo­
rządzając nieraz znacznerni kwotam i, n igdy 
naw et centa dla siebie nie przyw łaszczył.

W ychrzciw szy się, przeniósł się do W ie­
dnia. B y ł katolikiem  dobrym  z przekonania, 
ale nie dla „geszeftu". W  roku 1898 zaczął 
m yśleć o „U nii"; m yśl podsunął m u jeden  
z księży. W  M inisterstw ie kolejowem  służył 
6 la t z tego 4 i pół la t w sekcyi kolejowej 
M in isterstw a hand lu . Oskarżony oświadcza 
dalej, że m a dekret n a  inżyniera kolei pań­
stwowej. Z powodu długotrw ającej choroby 
został spensyonow any. W nosił następnie pro­
śbę o przeniesienie go znowu w stan  czynny, 
ale została ona odm ow nie załatw ioną.

O trzym aw szy polecenie jak iegoś księdza 
do dyrekcyi „U nio catho lica", której s ta tu ta  
i cele bardzo m u się podobały, udał się tam  
w zam iarze stw orzenia w  Galicyi pożytecznej 
in sty tucy i katolickiej. D yrektor br. K ałberm at- 
ten  p rzy ją ł go z w ielkiem i grzecznościam i i 
ofiarował m u generalną  rep rezen tac ję  dla 
Galicyi. Po pertrak tacyach  polecił m u br. 
K alberm atten , by sobie sam  w ystaw ił pełno­
m ocnictw o na generalnego  rep rezen tan ta  dla 
G alicyi. Pełnom ocnictw o to podpisał br. K al­
b erm a tten .

Z pełnom ocnictw em  tem  i gorącem i po­
leceniam i wysoko położonych osób w yjechał 
do K rakow a. Poniew aż w  Krakowie terenu  
dla „U nii" n ie  było, u d a ł się do Lwowa. Tu 
w lu tym  r. 1900 w ynają ł pom ieszkanie na 
biuro za 31 zł. m iesięcznie, zakupił m eble na 
„krakow skiej tandecie". W e Lwowie poznał 
się z ks. L etusem  Olszewskim i zaproponował 
go na członka rady  nadzorczej.

W  dalszym  ciągu ośw iadcza oskarżony, 
że br. K alberm atten  zezwolił m u na przyjm o­
w anie agentów  i s tron  żydów, ale tylko tak 
„aby to nie narobiło  h a łasu " .

U rządziwszy lokal biurowy, s ta ra ł się o 
agentów  żydów, gdyż żydzi, zdaniem  obwi­
nionego, bardzo dobrzy są do interesów . M iał 
około 120 agentów . W szystkich  tych ag e n ­
tów zatw ierdziła dyrekcya w W iedniu. O skar­
żony przedkłada następnie lis t z 30 m arca 
1900 na dowód, że dyrekcya „U nio ca tho li­
ca" w W iedniu  w iedziała o tem , że on przy j­
m ow ał ubezpieczenia od żydów i nie rob iła  z 
powodu tego żadnych  zarzutów . Dopiero ja k  
jednem u z ubezpieczonych żydów sp a lił się 
dom i ten zażądał prem ii, zrobiła dyrekcya 
cen tra ln a  w W iedniu aw anturę, że żydów się 
n ie  ubezpiecza.

N a zarzut aktu  oskarżenia, że nie m iał 
upow ażnienia do pobierania kaucyj, ośw iad­
cza oskarżony, że m a listy  od cen tralnej dy­
rekcyi, upow ażniające go do ich pobierania.

Przew odniczący zarządza k ilkum inutow ą 
przerw ę.

(Po p rzerw ie).

Zeznaje w dalszym  ciągu oskarżony 
T hum en. W lu tym  r. 1900 naw iązał oskar­
żony stosunki z K atzinellim , k tó ry  jednak  za 
pracę w erbow ania członków dla „U nii ca tho­
lica" nie b ra ł od niego żadnego w ynagrodze­
nia. U rzędników  lub agentów  nie m iał obo­
wiązku zgłaszać w  cen tralnej dyrekcyi. K au­
cyj pobranych od agentów  i słu g  nie w cią­
g a ł do ksiąg , tylko prow adził co do n ich  z a ­
piski w osobnej notatce. N astępn ie un iew in­
nia się oskarżony z zarzutów  co do sprzen ie­
w ierzenia poszczególnych kaucyj służbow ych, 
oświadczając, że sum y pobrane używ ał n a  ce­
le Tow arzystw a „Unio catho lica". Cały sze­
reg  listów  i książek, k tóre w yjaśn iałyby  całą 
spraw ę i kom prom itow ały cen tra lną  dyrekcyę 
zg inął po jego aresztow aniu. M anipulacyę 
biurow ą prow adził bardzo lojalnie i jaw n ie . 
Zaznacza dalej, że „Unio catholica" p rzysła ła  
do G alicyi tylko 6000 koron, pobrała zaś go- 
ty wką 1000 koron. D yrekcya cen tra lna  uzna­
w ała 300— 400 koron m iesięcznie w ydatków  
dla filii, przysy ła ła  jednak  ty lko 120 koron, 
z czego w ynika, że w iedziała, że on nadw yż­
kę pokryw a z kaucyj pobranych  od agentów  
i służby.

W  czasie lustracyi, ja k ą  przeprow adził 
w filii lwowskiej radca „U nion  catholica" 
S tille r, było w szystko w najw iększym  porząd­
ku. W ynik iem  tej lu stracy i było także przy­
jęcie przez niego w szystkich wydatków , p o ­
czynionych przez oskarżonych na cele T ow a­
rzystw a.

Okoliczność, że baron K alberm atten  
wiedział o pobieraniu kaucyj przez niego, 
udow adnia oskarżony T hum en listem  Katzi- 
nelliego, w którym  była m owa o kaucyi 
Pezdańskiego. L ist ten  zam iast do-rąk  oskarżo­
nego  dostał się do rąk  barona K alberm attena 
i zaopatrzony został jego  znakiem .

N a stosow ne zapytanie przewodniczącego 
rozpraw y przyznaje oskarżony T hum en, że 
sfałszow ał potw ierdzenie centralnej dyrekcyi 
co do odbioru kaucyi Pezdańskiego, broni się 
jednak  tem , że uczynił to w chw ili, gdy  jego 
stanow isko w „U nio C atholica" zaczęło się 
chw iać. Zresztą silnie by ł przekonany o tem , 
że kaucyę właściwie oddał na cele Tow arzy­
stwa, robiąc w  jego  in teresach rozm aite w y­
datki, n a  które dyrekcya, jak  ju ż  w spom niał, 
nie daw ała dostatecznych funduszów.

N a tem  o godzinie 1 m inut 30 odroczył 
przewodniczący rozpraw ę dc godziny 4 po po­
łudniu .

K raków , 14 czerwca. (Tcl. p n jw .)  
Przed trybunałem  przysięg łych  rozpoczęła się 
dziś pod przew odnictw em  prezydenta More- 
low skiego rozpraw a przeciw  O nufrem u Roz- 
dolskiemu, ekspedytorow i pocztowem u w Woli 
Justow skiej o sprzeniew ierzenie kwoty 1386 
koron 89 hal. O bw iniony tw ierdzi, że z oba­
wy kradzieży pieniądze rządowe zabrał z so­
bą i poszedł do, K rakow a. Tu w restauracy i 
przy ulicy Zw ierzynieckiej zaw iązał znajom ość 
z kilku osobami. N ad  ranem  spostrzeg ł b rak  
pieniędzy. O skarża zastępca p rokura to ra  T rza ­
skow ski ; broni dr. Paw łow icz. W yrok  zapadnie 
dziś.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zniżenie stopy procentowej. Z Lon­

dynu te le g ra fu ją : B ank angielsk i zniżył s to ­
pę procentow ą dyskontu  z 3 na 3 procent.

W iedeń, 14 czerwca. Cukier (spokojnie) 
24-25. N afta  niezm ieniona. S p iry tus 4 0 ‘6Ó 
do — •— . T endencya niezm ieniona.

W iedeń, 14 czerwca. T arg  zbożowy. 
(K u rsa  w  koronach i  po  50 klg.) P szen ica 
na w iosnę — •—  do — ■— . Pszenica na m aj- 
czerwiec 8 ’20 do 8 '25 . P szen ica  n a  j e ­
sień 8 4 9 ’ do 8 -49. Zyto n a  wiosnę — ■ — 
do — ' — • Zyto na m aj-czerw iec 8 T 5  do 
8 20. Zyto na je sień  7-44 do 7 '45 . Ku- 
kurudza na m aj-czerw iec 5 ‘69 do 5-70. Ku- 
kurudza na czerw iec-lipiec — ■—  do — - -
K ukurudza n a  lip iec-sierpień  5-72 do 5 73. 
K ukurudza n a  sierp.-w rzesień — do — •— . 
K ukurudza na w rzesień-paźdź. 5 92 do 5 93. 
Owies n a  w iosnę — •—  do — •— . Owies na 
m a j-c z e rw ie c  — •—- do — •—■ . Owies na je­
sień  6 63 do 6-64. Rzepak na styczeń-luty 
— •— do — •— . Rzepak na sierp ień-w rzesień  
13 55 do 13 60. Olej rzepakow y n a  w rzesień- 
g rudzień  — ■—  do — -— .

U sposobienie: pewne. —  P ogoda: po­
chm urno .

OSTATNIA POCZTA

Dzienniki donoszą, że pom iędzy depu- 
lacyam i, k tóre prosiły  n a  wczoraj o audyen- 
cyę u N ajj. P ana  w Pradze, znajdow ała się



, także czeska deputacya z pewnej m iejscow o­
ści przeważnie niem ieckiej. D eputacy i tej nie 
dopuszczono.

N iektóre pism a rzym skie donoszą, że 
ftnneyusz papieski w W iedniu m sgr. Talliani 
Ola w krótce zostać kardyna łem  i usunąć się 
* nuneyalu ry .

D zienniki berlińskie dow iadują się, że 
kr. W aldersee po powrocie z Chin do N ie­
miec m a otrzym ać w ysokie odznaczenie za 
swe usługi. M ówią, że cesarz w yniesie go do 
stanu książęcego, a także, że zostanie n am ie­
stnikiem A lzacyi i L otaryngii. Z R zym u n ad ­
chodzi te legram , w edług którego król W iktor 
Em anuel zaprosił lir. W alderseego  w  pow ro­
cie z Ohin na jeden  dzień do swej w illi w 
Neapolu. W reszcie N ordd. M ig . Z tg. donosi, 
fce M onarcha austryack i p rzesła ł mu pod 
dniem 31 m aja niezw ykle serdeczny te legram , 
w k tórym  dziękuje za usług i oddane n a  da­
lekim W schodzie.

Z P etersburga donoszą, że m in ister o- 
światy gen . W annow ski polecił kuratorom  
okręgów naukow ych przyjm ow ać z powrotem  
studentów  w ydalonych  z U niw ersytetów  w sku­
tek zaburzeń  studenck ich  w r. z. Studenci 
Winni składać prośby na ręce rektorów .

W edle pryw atnej relacyi, pow ołanie ge- 
tterał-gubernatora kijowskiego gen. D ragom i- 
Cowa do P ete rsb u rg a  ma pozostawać w związ­
ku z b liską dym isyą obecnego w ielkorządcy 
W w. księstw ie finlandzkiem  gen. Bobrikowa. 
Gar podobno chce poruczyć to ważne s tan o ­
wisko D ragom irow i. Bobrikow s ta ł się na po­
sadzie generał-gubernato ra  w H elsingforsie 
niemożliwym w skutek tego, iż sw oją akcyą 
*'Ussyfikacyjną, idącą znacznie dalej, niż to 
było in tencyą  kół decydujących, śc iągnął na 
siebie ogrom ne oburzenie całej ludności f iń ­
skiej. ___________

W e włoskiej Izbie posłów  toczy się d a ­
lej rozw lekła dyskusya nad budżetem  m ini­
sterstw a sp raw  zagranicznych. O negdaj prze­
ja w ia ł  m iędzy innem i dep. B arrilai, k tóry 
Oznaczył, że je s t przeciw nikiem  trójprzym ie- 
U.a, że w olałby specyalny uk ład  pomiędzy 
W łocham i a A nglią , oraz żądał, by d la każdej 
sprawy z osobna zaw ierano osobny układ . — 
Natom iast dep. B onnin stw ierdził, że prze­
ważna w iększość n a rodu  w łoskiego je s t życzli­
wie usposobiona d la  trójprzym ierza, k tóre nie 
Wyklucza przy jaznych  stosunków  z F ra n c y ą  
a dało W łochom  pokój.

N a w czorajszem  posiedzeniu parlam en tu  
Włoskiego dep. Eiecio oświadczył się przeciw 
konwencyi handlow ej z F ran cy ą , żądając stw o­
rzenia nowego pola zbytu dla w yrobów  w ło­
skich w Eossyi. Dep. Oiccoti, socyalista, wy­
stąpił energicznie przeciw  trój przym ierzu i do­
wodził, że W łochy pow inny szukać g w aran ­
c i  swej jedności n ie  w przym ierzach, ale we 
Własnym rozwoju ekonom icznym . Dyskusya 
Jeszcze nie je s t  ukończona.

W edług  PolU. Corresp., naczelny kom i­
sarz na K recie, książę Jerzy , przy o tw arciu  
Izby kreteńskiej zaznaczył w yraźnie, obok 
Wdzięczności dla m ocarstw , że k re teń sk a  sp ra ­
wa wtedy dopiero będzie załatw iona, gdy  Kre- 
la połączy się z królestw em  greckiem .

Z K onstantynopola tym czasem  donoszą, 
W . P o rta  o trzym ała  w drodze poufnej za­

pewnienie m o c a rs tw , że dzisiejszy pra- 
Wuo-polityczny s ta n  rzeczy na K recie będzie 
"trzym any i wyspa pod żadnem  pozorem  nie 
^ stan ie  połączona z Grecyą.

Sądy tureckie skazały  zaocznie Isinail- 
Eitnaila beja, przyw ódcę M łodoturków , który 
Przed rokiem  uciekł za g ran icę , n a  karę 
W ierci i konfiskatę m ajątku.

W  senacie francusk im  toczy się dalej 
jjyskusya nad  u staw ą o stow arzyszen iach ; nie 
"udzi ona zbyt wielkiego zajęcia, bo w szyscy 
Prawie mówcy pow tarzają a rg u m en ta  użyte 
P°dczas rozpraw  w Izbie deputow anych, sam  
Resztą los ustaw y je s t już  rozstrzygn ięty . Do- 
Piero w ykonanie ustaw y w październiku n a ­
męczy pola do wielkiej walki, której skutków  
°bliczyć dziś niepodobna. E cha jej będą s ta ­
nowić prolog do w yborów  ogólnych, które 
^ b ę d ą  się n a  w iosnę roku przeszłego. Już 
?*isiaj s tronn ic tw a szykują się do akcyi wy­
borczej, k tó ra  będzie, jak  się zdaje, bardzo 
"Uergiczna i burzliw a. N ajw ięcej przygotow ań 
^idać w obozie k o n se rw aty w n y m ; z P aryża  
ponoszą, że m onarch iści w ystąpią śm iało jako 
"cy pod hasłem  m onarchii, a n ie  pod ma- 
sbą nacyonalizm u, który trac i g ru n t pod no- 
Sami. Gaulois zapow iada konieczność utwo- 

’pnia „U nii konserw atyw nej11. D aw na prawi- 
m onarch iczna m a być na nowo wskrzeszo- 

?a- Są je d n ak  tacy jak  n. p ._ sta ry  bonapar- 
tysta O assagnac, k tóry  nie widzi n ic  dobrego 
?‘a spraw y m onarch ii i z góry  przekonany 
"®"t o zw ycięstw ie rep u b lik an ó w !

L ondyńsk i S ta n d a rd  donosi z S h an g h a- 
ju , że depu tacya ch ińska  z księciem  Czung, 
m ająca w yrazić cesarzowi niem ieckiem u ubo­
lewanie z powodu zam ordow ania posła  K ette- 
lera, w yjedzie do B erlina w lipeu.

N iem iecki am basador w Tokio (w  J a ­
ponii), w ydał bankiet na cześć h r. W ald er­
seego, przyczein zam ieniono serdeczne toasty  
pom iędzy gośćm i japońsk im i i niem ieckim i.
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Z południowej A fryk i znow u nadchodzą 
pogłoski pokojowe. D a ily  M a il  o trzym uje z 
K apstad tu  doniesienie, że poddania się gen. 
Ludw ika B othy należy spodziew ać się najpó­
źniej d. 15 b. m.

Jak  wiadom o, generałow a Botha, p rzy ­
była przedwczoraj do O stendy w tow arzystw ie 
F isch e ra  i n a ty ch m iast udała się w dalszą 
podróż koleją.

Oo do jej podróży obiegają rozm aite po­
głoski. W edle je d n y ch  wiezie ona propozycyę 
K itchenera  d la  K rugera, aby pow rócił do 
A fryk i za lis tem  żelaznym , w edle in n y c h  zaś 
generałow a B otha p rzy jechała do E uropy  z 
pow odu b raku  funduszów .

M agdeburger Z tg . o trzym ała  z Jo h an - 
nesburga w iadom ość, że w śród kobiet i dzieci 
boerskich, trzym anych  tam  w zam knię tych  
obozach, szerzy się nędza. W  je d n y m  dniu 
um arło 12 osób z głodu.

Podróż Najj. Pana do Czeeli,

P r a g a ,  14 czerwca. Dziś o godzinie 9 
rano N ajj. P an  w yjechał z H radczyna i udał 
się na otw arcie nowego m ostu im . Cesarza 
F rac iszka  na M ołdawie. Pogoda prześliczna. 
N a placu przed m ostem  ustawiono nam iot 
przeznaczony dla M onarchy. N ajw yżsi d y g n i­
tarze i członkowie arystokracy i utw orzyli szpa­
ler, oczekując przybycia M onarchy. Krótko 
przed przybyciem  N ajj. P ana  p rzy jechał w 
galowej karecie książę kardynał baron Skrben- 
sky, k tóry  też pow itał M onarchę przem ową 
w języku  czeskim , kończąc prośbą, by M onar­
cha raczy ł oddać most do publicznego użytku 
i by raczył przy jąć na pam iątkę tych nieza­
pom nianych dni opis budowy nowego mostu. 
K ardynał zakończył przem ów ienie okrzykiem : 
S la va !  n a  cześć Cesarza i Króla, k tó ry  to 
okrzyk obecni z zapałem  powtórzyli.

Tow arzystw o śpiew ackie „H lahol" od­
śpiewało z kolei h ym n  ludowy.

N astępn ie  przem ów ił burm istrz Srb, na 
co N ajj. P an  odpowiedział w języku czeskim 
i niem ieckim , ośw iadczając, że z chęcią czyni 
zadość prośbie i oddaje ten  m ost, k tóry  je s t 
dziełem m onum entalnem , do publicznego uży­
tku ; most ten  przyczyni się zapewne do dal­
szego rozwoju P rag i.

W śród ponow nych en tuzyastycznych 
okrzyków  „Ś lava“ opuścił M onarcha nam iot 
i uda ł się n a  m ost, aby przejść przezeń. 
W tej chw ili o rk iestry  zaintonow ały hym n 
ludowy. G rzm iącym  okrzykom  S la va  nie było 
końca.

N ajj. P an  rozm aw iał następnie z obeene- 
mi osobistościami, z arch itek tą , k tóry  w ybu­
dow ał m ost, poczem w śród okrzyków ludności 
udał się do zam ku na H radczyn, gdzie udzie­
la ł przed południem  ogólnych audyencyj.

Now y most F ranciszka, dziś otw arty, 
ma 16 i pół m etrów  szerokości. Kosztował 
1 ,600.000 złr. Budow a rożpoczęła się w roku 
1898, ukończona została z końcem m aja b. r.

P r a g a ,  14 czerwca. P . M in ister ośw iaty  
dr. H arte l ogłosił dzisiejszy dzień we w szyst­
k ich szkołach czeskich, jako dzień wolny od 
nauki szkolnej.

P r a g a ,  14  czerwca. P. M in ister oświaty 
dr. H arte l i P . M inister dia Czech dr. Eezek 
przyjm ow ali dziś k ilkaset osób: profesorów  
w szystk ich  szkół czeskich i n iem ieckich, urzę­
dników i liczne deputacye. Obaj P p . M inistro­
wie prosili, by m ogli na dzisiejszym  i ju trz e j­
szym  obiedzie galow ym  nie być obecni, by 
inódz tym czasem  zwiedzić różne insty tucye. 
N a dziś pó południu  zam ierzone je s t zw ie­
dzenie krajow ego i m iejskiego M uzeum , oraz 
czeskiej A kadem ii um iejętności.

Kraków, 14 czerw ca. (Tel. p ryw .). Za­
padł ciężko n a  zdrowiu rek to r P ijarów , ks. 
Chrom ecki, znany kaznodzieja.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. p r y w ) .  H e­
lena M odrzejew ska w yjeżdża dziś po południu  
doK opaczewa w K sięstw ie Poznańskiem  stam tąd  
około 1 lipca m a przybyć do Lwowa, celem 
w ystąpienia w „W arszaw iance" W ysp iańsk ie­
go, n a  dochód pom nika M ickiewicza we Lw o­
wie. Ze Lwowa pojedzie do K issingen na ku- 
racyę a w sierpniu  stam tąd  do A m eryki.

Kraków, 14 czerwca. (T e l. p ryw .). Do 
rady  powiatowej krakow skiej w niesiony został 
w ty ch  dn iach  p ro test gm in  G rzegórzki z P ia ­
skam i, podpisany przez przeszło dwie trzecie 
obyw ateli. P ro te st podnosi ciężary podatkowe. 
Znajdu ją się na n im  podpisy i ty c h  rad n y ch ,

którzy poprzednio g łosow ali za przyłączeniem  
G rzegórzek do m iasta. M otyw ują oni to za­
chow anie się tern, że byli wprowadzeni w  błąd, 
sądząc, że przez tak ie przyłączenie zm niejszą 
się. ciężary podatkowe. W ydział powiatowy 
uchw alił przedłożyć p ro test ten  pełnej radzie.

W  przyszłym  tygodnia odbędzie się 
ogólne zgrom adzenie gm in, p rzy leg łych  do 
Krakowa, w spraw ie przyłączenia do Krakowa, 
E eprezentow ane b ę d ą : Zwierzyniec, Czarna
wieś, N ow a w ieś , G rzegórzki z P iaskam i 
D ębniki i i.

Stanisławów, 14 czerwca. (Tel. p ry w .). 
W czoraj, 13 czerwca, po południu, uszkodził 
ulew ny deszcz tor kolejowy pom iędzy S tan i­
sław owem  a Oiężowem w trzech m iejscach; 
w skutek tego m usiał pociąg osobowy, k tóry  
w yszedł ze S tanisław ow a o godzinie 6 1 3  po 
południu, powrócić z pod Oiężowa do S tan i­
sławowa. U szkodzenie to ru  usunięto przed pół­
nocą i podjęto napow rót ru ch  ogólny  pocią­
giem  n r. 1215, odchodzącym  ze S try ja  o go­
dzinie 10 m in. 45.

W iedeń, 14 czerw ca. Podczas w czoraj­
szego posiedzenia w iedeńskiej Izby giełdowej 
postaw ił radca giełdow y S teinhibl wniosek 
nag ły , aby zw rócić się do Eządu z prośbą, 
by m em oryał w iedeńskiej Izby giełdow ej, w 
którym  żądano ustanow ienia stosunków  pra­
w nych  w in teresach  g ie łdy , został ja k  n a j­
rychlej uw zględniony. M ówca w spom niał o 
osta tn iem  rozstrzygnięciu  najwyższego T rybu­
nału  państwowego, w spraw ie dyferencyj g ie ł­
dow ych, orzekającem , że depozyta, oddane 
jako gw araneya zapłacenia dyferencyj giełdo­
w ych m uszą być zwrócone. M ówca żąda za­
wezwania także Izb  giełdow ych w T ryeśeie i 
P radze do przyłączenia się do wspólnej akcyi. 
E adca giełd. L anger postaw ił wniosek doda­
tkowy, aby udać się także do P. P rezesa ga­
b inetu  dr. K oerbera w tej spraw ie. Kom isarz 
g iełdow y radca m in iste rya lny  Poesch ośw iad­
czył, że pojm uje w zburzenie członków  giełdy, 
zw raca jed n ak  uwagę, że m ów cy przekroczyli 
dozwoloną granicę, k ry tyku jąc  wyrok najw yż­
szego T ry b u n a łu . Eządow i są znane stosunki 
giełdow e, nie dają się one jed n ak  tak  odrazu 
zm ienić. M ówca przyrzeka przedłożyć Eządo­
wi życzenia Izby giełdow ej. W niosek nag ły  
S te inh ib la  i dodatkow y L angera  jednog łośn ie  
uchwalono.

Celowiec, 14 czerwca. Z okazyi sankeyo- 
now ania przedłożenia inw estycyjnego wydało 
m iasto ucztę, na której byli obecni naczelnicy 
władz rządow ych i au tonom icznych; burm istrz 
w zniósł entuzyastyezny okrzyk na cześć N ajj. 
Pana, a do Pp. M inistrów  dr. K oerbera, dr. 
B oehm -B aw erka i dr. W itteka w ysłano tele­
g ram y  dziękczynne.

Budapeszt, 14 czerwca. N a wczoraj­
szem posiedzeniu sejm u w ęgierskiego zała­
twiono ustaw ę o im com patibilitas  do §. 21 
w łącznie. N astępnie deputow any P ich le r in ­
terpelow ał m in istra  han d lu  w spraw ie stre j- 
ku w kopaln iach  T ow arzystw a austro-w ęgier- 
sk ich  kolei żelaznych w Eeszicy. M inister 
han d lu  H egedues odpowiedział, że polecił in ­
spektorom  przem ysłow ym  dokładne zdanie 
spraw y z sy tuacyi miejscowej. M in ister o- 
św iadczył, że Tow arzystw o kolei państw ow ych 
pracu je tam  n a  zapas, z powodu b rak u  za­
m ów ień, dlatego też produkeyę nieco ogran i­
czono. M in ister po o trzym aniu  spraw ozdań 
inspektorów  zarządził przyznanie robotnikom  
półgodzinnej pauzy popołudniowej. U sposobie­
nie je s t już  tam  znacznie spokojniejsze. — 
W  końcu zw rócił się m in iste r także do po­
słów z wezwaniem, aby działali uspokajająco 
na w zburzone chwilowo um ysły.

R eszyca , 14 czerwca. Zgrom adzenie 
stre jku jącyeh  robotników  oświadczyło, że nie 
zgadza się z zaprow adzeniem  przerw y popu- 
łudniow ej w robocie i żąda natom iast odpo­
wiedniego p rzed łużenia przerw y objadowej. 
Zarząd nie zgadza się n a  żądaną zm iany i li­
czy się już  z m ożliw ością trzym iesięcznego 
zatrzym ania robót.

W  nocy znaleziono zabitego dozorcę 
pieców; przypuszczają, że pad ł on ofiarą n a­
padu.

W arszawa, 13 czerwca. (Tel. pryw .). 
W  spraw ie o obelgi, dy rek to ra Tow arzystw a 
m uzycznego Z. N oskowskiego przeciw  1. Ko- 
sobudzkiem u m ia ła  się odbyć rozpraw a przed 
sędzią pokroju 8 rew iru ; obrońca oskarżonego 
spóźn ił s i ę ; w obec tego sędzia u trzym ał w 
mocy w yrok pierwszy, skazujący p. Kosobudz- 
kiego n a  12 dni aresztu . Jako świadkowie 
przybyli K. G liński, M atuszew ski, Or-Ot (O tt- 
m an) i i. W  spraw ie tej m a być w niesiona 
jeszcze apelacya do Zjazdu sędziów pokoju.

W arszawa, 14 czerw ca. (Tel. p ry w .)  
K om itet sędziów d la  w ystaw y rolniczej nie 
poczynił żadnych  zm ian w znanej liście na­
gród.

Poznań, 14 czerwca. (Tel. p ry w .). Ee- 
zolucya, uchw alona przez wiec w  Ezegocinie, 
referow ana przez p. Chłapow skiego zaw iera 
żą d an ia : 1) w ykładu  relig ii w języku  polskim;
2) zaprow adzenia obowiązkowej nauki języka 
polskiego. Dalej zaw iera rezolucya w ezwanie 
do zbiorow ego przystąp ien ia do Tow arzystw a 
Sam opom ocy, utw orzonego na w iecu w P le ­
szewie, którego to tow arzystw a celem  je st
a) rozpow szechnianie polskich elem entarzy ,

katechizm ów  i książek do czytania, b) czuwa­
nie, aby w każdym  polskim  dom u dzieci 
um iały  czytać i pisać po polsku, by rodzice 
dbali o nauczenie dzieci —  polskich pieśni ko­
ścielnych i św ieckich, aby  każda m atka uczyła 
swe dziecko pacierza w języku  polskim.

Kolonia, 14 czerwca. Jak  donosi K oln . 
Z tg . cesarz W ilhelm  m a zjechać się 14 sier­
pnia z królem  E dw ardem  n a  m anew rach w 
M oguncyi.

Petersburg, 13 czerwca. (Tel. p ry iv .). 
Ilu ssH j ListoJc donosi z B erlina, że cesarz 
W ilhelm  m a przybyć tego roku na wielkie 
m anew ry  w K rólestw ie Polskiem .

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. p ry w .).  
Noioosti dow iadują się, że ks. arcybiskup  Si­
mon, b. biskup nom inat Płocki, in ternow any 
w Odessie, w yjeżdża z Odessy do A m eryki.

Odessa, 14 czerwca. (Tel. p ry w .)  Prze­
ciw m ordercy ś. p. W ołodkowiczowej, M ały- 
szewowi, toczy się przed tu te jszym  sądem  o- 
kręgow ym  rozpraw a. M ałyszew p rzyznał się 
do zabicia W ołodkowiczowej. Ze 100 zawe­
zw anych św iadków  sąd poprzestał na p rzesłu ­
chaniu  25-eiu.

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. p ryw ). 
P rasa  rossyjska poczyna coraz gorliw iej w y­
stępow ać przeciw  niem ieckim  hakatystom . 
E ossia  w ypow iada oburzenie hakatystom , do­
dając ironicznie, że N iem cy lubią się popisy­
w ać sw oją dążnością do szerzenia rzekomej 
ku ltu ry  i cywilizacyi. E ossia  cytuje dalej „L i­
sty  H unów " i zajm uje się prześladow aniem  
Polaków  w prow incyach polskich.

Sofia, 14 czerwca. M inister spraw  we­
w nętrznych  Sarafow  w yjechał do P aryża, ja k  
słychać, w  spraw ie pożyczki, dla której gw a- 
rancyą m ają być dochody z podatku ty ton io ­
wego.

Paryż, 14 czerwca. W czoraj popołudniu 
odbył się pojedynek na pałasze m iędzy M a­
ksem  E egisem  a naczelnym  redaktorem  Petite  
Eepubliąue G eraultem  R ichardem , przyczem  
M aks E eg is został lekko raniony.

Paryż, 14 czerwca. Izba deputow anych 
obradow ała wczoraj w dalszym  ciągu nad pro­
jektem  ustaw y o zabezpieczeniu robotników  
na starość a senat dyskutow ał dalej nad  ustaw ą 
o kongregacyach. W aldeck Eousseau odpowia­
dając w senacie rozm aitym  m ow com  bronił 
projektu ustaw y, mówiąc, że przez jego przy­
jęc ie  dokona senat rozum nego dzieła uspo­
kojenia.

Grenoble, 14 czerw ca. D yrekcya Tow a­
rzystw a górniczego odm ów iła żądaniu  w yda­
lenia w łoskich robotników. Z tego powodu 
przyszło do pow ażnych zaburzeń, przyczem  
rabow ano sklepy i domy. Siedm  osób jest 
rannych .

Wypadki w Chinach.

Petersburg, 14 czerwca (Tel. p r y w .)  
W  odśw iętnie przystrojonym  mieście M ukden, 
w M andźuryi, odbył się uroczysty ochód ro­
cznicy koronacyi cara. Po nabożeństw ie od­
by ła  się uczta, podczas której toastow ano na 
cześć cara, k tórem u ze s trony  ch ińsk ie j w y­
rażono w dzięczność za uspokojenie kraju , po­
tem  na cześć cesarza chińskiego i cesarzowej 
wdowy.

Shanghaj, 14 czerwca. T utejsze dzien­
niki chińskie donoszą, że podpisania trak ta tu  
pokojowego z C hinam i należy się spodziew ać 
na koniec czerwca.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 14 czerw ca 1901. —  Zam knię­

cie giełdy (ScMusscmrce). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 6 7 3 '— , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu k redyt. 676-75, 
A kcye A nglobanku 2 7 8 '— , A kcye U nionban- 
ku 555-— , A kcye L anderbanku  411-— , A kcye 
B ankvereinu477-— , A kcye B odencredit 9 0 0 '— , 
A kcye galieyjsk. B anku hipotecznego — •— , 
A kcye Kolei państw ow ych 667-50, A kcye Ko­
lei Południow ej 105-50, A kcye T ram w ay  A )  
254-— , A kcye T ram w ay B )  251-— , A kcye 
Kolei E lb e th a l 497"— , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej — , A kcye Kolei Ozerniowieckiej 
531-— , A kcye A lp iny  467-50, A kcye E im a 
M uranyi 485"— , A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1824-— , A kcye F ab ry k i broni 
2g4-— , A kcye Tureckie tytoniowe 293-— , 
Obligacye w ęgierskiej indem nizaeyi 9 2 1 0 , 
R en ta  m ajow a 98*55, A ustryaeka R en ta  koro­
nowa 95-80, W ęg ie rsk a  R enta koron. 92-85, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 91-25, 
4 pre. L isty  B anku krajow ego 92"— , 4 i pół 
prc. L isty  B anku krajowego 99 50, 4 prc. 
L isty  B anku hipotecznego 90-— , 4 i pół prc, 
L isty  Banku hipotecznego 98- 25, 5 prc. L i­
sty  Banku hipotecznego 109-75, 4 -p rc . Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96-35, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-— , 4 p rc. P oży­
czka m iasta  Lwowa 87-25, Losy tureckie 
106-75, M ark i 117-50, R uble 253 25. -

Odpowiedzialny redaktor A dam  K recbow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą 

e. k. M in isterstw a handlu

inżyniera
we L w o w ie , ul- ś«~. M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawiJgooooyoh 
ścian w pomb szkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzew  y

Flastyczne płyty izolacyjne.____________________

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do kryo ia  da­
chów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserw a-y i dachów i drzewa.

Fabryka w ykonyw a pokrycia  dachów  i repa- 
ra e ie  w ea tfm  krain swoim i robotnikam i.

F a W a  S z i l id  Ł y sz liew icza , inżyniera
w e L w o w ie , T elefon  nr. 250 , poleca 

Dachy holzcementowe nie  w ym agające w iązań dachowych, 
bez konserw acji i rep araey i w ieczne1, trw ałości

.Nadesłane.

Adwokat krajowy dr.

I .  K a r . I M
otworzył kaneelaryę

we Lwowie, ul. HaMa 20.
COLOSSfiUM T I1 0 R M .

Program  nowości. The Nesadsons, m uzykalni kam ie­
n ia rze  paryscy. The A. Paolis, ekscen tryczn i akro- 
baoi z pudlem  Caro. L’Effer, francusk i kom ik gro- 
tesąue. Trio de Fidardy, kom icy, akrobaei i fantaści. 
Kiss I Sarwaschi, (3 panie , 2 panów ) węgierskie 
śpiewy i tańce  narodow e. Abs Ave!lo i Miss Catha- 
rina, produkeye g im nastyczne pa r escellem e. Hera, 
żongler. Siostry Schaefer, duetystk i. International 
Asta Trio, naśladow cy dzwonów i śpiew acy se ren ad . 
Ceny zwykłe. C odziennie o godzinie a  wieczór w iel­
kie p rzedstaw ienie . W  niedziele  i św ięta 2 p rz ed ­

staw ien ia. Co p ią tku  High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -ko PlohDa, ui. K arola L udw ika 9

3 0 . 0 0 0  k o r o n  wynosi głów na w ygrana 
lo tery i „C oncordia11. Zwracam y uwagę szan. naszych 
Czytelników, że c iągn ien ie  odbędzie się n ieodw ołal­
nie 25 czerw ca 1901.

KANTOR W YM IANY~"
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej pro wizy i.

P rzy jech a li do Lwowa
d n ia  14 czerwca 1901.

H O T E L  G E  O R G E.

P P . St. h r. G rocholski z W ołyn ia , G. P a r- 
kins ze S try ja , S. Nagv z B udapesztu, II. A dlers- 
berg ze Stanisław ow a; Z. U jejsk i z P ru sk i, O. KIo- 
m inek z T r/o in iey , K. M a je rsk i z KrMestww, W. 
Jeniez z Kijowa.

owiązuj-u. y z
Ruch

dniem
pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,

1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu śródkowo-europejskiego).
Pociąg i

posp.j osob.
o godzin ie

przyjeżdżają do L w o w a  [dworzec główny]
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C zerniow iee, C onetaney, B ukaresztu .
Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnow a, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia.
PodwołoczysŁ, Tarnopola, G rzym ałow a, Kopyezyniec.

K rakow a, B erlina , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Czerniow iee, Itzk an , S tan isław ow a, H nsia tyua.
Brzuehow ie, (codziennie od 18/s do 16/9 w łącznie).
Janow a.
T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Law oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu . 
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa, Zagórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W ro cław ia , W arszawy, Orłowa, T arnow a, Pesztu . 
Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla). 
S tanisław ow a, (Koresm ezo, P o tu to r, Ohodorowa).
Janow a.
Skolego. S try ja , K ałusza, Chyrowa, (Lawoeznego od '/« do '■ % )  
Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlina , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
C zerniowiee, Itzk an , B ukaresztu , G ałaen, Ja ss , U usiatyna 

i S tanisław ow a.
Podw ołoozysk, (K ijowa, Odessy), G rzym ałow a, U usiatyna, 

T arnopola i Brodów.
B rzuehowie (od 15/5 do 15/„ w niedziele i św ięta).
Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S try ja.
Podwołoozysk. (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
C zerniow iee, Itzkan , S tanisław ow a.
Krakowa.
Sokala, Bełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej,
Brzuehowie, (od ,a/6 do 15/# w niedzielę i św ięta).
K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, T arnow a, Liibac/.o- 

ezowa, Sanoka, P esz tu , P rzem yśla .
B rzuehowie (od 16/6 do l6/9 codziennie).
Jan o w a  (od J/6 do :5/9 w n iedz ie le  i św ięta).
C zerniow iee, Itzkan , B ukaresztu , U u sia ty n a, P o tu to r, Kó- 

resmezo.
Jan o w a  (codziennie od 1j s do ao/9).
K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Podw ołoozysk, K ijowa, Odessy, Brodów, K opyezyniec. 
Law oeznego, Pesztu, C hyrow a, K ałusza.

■nr d w o rzec  ,,.P o 6  z s i t i  « z «4,

Z Podw ołoozysk, G rzym ałow a, T arn o p o la , Zaleszczyk i Kopy­
ezyniec.

Z  T a rn o p o la  i Brodów.
Z Podw ołoezy.«B  Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i Brodów.

„ „ Zaleszczyk, Kopyezyniec,
Podw ysokiego i B rodów.

Z Podw ołoozysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego].

1 55

2-40
2 5 5

8.40

9 0 0  
9 1 5  
9 25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3 15 
3-20 
3-30

T T ? i
6 20|

Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do
Do
Do

Do
Do

fi-308 Do

(j-35| Do 
7-10! Do 
7-251 Do 
7-521 Do 
9-301 Do

10-30S Do
11-OOJ Do

Krakowa. (W ied n ia , W rocław ia, B erlina).
Itzk an , Czerniowiee, S tan isław ow a, B ukaresztu, Constaney. 
Krakowa, W ied n ia , W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora. 
B rzuehow ie, (od 16/6 do 15/„ cedziennie).

Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Podwoloc/.ysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Law oeznego, .\lunkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlina , Lubaczowa. 
Krakow a, W ied n ia , W arszaw y, C hyrow a, Przeworska, 

Rozwadowa, T arnow a, Stróże, a od ,5/e do 15/9 w łąoznie, 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja sła .

Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Law oeznego od '/« do 16/„) 
Janow a
Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniec, U usiatyna, Ur/.yma 

łowa, Kozowy.
Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Czerniowiee, S tanisław ow a, Potutor.
Janow a (od */, do ,5/9 w niedzielo i św ięta).
Podw oioezj sk, ( Kijowa, Odessy, Brodów).
Brzuehowie (od 16/6 do lr,/s w n iedz ie le  i św ięta). 
Czerniowiee, Itzkan , S tan isław ow a, H usiatyna. 
b rak o w a . W iednia, W rocław ia, B erlina,
S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrowa (do 

Skolego tylko od ‘/6 do 0"/9).
Janow a ^codziennie od ’/6 do au/e).
Brzuehowie (codziennie od 1U/B do 16 9).
Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jaro sław ia .

Stanisław ow a.
Krakowa, W 'iednia, W rocław ia, B erlina . W arszawy, Orło­

wa, Tarnow a.
Janow a (od ‘/z do ,5/9 w dnie powszednie, od ts/9 do *-lJ  

1902 codziennie).
Law oeznego, M unkaeza, Pes/.tu, Chyrr. a, K ałusza. 
T arnopo la  i Brodów.
Sokala i Rawy rusk ie j.
Brzuehowie (od la/s do I5/9 w niedzć Je i św ięta).
Janow a (od do 16.(, w niedziele i św ięta).
Czerniowiee, Itzkan.
Krakowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
11*10* Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyni . Grzymałowa.

z dw orca „ P  o <1 z a m c z c“

2.08

6’45 I 
9-42 |

1

1
7-32 |  

11-32 B

Do Podw ołoozysk, Brodów, K ijow a. Odessy.
Do Podwołoozysk, Kopyozynieo i Zaleszozyk.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Zaleszozyk, Gizy- 

m ałow a, Kijowa i Odessy.

Do T arnopola.
Do Podw ołoozysk, Brodów, K opyczynieo, Zaleszozyk, Podw y­

sokiego i G rzym ałow a.

U W >•- I\>ra nocna jest oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 3li m inut od czasu lw owskiego. W m ieście w ydają bilety 
ja z d y : „Zwykłe bilety Aj-mcya dzienników  J. St. Sokołowa i w pasażu H ausm anna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykł® 
i w szelkiego iunego rodzaju kij ety, tary -y , ilustrow ane przew odniki, lozk łady  jazdy  i t. p. biuro in form acyjne e. k. kolei państw ow ych (ulic® 
K rasick ieh  i. 5, w podwórzu, schody 11. drzw i N r. 52) w godzinach  urzędow ych (8 —Jll w św ięta 9—12“).

”0  E N  N  I K  
lwowskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 14. czerw ca 1901.

I. A k o y e  za  sz tu k ą .

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. d la handlu i przeui.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ............................   -
Kol. L w ów -C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
To w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.

Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10'70
» * * V / 0 n loS- W 50 L •

„ „ 4°/0 B n 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4 1/s%  w. a. los w 51 i. ’
„ „ 4 °/a w. a. los w 57 1. 1

Tow. kred. gal. ziem. 4,J/0 (pierwsza
e m isy a ) ..............................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41!;s lat . . . .  
4% los. w 50 lat . . . .

I I I .  O b H g i  za 100 K.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5U/C w. a. 
Komunalne Banku kr. 51",, (2em.) ,

n rt n  4 i i . '  / ij (oem.) ,
Komunalne banku kr. (4em.) 41,/0 
Kolej, lokalne dtto 4 l’/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°j0 wa. z r. 1873 

„ 4°/o P° 200 koron
z roku 1 8 9 3 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4u/„ po 200 k.
„ 4 ,;V,/o„290 k.

I V .  L o a y -
Miasta Krakowa po zł. 20 (,-;J k.) 
M. Stanisławowa po zł. 30 (4t> k.J

V . M a n a t y ,

Uukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

p łacą 
walutą 
K. h.

żądają 
koron. 
K. h.

592 — 

354 -  

426 — 

533 —

400 — 

400 -

109 50
98 -
90 -
99 30 
92 —

92 —

93 -
91 —

96 - -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 50 
92 -

100 —

92 30 
87 50
97 25

72 —

1! 37 
19 - -  
53  -  

258 S-j) 
117 80

60.3

364  —

435 -

544 
150 -

410  -

420  -

98 70
90 70

100 _
92 70

92 70

70
91 70

96 70

102 40
99 4u
93 -) 1 -
92 70

93
88 20
97

76

95

1 1 45
i!) 25

256 -
355
1 i 1 80j

95.50 

116.40 

501 — 

121.70 

95.35 

429.50 430.50

115.50

497.—

121..—

95.15

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 13. czerwca 1901 (

A . O gó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  plami żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  98.55 98.75
lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 98.45 p-8.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................ 98.20 98.40
kwiecień - p a ź d z ie r n ik ....................... 98 20 98.40

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 179.— 181.—

„ ., 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.— 140.90
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 171 — 172.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 207.75 208.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 207.75 203.75

L ist, zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 299 —

B . B ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................118.05 i  18.25

Austr. ren ta  w war. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 96 .— 96.20

C . O b l ig & o y e  k o l e j o w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5:,/4 pr. (ostewp.

a k o y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l/i p r.......................................
Ko!. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostem p. akcye) 5 p r............................

© b l łg a o y e  p i e r w s z i o ń s tw a  (kolejowej

Kol. An-. A lbrechta za 80’.l zł. 5 pr. —.— 
w złocie za 300 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor,
4 n r............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-ezern. - jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r....................................

Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 40u maiek 4 p r .....................
I ł. D ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Wę.ic. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ! i8  05 118.35
,, „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr..................................................
Wcir. oldig. prop. za 100 zł. 48 fi pr.

obi. pr. reguł. Cisy za 1()0 zł. 4%  14
,, r.mż. prem. za Idó /,). (200 kor.) ; 7 ,
... \  „ za 50 z!’. (100 kopi 174.--

|  sU O b U g a o y e  indemnizacyjne.
Ifroaoyi i Sławonii za 100 zł. A pr. 93.(50 
Węgier za 100 zl. 4 p r.........................   92.15

Z a u e  p u b l ie z a ®  j f e y n z f e l .
Losy regal. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1378 los 5 pr.
Poż' k r a j .  Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pJ ■ 91.75 93.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................. 102.— 103.—

96.25 

96 -  

93.50 

95.40

97.25 

97.— 

94. -  

96.40 

93.80 94.80

! 17.20 118 20

93 . -  

99.35 
43.75 
74 -

358. -  
105.50

93.20 
100.85 
14  .75 
175 - -  

175 . - -

94.60
93.15

260. — 
100.25

płacą 7,ądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1393 za 200 k. 4 pr. 91.50 92.50
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.70

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. 8 7 . -  87.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Pożycz, serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 81.50 83.50
Tureckie obi. preni. kol. za 4u0 frank, — — —.—

GL L is ty  za s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 100.— 100.50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.25 95.25

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 246.— 248.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 243.75 245.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.—
„ los 4 pr. 93.— 93.50

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.60
„ „ „ „ los. 50 lat 4 V* pr. 98.25 99.25
n .i ii n „ 60 lat za 200
kor. 4 pr.  ........................................ 90.— 91.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.40
i, „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 93.— 94.—
n >, „ „ 4 pr. stare . . 93.— 94.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 91.— 916 0

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ’;1,  pr. 51 J/a lat zwrotne . . . .  9 9 7 5  100.25

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 5 p r...........................................j.01.80 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 */9 pr. 98 50 99 .—

Banku kraj. losy 57l/s 1. za 200 k. 4 pr. 92.— 93.—
Aastro-węg. banku 40l/s lat los. 4 pr. 99. — 100.—

„ “ „ 50 lat los 4 pr. 99 .— 100.—

H .  O b U g a o y e  z prawem pier wszeństw },
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 20U

—.—

zł. (5 pr................................................ 106.75 107.75
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 109 75 110.75
Kol. półn. ces Ferd. em. z r. 1.986 4 pr. 97 75 98 75

n 18*7 4 pr. 99 50 100.30
„ „ „ ,1— 1888 4 pr. 98.— 98 80

n „ „ „ „ 1, 1891 4 pr. 97.70 98.70
Lolej Lwów-U/.eni.-Jassy z r. 1384 za

300 zł. 5 p r............................................ 86.— 86.80
Kolej. Lwów-Uąfrn. z r. 138-:, za 390

zl. 4 pr..................................................... 91 ,— 94.50
Gal. Kol. lok. wscliodn. za 1.00 zł. 4 pr. _
Węg. gal. kolei mu. .1.870 za 200 zł. 5 pr. L05.10 106.—

„ „ „ 1878 za 300 zł. 5 pr. 105 - 105.80
., „ „ „ 1887 -za 200 zł. 4 pr. 93.75 94 75

•f. Loaiy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . . 16.85 17.85
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 349.50 401 50
Oiary 40 zł. mk......................................... 1 4 3 .- 145.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80.— 8 5 . -
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 7 5 . - 77.—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 6 0 . - 63.—
Paliły 40 zł. mk........................................ 161.— 1 6 3 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 49 25 50 25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 /J.
Salma 40 zł. m k........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł. mk. 4 ‘/s pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
2 5 . -
5 8 . -

201.—
78.—

234.—

1 7 5 . -  —

Ki. A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 278.— 2 8 0 .- '
Peszt, banku handl. 50J zł. . . .  2 4 5 5   2458.*'
Zakład kred. dla h and 'u  i przem. . — ._
Węg. banku kredyt. 2U0 zł. . . .  681.50 683 5°
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 519.
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 590.— 6 0 4 .- '

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.-"
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 412.50 41? 5^

„ Anstro-węg. 1400 k ...................... 1673.— 1 6 7 5 ."
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 558 — 5 6 0 -"  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267 — 2 6 8 ."
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 270.25 270 5®

L. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 400.— 4 0 5 ."

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 340.— 3 5 0 ."
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6000.— 6 0 1 0 ."
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.  — "
Kol. Lwów-Bełżec (: ,kc. pierw.) 200-zł. __.  —. "

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . . 532 — 5 3 3 .- '
„ w schodu.-galic.-lokaln . 200 zł. 392.— 400 - ’
„ państwowych :-00 zł........................ — .— — •'
„ południowej 20 1 zł.............................  —._ —. '
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  41950  42050 

Austr. Tow. żegl, na  Dunaj u 500 zł. mk. 8 2 1. — 825. '

M . A k c y ®  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 806.— 812. - 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 845.— 850. , 
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 468 25 4 6 9 #
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1819.— 1824 '
Schodujoy 500 kor......................................  1300.— 1310 '
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków _ — "
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 440—  45O '

W  B  K  3  L
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 5 '/ 
Niemieckie banki . . .  
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki . . .

pr.

117.50
240.17 V, 

95.20

117.75 
90.60 
95 10 
95.10

117.65 
240 37*/» 

95 .3 >

1.1 W5 
90.75
95.30
95.30

O. W A L I I T T .
Dukat c e s a r s k i .................  11.84 11.38
Austr. węg. 8 guhl. złota moneta
20-frankówka  ....................................... 19.07
20 -m ark ó w k a .......................  23.50
Rosyjski p ó ł im p e r i a ł ...... — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.47, /i  117.61
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.60 90.81
R u b l e ...................................................  2.53*/» a -5 -

19M9
23.59

Jako pewnij, i korzystny iokaeyę kapitałów polecamy 
41 |a° jo oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa
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Licytacye.
L. cz. E. XXI. 579/99 (28) [4924 3 — 3]

D nia 3. lipca 1901 o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
w sali N r. 6 (II. piętro), lieytacya realności 
pod lkons. 199 3/4 lw h . 150 I I I .  1. orj. 25 
przy ul. P an ieńsk ie j we Lwowie, z przynale­
żnościam i.

B udynki z przynależnościam i oceniono 
n a  26.185 kor. 80 hal., a ogród z przynale­
żnościam i n a  9795 kor. 78 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nastąp i, wynosi 19 .623 kor. 42 hal.

W arunk i licytacyjne i in n e  odnośne do- 
kum en ta  można przejrzeć w tutejszym  sądzie, 
Oddział XXI.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
w ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatowy S. I., Oddział X X I.
Lwów, dn ia 26. m aja 1901.

: w an ia jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo- 
/ wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
\ w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
| pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
[ zam ieszkałego.
j 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 24. m aja 1901.

L. cz. E . 169/00 (11) [4706 3 - 8 ]
N a żądanie gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez ad w. d ra  D ąbrow ­
skiego, odbędzie się dn ia 9. lipca-1901 o godz. 
10 przed po łudniem , w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 51, l ic y ta c y a ^ a ję tn o śc i 
Boża wola lw h. 334 i m ajętności Zm ijowiska 
część I I . lw h. 784 ks. g r. d la  w iększych po­
siadłości tu t. obwodu, F ranciszka  K rpińskie- 
go w łasnych, wraz z przynależnościam i, sk ła ­
dającemu się z inw en tarza  żywego j m artw ego.

N ieruchom ości Boża wola i Żm ijow iska, 
w ystaw ione n a  licytacye, są ocenione n a  63.465 
kor., przynależności zaś na 15.255 kor. 60 hal.

N ajniższa cena wynosi 52 .480 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wr-.runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo • 
wej, jsś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ień onego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom  enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

(i. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
P, zemyśl, dn ia 9. m aja 1901.

L. cz E. 28/1 (7) [4915  3 - 3 J
N a żądanie Zacharyasza H audla, kupca 

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26. czerw ca 
1901 o godz. 9 przed południem , w 'sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. I. w Bole­
chow ie, lieytacya 9/10 części realności wyk 
hip. 1. 309 ks. gr. gm . Bolechów miasto.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną w budynkach na 5670 kor., 
w g ru n tach  n a  5077 kor

N ajniższa cena wynosi 6219 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sj rzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j- 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , 
w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. I.

Takie praw a, w obec k tórych  n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku  postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzeniach tego postępo-

.G a s e t c  L w o w s k a *  N r .  1 3 5

L. cz. E . 144/00 (14 ) [4664 3 - 3 ]
N a żądanie M ichała K ohna, w łaściciela 

realności w Zaleszczykach i przystępującego 
do egzekucyi c. k. uprzyw . gal. akc. B anku 
hipot. we Lwowie, odbędzie się dn ia 8. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 15, licy- 
tacya niew ydzielonej połowy m ajętności tabul. 
„Część Lesieczniki1* wyk. h ip . 1. 12 tusąd. 
ks. gr. d la  w iększych posiadłości objętej m asy 
spadkowej po śp. A n ton im  Krzeczunowiczu 
w łasnej, w raz z połową przynależności, sk ła­
dających się z czterech sztuk koili i z, narzę­
dzi gospodarczych.

Połow a nieruchom ości, w ystaw iona na 
licytaeyę, je s t  ocenioną a) budynki z placam i 
budow lanym i n a  13040 kor. 32 hal., b) g ru n ta  
z budykam i d la celów roln iczych i lasy n a  
87 .584  kor. 2 6 1/* hal., połowa przynależności 
zaś n a  140 kor. 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 65003 kor. 33%  
hal., jako  łączna sum a połowy budynków  z 
placam i budow lanym i i 2/3 części w artości 
g run tów  z budynkam i dla celów rolniczych, 
lasam i i przynależnościam i, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 
j tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu- 
| larny , wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia 

i t.- d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie lic y ta c y jn y m ,. inaczej ro-szczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dn ia  11. m aja 1901.

L. cz. E . 301/1 (6) [4862 3— 3]
N a żądanie S am uela W eissa w Przem y­

ślanach, odbędzie się dn ia 10. lipca 1901 
o godz. 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 9 w M ikołajowie, 
lieytacya realności lw h. 810  ks. g r. gm . 
D ernnia, przynależności brak.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 1218 kor. 40 hal.

N ajniższa cena wynosi 812 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
chęć kupDa m ający, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 9.

T akie praw a, w obec k tórych niniejsz,a 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie ino 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
M ikołajów , dnia 23. m aja 1901.

W arunki iic y fa -y jae  i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 8.

T akie praw a, w obec których lieytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
najpóźniej przy w yznaczonym  term in ie  licyta­
cyjnym , in a iz tj  roszczenia takie co do sam ych 
nieruchom ości nie m ogłyby być ze sku tk iem  
podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a na 
powyższych n ieruchom ościach istn ieją , zaw ia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu i nie 
wskażą pełnom ocnika do doręczeń.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
M uszyna, dnia 8. m aja 1901.

j lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
] sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter- 
" m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III .
D elatyn, dn ia 22. m aja 1901.

L. cz. N c. I. 29/1 (2) [4834 2 - 3 ]
j N a dobrowolne, żądanie Rozalii Schm ulzo- 
• wej i H enryka Seklera, odbędzie się dn ia 8. lipca 
I 1901 o godz. 10 przed południem  w biurze 
| N r. 2 dobrowolna sprzedaż należącej do n ich  
| po połowie realności pod lw h. 248 w Oświę- 
| cim ie, w raz z wszelkiem i jej przynależnościam i.

W ierzycielom  n a  powyższej realności 
! ubezpieczonym  zastrzeżone zostaje ich  prawo 
| h ipoteki bez w zględu n a  cenę przez przetarg  

uzyskaną. Cena wywołania w ynosi 1847 kor. 
25 hal., w adyum  185 kor. Poniżej ceny 
w yw ołania, sprzedaż m e przyjdzie do sk rtku .

W arunki licytacyjne, w yciąg hipoteczny 
dotyczący powyższej realności i t. d. może 
każdy, m ający chęć kupna pizejrzeć w sądzie 
tutejszym , w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Oświęcim, d n ia  1. czerwca 1901.

L. cz. E . 322/00 (8 ) [4582 2 - 3 ]
D nia 9. lipca 1901 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biu ze N r. 8 w M uszynie, licy- 
tacya a) %  części realności lw h. 747, b) po­
łowy realności lw h. 37 ks. g r. gm . Tylicz.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione na 
licytaeyę, są ocenione na 565 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 166 kor. 
80  hal., w adyum  25 kor., ad b) 210 kor., 
w adyum  31 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 8.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
M uszyna, dn ia 21. m aja 1901.

L. 453
O G ŁO SZEN IE LIO Y TA CY I

[4976]

L. cz, V II. 1422/97 (13) [4955 2 - 3 ]
W  dniu  25. czerwca 1901 o godz. 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie tu te j­
szym  w biurze N r. 1 publiczna lieytacya su­
my 1100 zlr. z pn . zaintabulow anej n a  rzecz 
H erscb a  N eum ana w stan ie  b iernym  realności 
lw h. 359 ks. g r. gm . M ajdan średn i n a  za­
spokojenie p retensy i F irm y  B racia S chm elkes 
w K rakow ie w kw ocie 680 kor. z pn. i 600 
kor. z pn.

Oena w yw ołania 2410 kor., w adyum  
241 kor. P rzy te rm in ie  tym  zostanie powyż­
sza sum a w jakąkolw iekbądź cenę sprzedaną 
najw ięcej ofiarującem u.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow ionym  je s t p. ad w. d r Jakób  A nder- 
m ann w D elatynie.

W yciąg  h ipoteczny oraz bliższe w arunki 
licy tacy jne przejrzeć można w sądzie 
szyra w biurze N r. 1.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział III .
D elatyn, dnia 24. kw ietn ia 1901.

celem zabezpieczenia w ykonania napraw y, tu ­
dzież rozszerzenia przekroju i dalszego pogłę­
b ienia szybu solankowego N r. I. n a  c. k. sa­

lin ie  w Drohobyczu.
P rzy  szybie tym  m ają być uskutecznione 

następujące roboty :
1) R ozebranie transm isy i w budynku 

nadszybia, tudzież pom p i ru r  „G estange“ w 
szybie i w yciągnięciu  tychże ze szybu.

2) W budow anie n a  czas robót osobnej 
pom py w łasnej do pom pow ania solanki i u- 
trzym yw ania jej w ciągłym  ruchu  tak, ażeby 
ruch  w arzelni n ie  doznał żadnej p rz e w y .

3) Rozebranie i usunięcie całej starej 
w ypraw y w szybie wraz z d rab inam i i pom o­
stam i (bonam i) tudzież wszelkiego oszalowania.

4) Rozszerzenie obecnego przekroju szybu 
w rozm iarze 2 1 m X  1 '4  m do rozm iaru w 
św ietle 3 ‘5 x 2  5 m.

5) Dalsze pogłębienie szybu w celu uzy­
skan ia  większego przypływ u solanki w edług 
postanow ień w §. 5 szczegółowych w arunków  
licytacyi.

U rządzenie nowej w ypraw y szybu w ca­
łej głębokości tj. łącznie z pogłęb ien iem .

Zam knięcie, szczelne i trw ałe  dopływ u 
słodkiej w ody.

6) Oczyszczenie żąpia szybu przez wydo­
bycie nam ułu  i w szelkich przedm iotów  zn a j­
du jących  się tamże.

Drzewo oraz wszelkie m ateryały  po­
trzebne do w ypraw y szybu i -stałego urzą­
dzenia w ew nętrznego, jakoteż drzewo do spa­
len ia  kotłów  parow ych dostarczy przedsiębior­
cy Zarząd sa linarny .

N adto dozwolonym będzie przedsiębiorcy  
użycie do ruchu  jego pom py, istn iejącej t r a n s ­
m isyi m aszynowej lub kotłów  zakładow ych o 
ile to będzie dopuszczalnem  bez ujm y dla 
ru ch u  zarządu.

Szczegółowe w arunki licytacyi m ogą być 
p rzejrzane w c. k. Zarządzie sa lin a rn y m  w 
D rohobyczn.

O ferty, opatrzone m arką stem plow ą n a  
jedną koronę przy dołączeniu w adyum  w kw o­
cie 1500 kor. w gotówce lub w papierach 
w artościow ych, posiadających bezpieczeństwo 
pupilarne, należy w nosić do podpisanego zarzą- 

! du sa linarnego  na jda le j do dn ia 2. lipca 1901. 
j W ofercie należy nadm ienić, że w arunk i 
i licytacyi są oferentow i znane i że się im  w 
I zupełności poddaje.

i C. k. Zarząd sa linarny .

Drohobycz, dnia 10. czerw ca 1901.

L. cz. E . 250/00 (10) [4922 2 - 3 ]
Dnia 11. lipca 1901 o godz. 9 przed 

południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
; biurze N r. 8 w M uszynie, odbędzie się liey- 
' tacya a) połowy realności lw h. 16, b) %  czę­

ści realności lw h. 18 i c) 1/i  części realności 
lw h. 140 ks. gr. gm , W ojkowa, F ec ia  Pochlida 
w zględnie tegoż m asy spadkowej w łasnych , 

i N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione na
j licytaeyę, są ocenione razem  na 500 kor. 
j Najniższa cena w ynosi ad a) 261 kor.

48 hal., w adyum  39 kor. 23 hal., ad b) 6 kor. 
8 hal., w adyum  1 kor., ad c) 6 kor. 8 hal., 
w adyum  1 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie p rzy jdzie do skutku.

x d n ia  1 5  c z e r w c a  1 9 0 1 .

L. cz. E . 900/1 (4 ) [4954 2 — 2]
D nia 26 czerwca 1901 o godz, 9 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , lieytacya ciała hipot. objętego 
wyk. h ip . 1. 359 ks. gr. gm . Dora, sk łada- ; 
jącej się z parc. g ru n t. 1 kat. 428/1, w raz z 
cha tą  nową, dw iem a kom órkam i i cha tą  s ta rą  
i z parc. g runt. lkat. 493 z zim srką, wraz z 
przynależnościam i, sk ladającem i się z drzew  
owocowych i krzaków. i

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licyta- 
cyę, jest ocenioną n a  1930 kor., p lzynależno- 
ści zaś n a  25 kor.

N ajniższa cena wynosi 1930 kor. 34 hal. 
W arunk i licytacyjne i odnoszące się ao 

tej nieruchom ości dokum enta może k a ż d y ,: 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 1.

T akie praw a, w obec k tórych nin iejsza

L. cz. E . IX . 3397/00 (16) [4562]
D nia 17. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sali N r. 51 sądu 
tutejszego lieytacya realności pod I  Kons. 458 
w Przem yślu przy ul. D obrom ilskiej położo­
nej, lw h. 1485 objętej.

R ealność ta  oceniona na .33.036 kor. a 
przyuależności n a  741 kor. 50 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, w ynosi 18.649 kor. 82 hal.

W arunki licytacyjne i inne  dokum enta 
przejrzeć można w tutejszym  sądzie, biuro 
N r. 12

Takie praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
liey tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których ja k ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatowy, O ddział IX .
Przem yśl, dn ia  20. m aja 1901.



8
L. cz. E . 295/1 (4) .[4962]

N a żądanie A nny  ze Zająców Ś m ieta­
nowej, odbędzie się dn ia  3. lipca 1901 o godz. 
9 przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 1 w M yślenicach, licyta- 
oya połowy realności lw h. 466 ks. g r. gm . 
kat. T rzebinia objętej, d łużn ika W ojciecha 
Zająca w łasnej.

N ieruchom ość ta, a raczej połowa tejże, 
w ystaw iona na licytaeyę, je s t ocenioną na 647 
kor. 78 hal.

Najniższa cena wynosi 431 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacyjne, które się n in ie j- 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , w y­
ciąg  k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w s ą d z ie . niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec których nin iejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ie ru ch o m o ść  n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w ok ręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział I II .
M yślenice, dnia 1. czerwca 1901.

L. cz. E. 159/1 (3) [4965]
N a żądanie Osyfa K onstankiew icza, odbę­

dzie się dn ia 3. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2, lieytacya realności w iejskiej 
wyszczególnośei zaś 1/7 części realności lw h. 
54 i 1/7 części realności lw h. 55 ks. gr. gm . 
kat. Św ierzow a objętych.

N ieruchom ości, w ystawione na licytaeyę, 
są  ocenione na 241 kor. 27 hal.

N ajniższa cena wynosi 160 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , które równocze­
śnie się zatw ierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , 
w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupien ia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  m o­
g łyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w o k ręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Żm igród, dn ia 27. m aja 1901.

L. cz. E . 240/00 (9) [4851 1— 8]
D nia 12. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w tutejszym  sądzie, 
w biurze Nr 9, lieytacya 60/960 części real­
ności wyk. b ip . 1. 597 gm . kat. Brody objętej.

Powyższe 60/960 części realności z przy­
należnościam i oceniono na 669 kor. 24  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi 334 kor. 32 hal.

W arunki licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dn ia 29 . m aja 1901.

L. cz. E . 759/1 (5) [4897 1 - 3 ]
D nia 16. lipca 1901 o godz. 8 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. IV . sądu 
tutejszego licytacva realności objętych w yka­
zami hip. 1. 50, 130, 648 i 659 ks. gr. gm . 
kat. K rasnostaw ce, z przynależnościam i.

N ieruchom ości te  ocen iono: a) realność 
lwh. 50 gm . K rasnostaw ce n a  40 kor., b) 
realność lw h. 130 gm . K rasnostaw ce na 1451 
kor., c) rea lność  lw h . 648 gm . K rasnostaw ce 
na 400 kor., d ) realność lw h. 659 gra. K ra­
snostawce na 30 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, w ynosi: ad a) 26 kor. 67 hal., 
ad  b) 967 kor. 84 h a l , ad  c) 266 kor. 67 
hal., ad d) 20 kor.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. IV.

T akie praw a, w obec których nin iejsza

lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter- 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  eo do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li m e m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ś niatyn , dn ia 31. m aja 1901.

L . 4423/01 [4977 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 26. czerwca 1901 do godz. 
12 w południe odbędzie się w Magi­
stracie w Nowym Sączu publiczna li- 
eytaeya celem oddania w przed siębior- 
budowy 3 budynków koszarowych dla 
Obrony krajowej a mianowicie:

1 budynku dwupiętrowego o po­
wierzchni zabudowanej 1225 m 2 na po­
mieszczenie jednego batalionu wojska 
(Mannschafts-Grebaude Nr. 2).

1 budynku jednopiętrowego o po­
wierzchni zabudowanej 62063 m 2 w 
celu pomieszczenia kancelaryi i mena- 
ży oficerskiej (Stabs-Gebade).

I budynku jednopiętrowego o po­
wierzchni zabudowanej B86‘86 m 8 na pa­
wilon dla chorych (Maroden-Gebaude).

Plany, przedmiary, ogólne i szcze­
gólne warunki budowy przeglądać mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze 
Magistratu.

Do pisemnej oferty dołączyć nale­
ży- wadyum w wysokości 5 prc. od 
oferowanej ogólnej kwoty.

Oferenci na ryczałt lub od metra 
zabudowanej powierzchni będą mieli 
pierwszeństwo.

Gmina sobie zastrzega zupełną 
swobodę wyboru pomiędzy wniesiony­
mi ofertami bez względu na wysokość 
tychże jako też swobodę w uznaniu wy­
niku licytacyi za korzystny i w zatwier­
dzeniu aktu licytacyjnego.

Nowy Sąez, 10. czerwca 1901.
Burm istrz: Barbacki.

N r. 1215 [4661 3 -3 ]
P F E  RDE - b lO ITA T lO Ń  

im dem  k. k. S taatsgesliite zu Radautz 
(B ukow ina).

A m  28. Ju n i 1901 um  9 U hr V oim it- 
Ugs w erden  in  dem  k. k. S taatsgestiite zu 
R adautz naeh steb en d  verzeichnete, zur Z ueht 
oder ziiin G ebrauche yerw endbare P ferde ge- 
gen  g le ich b are  B ezahlung an  den M eistbie- 
te n d e n  verkau ft w erden  u. zw.

P r o b i e r b e n g s t ......................... 1 SUick
4 -jah rig e  O aslralen  . . . .  6 „
3- „ n .............................. 8 „
2- n » ....................2 „
1- „ H e n g s te .................... 5 „
A bspen  „ .................... I „
P e p in ie r t s tu le n ......................... 5 „
3 jiibrige Stu t e n .................... 5 „
3-' „ ................................. ? |
1 ' n n .................... 'j 11
A bspen  „ .................... 1 „
4 -jah rige  O astraten (H uzulen) 2 „
G ebrauchspferde . . . 7 „

Z usam m en . . 49 Siilek.
Von d*r k. k. S taatsgeslh ts-D ireetion . 

Radautz, arn 31. Mai 1901.

h. ez. E . 1863/99  (15) [4895]
N a żądanie K asy eskontowej i oszczę­

dności w M ielcu, odbędzie się dn ia  12. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 5., lieytacya
a) realności lw h. 34 ks. gr. gra. Szafranów .
b) realności lw h. 71 ks. gr. gm . Czerm in,
c) rea 'ności w hl. 221 ks. g r. g m iny  Czernin,
d) 1/8 części realności lwh. 370 ks. gr. gm . 
Czermin, w raz z przynależnościam i, sk ładają- 
cemi się z domu i stodoły.

N ieruchom ości te, w ystaw ione na licyta- 
eyę, są ocenione ad a) na 8514 kor. 99 hal , 
a przynależności na 450  kor., ad b) n a  231 
kor. 56 hal., a przynależności n a  1000 kor., 
ad c) n a  171 kor. 78 hal., przynależności na 
160 kor., ad d) na 204 kor. 3 6 V* hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 5 .976 kor. 
66 hal., ad b) 821 kor. 4 hal., ad c) 221 
kor. 19 h, ad d) 136 kor. 24 h ., poniżej tej 
ceny snrzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odrosząe.e się do 
tych n ieruchom ości dokum euta (w yciąg tabu­

la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 5.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
liey tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na pow yższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacy jnego  n a­
leży zanotować na karcie  ciężarów wykazów 
h ipotecznych d la w zm iankow anych n ie rucho ­
mości, w zględnie cząstki nieruchom ości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
R adom yśl, dn ia 17. kw ietn ia 1901.

L. ez. E . 392/00 (7) [4988]
D nia 11. lipca 1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze I. sądu tu ­
tejszego, lieytacya realności pod lk. 29 w Zu- 
bowmośeie położonej wyk. bip. 1 48 ks. gr. 
gm . k&t' Zubowm ost objętej, w raz z p rzyna le­
żnością, sk ładające j się z 1 cielicy.

N ieruchom ość powyższą oceniono na 5541 
kor. 34 hal., przynależność zaś n a  30 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3714 kor. 22 hal.

W arunki licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 9.

T akie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tab licy  sądo­
w ej,'je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mosty w ielkie, dnia 18. m aja 1901.

Ł. cz. E . 7 4 7 /J (4 ) [4928 1 - 3 ]
D nia 15. lipca 1901 o godz. 8 przed

południem  odbędzie się w biurze Nr. IV . sądu 
tutejszego lieytacya r e s ln o ś i  objętych lw h. 
1460 i 8/24 części lw h. 474 lis. g r. gm . kat. 
K arlów , z przynależnościam i.

N ieruchom ości te oceniono realność lw h. 
a) 1460 gm . S teeowa na 459 kor. 56 ha!., b) 
9 /24 części realności lw h. 474 gm . Steeowa 
na 130 ker. 60 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąp i, w ynosi  ̂co do realności ad a)
306 kor. 32 hal., zaś co do realności ad  b)
87 ker. 7 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
k um enta  przejrzeć można w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. IV .

T akie praw a, w obec k tórych niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie p raw a lub 
ciężary nu powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow stauą, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Ś niatyn , dn ia  23. m aja 1901.

L. cz. E . 2442/00 (11) [4505]
N a żądanie A n n y  z Czubatych Przedzi- 

m irskiej i tow. w T arnopolu, odbędzie się dnia
17. czerw ca 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem , w7 sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 1 w Tarnopolu, lieytacya realności 
wyk. hip. 1. 618 ks. g r. gm . kat. Tarnopol 
objęta z parc . bud lkat. 453 i 454, n a  któ­
ry ch  znajdująj się dom y N kons. 1666 i 300 
się sk ładających , bez przynależności.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytaeyę, je s t ocenioną n a  1501 kor. 80 hal.

N ajniższa cena w yaosi p rzy ję tą w artość 
szacunkow ą tj, 1501 kor.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larn y ,  wyciąg k a tastra ln y , protokoły o c e n ie n ia  
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec k tórych  n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Tarnopol, dn ia 2. m aja 1901.

L. cz. E . 332/1 (4 ) [4725 1— 31
N a żądanie pow iat. Kasy pożyczkowej, 

w W ieliczce, zastąpionej przez adw. dra Gwidona 
F riedberga, odbędzie się dnia 12. lipca 1901 
o godz. 10 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4 w W ieliczce, 
liey tacya realności lw h . 231 gm . Lednica 
dolna ob jęte ', Beili B irnsteinow ej w łasnej.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 3709 kor.

N ajniższa cena wynosi 2472 kor. 66 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze" N r. 4.

Takie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a Iu ’ ■ 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 19. m aja 1901.

L. ez. E. 1265/00 (6 ) [4866]
N a żądanie p. W aleryi Schabow ej, odbę­

dzie się dn ia  12. lipca 1901 o godz. 10 przed 
południem , w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 5, lieytacya realności lwh. 104 
ks. g r. gm . Izbiska objętej, składającej się 
z parc. g ru n t.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
est ocenioną n a  524 kor. 60 hal.

N ajniższa cena wynosi 349 kor. 73 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej w ym ienionym , w biurze N r. 5.

T akie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w auia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie  ciężarów wykazu 
hipotecznego dla w zm iankow anej n ie ru ch o ­
mości.

0 . k. 6 ąd  powiatowy, Oddział III.
Radom yśl, dn ia 31. m aja 1901.

G. Zl. 624/1 (3) [4 9 9 7 ]
Snfolge Beschlusses vom 12. M ai 1901 

G. Zl. E  624/1 (3) gelangen  am  2. Ju li 1901 
V orm ittags 10 U h r in  Zabłotów zur óffentli- 
ch en  V e rs te ig e ru n g : yerschiedene S ch n itt - 
und  Spezereiw aaren, P ap ie r, F a rb en , fertige 
Anziige, W asehe und  verschiedene H andlungs- 
w aaren.

Die G egensiaude kónnen am  2. Ju li 1901 
in  der Zeit zw ischen 9 und  .10 U h r Vormit. • 
tags in  Zabłotów  bei Ohaje W olfram  besich- 
tig t w erden.

K k. B ezirksgericht, A b th e ilu n g  V II .
Zabłotów, am 4. Ju n i 1901.
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L. cz. E . 820/1 (5 ) [4940]

D nia 12. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze N r. 46 sądu 
tutejszego lic y ta c ja  l/* części realności lw h. 
5 ks. g r. gm . kat. Dem bowiec objętej.

Ta */* cz§ść powyższej realności oce­
nioną została n a  221 kor. 25 lial.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 147 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do- 
kum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 46.

Takie praw a, w obec których  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
, Jasło , dnia 15. m aja 1901.

L. cz. E . X X I. 2548/00 (84) [4999 1— 8]
Zastanow ienie relicy tacy i.

W drożona n a  żądanie p. d ra  H enryka 
R osenbuscha relioytacya realności wyk. hip.
1. 1667 dz. I I . n a  przedm ieściu  gródeckim  
we Lwowie została zastanow ioną, wobec czego 
w yznaczony n a  dzień 14. czerwca 1901 o 
godz. 10 przed po łudniem  term in  relicy ta- 
eyjny nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X X I.
Lwów, dn ia 25. m aja 1901.

L. cz. E . 510/1 (4) [4984]
W  skutek  uchw ały  z dn ia  28. m aja 

1901 1. cz. E . 510/1 (4) sprzedane będą dnia
18. czerwca 1901 o godz. 10 przed południem  
w Esdgoszezy w drodze publicznej l ic y ta c y i: 
2 urowy, 2 woły opasowe, 2 klacze.

P rzedm ioty  te m ożna oglądać dn ia  18 
czerwca 1901 m iędzy godziną 9 a 10 przed 
południem  w Badgoszezy.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I II . 
D ąbrow a, dn ia 28. m aja 1901.

G. Zl. E . 84/1 (5 ) [4996]
Am 16. Ju li 1901 V orm ittags 9 U h r 

linde t bei dem  u n te n  bezeichneten  G erichte, 
Z im m er N r. 11, die V ersteigerung der Bea- 
lita t E in l. Zl. 1006 der G em einde Zabłotów , 
bestehend aus einem  H ause sta tt.

Das zU V erste igernde H aus isr, auf 
900 Kr. 15 hel. bew ertet.

Das g erin g ste  Gebot b e trag t4 5 '!  Kr. 8 hel., 
u n te r diesem B etrage findet e in  Y erkauf 
n ieh t statt.

Die Y erste igerungsbed ingungen  und die 
au f die L iegenschaft sich beziehenden  U rkun- 
den kónnen yon den K auflustigen bei dem 
un ten  bezeichneten G erichte, Z im m er Nr. 8, 
w ahrend  der G escbaftsstunden e ingesehen
w erden.

Beehte, w elche diese V erst.eigerung un- 
zulassig m achen w iirden, sind spatestens im 
anberaum tenV erste igerungsterm ine vor Beginn 
der V ersteigerung bei G erich t anzum elden, 
w idrigens sie in A nsehung  der L iegenschaft 
selbst n ich t m ehr geltend  gem ach t w erden 
kónnten.

Von den w eiteren  Vorkom m nissen des 
V erste igerungsverfahrens w erden die Personen. 
fUr welche zur Zeit an der L iegenschaft 
Beehte oder Lasten  b eg ru n d e t sind oder im 
Laufo des V ersteigcrung.sverfahrens begrundet 
w erden, m  dem Balie n u r durch A nsch lag  
bei G ericht in K enntnB s gesetzt, ais sie weder 
ira sp ren g e l ,1es un ien  bezeichneten G ericbtes 
wohnei), rmch diesem  oinen  am G erichtsorte 
wohnl>;łffcnZustellungslK  vollm achtig ten  nahin- 
h aft m achen.

K k. Bezirksgericlit, A b the ilung  IV.
Zabłotów, am 1 Ju n i 1901.

Konkursa.
L. W. 30.777/901. [4926 8 - 3 ]

Ogłoszenie lo n k u rsu .
W celu nadan ia  jednego  stypendyum  

w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko­
ron z fuudacyi stypendyjnej ś. p. M aksym i­
liana i F ranciszka Ksawerego Siem ianow skich 
d la młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
m alarstw a i m iedziorytnictw 'a ogłasza, się  m - 
niejszein konkurs.

O powyższe stypendyum  m ogą się ubie­
gać m łodzieńcy narodowości polskiej, urodze­
ni v/ obrębie K rólestw a Galicyi i Lodom eryi 
wraz z W. ks. K rakow skiem , którzy ukoń­
czywszy szkołę sztuk pięknych w K rakow ie 
albo też osiągnąw szy w sztuce rytow ania na 
stali, m iedzi lub drzewie pew ien wyższy sto­
pień  artyzm u p ragną  jed y n ie  dla w ydoskona­

len ia  się i nabycia wyższego w ykszałcenia 
w obranym  zawodzie udać się zagranicę.

Praw o nadan ia  tego s typendyunm  służy 
W ydziałowi krajow em u.

P obór stypendyum  trw a tylko przez rok 
jeden  i może być jedyn ie  w w ażnych w ypad­
kach  za zezwoleniem  c. k. N am iestn ic tw a na 
dalszy jed en  rok przedłożonym .

K andydaci w innf w nieść podania sw oje 
do W ydziału krajow ego najdale j do dn ia 2. 
sie rpn ia r. b. a to byli uczniowie c k. szko­
ły , sztuk p ięknych  w K rakowie za pośredni­
ctwem D yrekcyi tejże szkoły, in n i kandydaci 
bezpośrednio.

Do podań załączyć należy m etrykę chrztu  
św iadectw o ubóstwa, św iadectwo z c. k. szko­
ły sztuk p ięknych  w  K rakow ie, w zględnie 
dowody, iż kandyda t kształcił się w rytow ni- 
ctwie n a  stali, m iedzi lub drzewie, i że osią­
g n ą ł w tej sztuce pew ien  wyższy stop ień  ar­
tyzm u, w reszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla w ydoskonalenia się p ragn ie  udać się za 
g ran icę  i że należy do narodowości polskiej.

■■ -W  podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za g ran icą , w której kan d y d a t 
zam ierza kształcić się dalej i p rzedstaw ić oraz 
cały  p lan  dalszego kształcen ia się za g ran icą , 
a wreszcie podać dokładny adres, pod k tó­
rym  peten tow i rezolueya W ydziału  krajow ego 
m a być przesłaną.

W ypłata stypendyum  nastąp i w dw óch 
półrocznych rów nych  ra tach  z góry z k tó rych
I. zostanie w ypłacona zaraz po nadan iu , II . 
zaś z początkiem  drugiego półrocza szkolnego 
jed n ak  tylko w  razie, jeżeli s typendysta  w y­
każe, że kształcąc się za g ran ica  w ed ług  p la­
nu przedstaw ionego w podaniu, czyni postępy 
w obranym  zawodzie.

Z W ydziału  krajowego.
K rólestw a G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  K rakow skiem .
W e Lwowie, dn ia 5. czerwca 1901,

G r o 11.

L. 1434 [4841 3 - 3 ]
KONKURS.

Zwierzchność król. woln. miasta 
Leżajska ogłasza niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w tem mieście. Do posady 
tej przywiązaną jest roczna płaca w 
kwocie 800 koron, a w razie pełnienia 
równocześnie urzędu kontrolora kasy 
miejskiej roczna płaca 1200 koron.

Kompetenci winni są wnieść do 
rąk Zwierzchności gminnej w terminie 
do dnia 80 czerwca b. r. włącznie po­
dania zaopatrzone w

1) metrykę urodzin,
2) świadectwo moralności,
8) świadectwo przynależności,
4) dyplom lekarza weterynaryi ewen­

tualnie także świadectwo kwalifikacyi 
na kontrolora,

5) świadectwo służby zawodowej.
Pierwszeństwo będą mieli kompe­

tenci posiadający kwalilikacye na 'kon­
trolora.

Leżajsk, dnia 4 czerwca 1901.

L. W . 36778/901. [4998 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu .

Z fundacyi utworzonej ze sk ładek  całego 
kraju  ku uczczeniu 25 letniej rocznicy w stą­
pien ia nu tron  najm iłościw iej nam  panującego 
Cesarza i K róla ETanciszka Józefa I. będą do 
rozdania z początkiem  roku szkolnego 1901/902 
dw a stypendya każde w rocznej kw ocie dw a 
tysiące (2000) koron.

S typendya te prz .znaczone są d la  m ło­
dzieńców urodzonych w K rólestw ie Galicyi i 
Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  Krakow- 
skiera, którzy ukończywszy z celującym  po­
stępem  studya w jednym  z U niw ersy te tów  
w szkole politycznej lub też w  szkole sztuk 
p ękrryeh w kraju  i odznaczywszy się przytem  
m oralnością i zacznością charak teru , pra- 
guęliby  bezpośrednio po ukończeniu nauk  w 
kraju udać się do najceln iejszych zakładów  
naukowych po za g ran icam i państw a auslry- 
ackieho, dla wyższpgo w ykształcenia się w 
obranym  zawodzie specyalnem .

Narodowość kandydata lub w yznanie re ­
lig ijne  nie stanow ią różnicy.

S typendya  w ypłacane będą w d?/óch 
rów nych ratach  z k tórych  pierw szą otrzym a 
stypendysta  przy wyjeździć za g ran icę , d ruga 
zaś z końcem  pierwszego półrocza szkolnego 
jeżeli się wykaże w sposób nie w ątpliw y, iż 
baw iąc zagranicą zrobił celujące postępy w 
obranym  zawodzie.

S typendya z niniejszej fundacyi trw ają 
praw idłow o tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście  k tóry  w pierw szym  ro­
ku pobytu za g ran icą  przez celujące postępy 
w naukach, okazał się godnym  użyczonego 
sobie dobrodziejstwa, prosić o pozostawienie 
stypendyum  jeszcze na rok następny , jeżeli 
wykaże w sposób w iarogodny, że studya k tó­
rym  się poświęcił, w ciągu jednego  roku nie 
m ogły być w yczerpująco ukończone, lub, że

do zupełnego w ykształcenia się d rugi rok stu- 
dyów koniecznie je s t potrzebnym .

P raw o nadaw an ia  stypendyów  z fu n d a ­
cyi powyższej raczył przyjąć N ajjaśniejszy 
P an , W ydział krajow y zaś p rzedstaw ia na 
każde stypendyum  trzech kandydatów .

C hcący się ubiegać o stypendya pow yż­
sze w inn i w nieść podania swoje do W ydziału 
krajow ego a m ianowicie, ci którzy są już w 
posiadania stypendyów , a p ragnęliby  za trzy ­
m ać takowe jeszcze na rok przyszły pod w a­
runkam i i n a  drodze w skazanej im w d ek re ­
cie stypendyjnym , a zaś, którzy dopiero  po 
raz pierwszy o stypendyum  się ubiegają za 
pośrednictw em  Zakładu, w k tórym  nauki ukoń­
czyli.

T erm in  do w niesienia podań ustanaw ia 
się najdale j do 2. sierpnia.

Do podan ia należy dołączyć m etrykę 
chrztu lub urodzenia w ystawione przez w ła­
ściwe w ładze, świadectwo o stosunkach ma 
jątkow ych kandydata i rodziny jego, św iade­
ctwo obyczajności, absu lu toryum  z odbytych 
nauk  uniw ersyteckich  lub  akadem ickich, tu ­
dzież św iadectw a szkolne, szczególnie z la t 
ostatn ich .

W  podan ia  przytoczyć należy , w jakiej 
gałężi n auk  lub sztuki i w którym  z zakładów 
zagran icznych  zam ierza kandydat dalej p ra ­
cować, tudzież w ja k i sposób chcia łby  naby tą 
naukę spożytkować .w przyszłości.

Podanie winno w reszcie zaw ierać dokła­
dny adres, pod którym  załatw ienie m a dojść 
w swoim czasie kandydata.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  K rakow skiem .
W e Lwowie, dn ia  5. czerwca 1901.

P iotrow ski.

Upadłości.
L. cz. S. 10/1 (1) [4934 2— 3]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lw ow ie O ddział V II. zezwolił na otwarcie 
konkursu  do m ajątku Stefana Sudzińskiego 
piekarza w Lwowie przy ul. M łynarskiej 1. 13.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. radcę sądu kraj G arfe ica, zaś tym cza­
sowym zaw iadow cą m asy p. adw. dra M arka 
K ronika we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 24. czerwca 
1901, godz. 10 przed południem , w tym 
sądzie w biurze N r. 13, przedłożyli doku­
m enty , pośw iadczające ich  roszczenia, wy­
stąp ili z w nioskam i w zględem  zatw ierdze­
n ia  tym czasowego zawiadowcy lub zam ia­
now ania innego i jego  zastępcy i przystąpili 
do w yboru w ydziału wierzycieli.

W zyw a się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkursow i 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zaw isł, stosownie 
do przepisów  ord. konkursow ej, zgłosili w tym  
sądzie najdalej do dn ia 23. lipca 1901, a 
n a  audyencyi likw idacyjnej n a  dzień 20. sier­
pn ia 1901 o godz. 10 przed południem  w 
sali N r. 13 w tym że sądzie w yznaczonej, 
polikw idow ali je  i ustanow ili dla n ich  po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak  
i m asie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
staw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likw idacyj 
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać ostatecznie w olnym  
w yborem  inne  osoby, swego zaufania.

A udyeneyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej".

W ierzyciele, którzy n ie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa m ają w ym ie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w teuaże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciw nym  bowiem razie na wniosek kom isarza 
konkursowego ustanow i się dla n ich , na ich 
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dn ia 10. czerwca 1901.

L. cz. S. 2/00 (29) [4979]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi oznaj­

mia- że konkurs -kw arty uchw ałą z dn ia 17. 
kw ietnia 1990 do 1. cz. S. 2/00 (1), do m a­
ją tk u  nieprofokołowanej firm y Sim ona M ajera 
i S u racha E h rlic h a  han d lu  tow aram i bław a- 
tnym i w Kosowie i do m ajątku odpow iedzial­
n y ch  spóluików tejże firm y Sim ona M ajera i 
S u rach a  E h rlic h  zniesionym  został w edle § 
155 ust. lconk.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 16. m aja 1901.

L. cz. ad V. 22/91 1023. [4981]
W spraw ie m as konkursow ych firm y 

handlow ej H erscha Izrae la  i Józefa L ieber- 
m anna i jaw n y ch  spólników  tejże H erscha 
L ieberm enna , Izraela L ieberm anna i Józefa 
L ieberm anna wyznaczam po m yśli §§. 207, 
214 i 216 ord. konk. audyeneyę n a  dzień 
28. czerwca 1901 o godzinie 9 przed połud. 
w biurze I I I .  tutejszego sądu pow iatowego.

O tem  zaw iadam iam  w szystkich in te re ­
sow anych z dołożeniem, że pro jek t ugody je st 
do przejrzenia u p. adw. dr. A p fla  w D ro­
hobyczu jako zarządcy tych  mas.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sam bor, dn ia  11. czerwca 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 16/1 (2) [4835 3 - 3 ]

K atarzyna N ow ak z M oszczenicy wyż- 
nej uznana um ysłowo n iedołężną, kuratorem  
jej je s t J a n  C itak  tam że.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary  Sącz, dn ia  U .  m aja  1901.

L. cz. P . 38/1 (5) [4833 3 - 3 ]
K onrad  P rato ryus, ro ln ik  i naczelnik 

gm iny  W aldorfu uznany m arnotraw cą.
K uratorem  jego je s t Jakób  Schónberger, 

ro ln ik  w W aldorfie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów , dn ia 10. m aja  1901.

L. cz. L. 2/1 (3) [4752 3 - 3 ]
Ja n a  P ach a  z M łyńczysk uznano um y­

słowo chorym , a kuratorem  jego S tanisław  
P ach  z M łyńczysk.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I. 
L im anow a, dn ia 8. m arca 1901.

L cz L. 6/00 (5 ) [4750 3 - 3 ]
F ranciszkę Łukasiew icz z D ubiecka uzna­

no um ysłowo chorą, a kurato rem  jej usta­
nowiono M ikołaja Pajow skiego z D ubiecka.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział III. 
Dubiecko, dn ia 28. m arca 1901.

L. cz. L . 4/1 (4) [4796 3— 3]
W asyl Łęgow y yel Ł uhow y z Turza, 

uznany za um ysłowo niedołężnego, pozostaje 
pod kurate lą  I lk a  B ereziaka gospodarza z Turza. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Ł opatyn , dn ia 9. m aja 1901.

L. cz. P . 27/1 [4802 3 - 3 ]
W asyl Bodysz P aw ła z Bożnowa uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  dlań  ustanowiono 
P e tra  S tefinka Iw ana z Bożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. m arca 1901.

L . cz. P . 278/1 ( i )  [4803 3— 3]
Iw an  Sem ań F edora  z Rożnowa uznany  

m arnotraw cą, kuratorem  ustanowiono d lań  
M ichała Radyszcza z Bożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów , 26. m aja 1901.'

L. cz. P . 112/1 (3) [4296 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

H aw ryło G ubernat Jakóba z N iźniow a 
został uznany m arnotraw cą, kuratorem  usta­
nowiono Iw ana M ysiugę z Niżniowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłum acz, 4. m aja 1901.

L. cz. P. 11/1 (5) [4717 3 - 3 ]
T ekla H ulajgrodzka ur. W aw ryk uznaną 

została m arnotraw ną.
K uratorem  M aksym  Neczowit.er ze Su­

chowoli.
O. k. Sąd pow iatowy, Oddział I.
Brody, dn ia U .  stycznia 1901.

L. cz. P. 72/01 (4) [4694 3 - 3 ]
D anyło Dany lak ze Swaryczow a uznany 

m arnotraw ; ą, a kuratorem  jego Jan  W yso­
cki ze Swaryczowa.

O. k. Sad pow iatowy. O ddział III. 
Rożniatów, dn ia 26. kw ietn ia 1901.

L. cz, A . 476/00 (7) [4920 2 — 3]
W ojciech Kozak z Toporowa, uznany 

um ysłowo niedołężnym  kuratorem  W ojciech 
Baluda, syn  W alentego z Toporowa.

O. k. Sąd powiatowy.
M ielec, 29. m aja 1901.

L. cz. P . 15/1 (1) [4917 2 - 8 ]
J a n  Kłym ko z N ahujow ic, został uznany 

um ysłowo chorym , a kuratorem  jego ustano­
wiono A ndrusia  H irczaka z N ahujow ic.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 22. lu tego  1901.
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E diet.
Das k. Ir. L andesgerich t in C ivilsachen A b th . V II. in  L em berg h a t die E in le itu n g  

des A m ortisirungsverfah rens der un ten  bezeiehne ten  11 Sttlek A nw eisungen  von Schuldbrie- 
fen der k. k. priv . gal. R ustical - C red it - A n sta lt in  L iąu idation  bew illig t und  den Besitzer 
der 11 Stiiek A nw eisungen  von S chuldbriefen  und  z w a r :

F
or

t-
la

uf
en

de
Z

ah
l N -ro  der 

A nw eisung

U ber eine 
N ach zah lu n g  

bis zura Betragc 
von ó. v. fi.

Zum

Sehuldbriefe U ber 0. v. fi.

Serie Nu ram er

1 223 50 1869 185 100
2 4313 50 1878 2051 100
3 4314 • 50 1878 2052 100
4 1657 250 1872 1559 500
5 4194 250 1877 1242 500
6 4200 250 1877 1271 500
7 623 500 1871 6418 1000
8 2707 500 1873 773 1000
9 3074 500 1874 407 1000

10 3359 500 1875 408 1000
11 4908 500 1880 152 1000

aufgefordert b in n en  einem  Ja h re , 6 W ochen u n d  3 T ag e n  von der le tz ten  K undm a- 
ch u n g  des E d ic tes in der L em b erg er A m tszeitung  angerechne t, die oberw ahn ten  A nw ei­
sungen  dera h iesigen  G erich te  vorzulegen und  seine R ecb te  zu erw eisen , w idrigenfalls 
d ieselben ftir am ortisirt und  n ic h tig  e rk la rt w erden .

K. K. L an d esg erich t in  C. E. S ., A b th e ilu n g  V II.
L em berg , am 22. M ai 1901.

L. cz. P . 144/1 (4) [4886 2 - 3 ]
Iw an  Babij, syn  W asyla H ryeiow ego z 

Serafiniec, został uznany  marnotrawcą., a k u ­
ratorem  jego ustanow iono W asyla Ja szan a  z 
Serafiniec.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział V. 
H orohenka, dnia 24. kw ietn ia 1901.

L. cz. L. 1/1 (6 ) [4900  2 - 3 ]
Ł eś Zełeńczuk z Jasienow a górnego uzna­

ny został m arnotraw nym .
K uratorem  jego  jest W asyl Saw iuk z 

Jasienow a górnego.
C. k. Sąd pow iatow y, Oddział III .
Żabie, dn ia 17. kw ietn ia  1901.

L. cz. L. 1/00 (1) [4842 2 - 3 ]
Zofię Żyw iec recte M aryę Lozor z 

Isk rzyn i uznano um ysłow ą chorą, kuratorem  
Ja n  Olszewski z Isk rzyn i ustanow iony.

C. k. Sąd oowodowy.
Jasło, 22. m aja 1900.

L. cz. P . 66/1 (1 0 ) [4885 2 -  3]
W ojciech S ekuła i Grzegorz S ekuła z 

G rybow a uznani za um ysłowo n iedołężnych, 
a kuratorem  ich F ran ciszek  M otyka z G ry­
bowa.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
G rybów , dn ia  24. kw ietn ia 1901.

L. cz. P . V. 169/1 (6 ) [4876 2 - 3 ]
M ałka M auer false L ic h te n , uznana 

um ysłow o chorą je j kuratorem  N ussen L ich ten  
kraw iec w Kołomyi.

K ołom yja, dnia 2. kw ie tn ia  1901.

L. cz. P . 89/1 (9) [4958 2 - 3 ]
L aję F lin te n s te in  z H alicza uznano u- 

m ysłowo chorą i zarządzono przedłużenie nad 
n ią w ładzy je j ojca C haim a Mozesa F lin te n  
steina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dn ia 1. m aja 1901.

L. cz. A . 3/1 (6 ) [4824 3 - 3 ]
K atarzynę U hornicką, córkę P io tra  wło- 

śc iankę z Ladzkiego, lat 29, stanu wolnego, 
uznaje się za um ysłowo chorą , kuratorem  
m ianuje się jej b ra ta  stry jecznego M ichała 
U horniekiego, w łościan ina w Ladzkiem .

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tanisław ów , dn ia 24. kw ietnia 1901

Wyroki prasowe.
31. 131. _ _ [4904]

Sm -Kamen ©euter SKajeftiit bel Kaiferl !
S a l  E. E. 2attbelgerid)t iffiicu a l l  s]5rejU 

geridjt Ejat auf Slntrag brr E. E (s taa tla u lu a lb  
fctjaft erfaunt, baj) ber SitEjalt ber iBrojdjure. 
„Staifeu . . imb bie Sefuiten" uou %. <scEj 
Ś .  SŚarmen, S rucf unb Slerlag uoit %. SBic  ̂
m ann, ju r  © duje b a l SScrbrel/en nad) §. 63 
© t. @. unb b a l S3ergel)cn nad) §. 3‘ 3 @t. @. 
begrunbe, unb el roirb nacf) §. 493 © t. jp. Q . 
b a l SSerbot ber 28eitert>frbteitung biejer ŚrucE- 
fdjrift aulgefprodjen unb gemajj §. 37 jjSr. ©. 
au j 33ernid)tung ber uorftublidjen ©jeutplare 
erEannt.

2Bien, am 5. S ttn i 1901.

£ a l  f. f. 2anbel= a l l  jprejjgendfi tu 
Sinnlbnicf Ejat mit betu ©rfenutniffe bom 3. 
S un i 1901, j]k. V. 60/1, bie 2Beiterbcrbreitung 
ber K um ntcr 11 (grom nic SSerfe) ber QńU  
fd jri/t: „ S e r  ©cfjerer" bom 1. Cinbing 19-1  
megen bel © ilbel au j ©eite 3 (SEitcEblatt), 
barftellenb_eiiieu rarifierteu fat()ofi)d)eu ©eiftlL 
djeu mit ©iicfeu uuter ben Slrmeit, umgcben bon 
Kabeu unb ©cEjEangen mit S n jd jrifteu : megen 
bel ? lrttfe ll: „§ ’ 9JłauteIe ber KacEjftculiab" 
uon „® oU, moll" b il „ trag ’ er © org’, bajj", 
bon „ S e r  gu iflanberet Kofa uuter" b il „ju  
betteEjmen tjabe", bon „2Bal fteU’ i iej m it" 
btio „rebt’ n § im m el" unb bon „SKei dltigftel 
K fabI" b il  „ leco rb  abfdjliefjen"; megen" bel 
©cbicfjtel: „SruEjting ofjne 2icber" bon „SEjr 
aber roofit n u r"  b il „it)v getobtet"; megen bel 
S ilb e l au j ©eite 6 m it ber fflejeidjnung: „©e* 
uera lk id jtc" , barftelleitb iut SSorbergrunbe 2 
S a u e r i l  im ^ in te rg ru u b e  unb red/bo borne ci* 
ueu 93eid)ftul)l, famm t betu 3/ej.le bon „ S u  
bift aber laug“ b il „Ejdtt’ au j b’lr£ t"; metjett 
bel SlrtiEell : „grom m e SBerfe" boit „g id ' b a l 
SBaifenflofter jam m elu" b il  „uuglucflidjcit Knt= 
bel", bon „@ic Ocmerfte il)n itid jt" b tl „ loar 
fte braufjen"; megeit bel 93tEbcl auf ©eite 8, 
barftcttenD Snaben jiidjfigenbe K oitneu ; luegcu 
ber ©tcUt*- a u l  „S8etrad)tuugeu ettiel Klingę!- 
beuteE§ a. ® ."  uon ift bejeid)neub" biś 
„©igentEptmg einjujd)reitcu‘‘?; megen ber 4 23il= 
ber mf ©eite 9, bie 4 2Berfe ber djriftlid)eit 
9ład)ftenltcbe: „ ®ie Slertrnbten trb jtc u , bie 
^ 'ranfen  bejuĄen, bie 9łac!ten befteibeu unb bie 
Smbtcn begrabeu" in  ^erabmiirbigenber g o rm  
barjłeUenb; megen bel SlrtiEell: „Śutl)er unb 
bie SBerfEjeiligfeit ber jRiimerEir^e" bon „ S ie

Setjre bom @ d)a|" b il „Seju  ber gejagt E)at"; 
, megeit ber ©telle a u l  bem „SBrieffaften" bon 

,,/pu lluer, ber breim at" b il „gefteigert merbett" 
nad) §§. J22  lit. b, 303 uttb 63 @t. ©. ber= 
botett.

S a l  E. f. S re il*  a t l  iprejjgeridjt in 
S3rii); Ejat mit bem ©rEcnntniffe bom 5. g u n i 
1901 sjk .  70/1, bie SBeiterberbreitung ber giug= 
jd)rift: „geftberid)t tiber bie geier ber ©runb= 
fteinlegung ber 21itferfteE)unglEirĄe jtt K'Eofter= 
g rab". Słerlag bon K arl Sfirautt iu S eip jig , SrucE 
uon Sippert & ©o. in K aum burg a./@. megen 
ber ©tellcu bon „K u r fttrje „berman=
belu" unb uon „fie gcbettEen baran" b il „l)at 
gejiinbet" nad) §. 302 © t. @. berboten.

® a ! E. f. K reil* a t l  iprejjgeridjt in  
SBubmeil Ejat m it bem ©rfenntniffe bom 5. 
g u n i 1901, sp r .  26/1, bie SBeiterberbreituug 
ber Kummer 63 ber : „Pondelm k
JihoceskyM i L isty" bom 3. g u n i 1901 megen 
bel SlrtiEell: „P repodivne cesty c. k. rakou- 
ske tiskove censury" nac§ §. 300 © t. @. ber^ 
boten.

SDa! E. f. Kreil= a l l  iprepgerid)t in 
Scitm eri^ tjat m it bem ©rfenntniffe uom 5. 
g u n i 1901, ipr. 53,1, bie SBeiterberbreitung ber 
bon SDubal & ©ie. in 'j ia r i l  ^eraulgegebenen 
10 ?lnfid)tlpoftEarten, I. ©erie „N uis de JSlo- 
ces" naĄ §. 516 © t. @. berboten.

5Dal f. E. Krei!= a t l  iprepgeriĄt in 
ipitfen pat m it bem ©rfenntniffe bom 5. g u n i 
19UJ, jpu. 3 4 / i ,  bie SSeiteruerbreitung ber 
Kuram er 22 ber »N sse S uahy"
uom 31. SDiai 1901 megen ber ©telle bott „Pu- 
slanec, delega t a p redseda" b il  „vyhlidka do 
budoucna" bel 2Erti£el!: „Z V idne“ nad) §. 
63 @t. ©. uerboten.

SDaS E. E. K re il- a t l  iprejjgeridjt in 
3 u a ttu  pat m it bem ©rEeitutttiffe bom 5. •guni 
1901, jjśr. VII i  7/1, bie SBeiterucrbreitung 
ber Kuutm er 126 ber geitfdlbift: „guaim er 5Eag- 
b la tt"  uom 4. g u n i 1901 megen bel £eitar= 
t i f e t l : ,,'pcrfd)fud)t unb ©tgeuuuj) a l l  geinbc 
ber SSolElbilbung unb ©cpule" in  ber ©telle 
bon „SGtiiirbe © priftu l mieber auf bie ©rbc 
Eommeu" b il „ber rbmifdje © lerul ber ©egett-^ 
m art tpitt" nad) §. 3 I;3 @t. ®. uerboten.

S a l  E. E. 2anbel= a l l  ifrepgeridjt in 
3 a r a  pat mit bem ©rfenntniffe bom 3. g u n i 
1901, jpr. 22/1, bie SBciterbcroreitutig ber K r. 
44 ber 3^itfd)r t f t : D alm ata" bom 1. g u n i
1901 megen ber S lrtifel: „Eccesi d^g li scolari 
eroati" bon „il d iretto re Koss" b il  „tregua ai 
g a rg a tti" ; bon „E noto che invece" b il  „genie 
per bsne"! bie SBorte „le im punita  scandalo- 
s e “ bon „il seg re tario  capitanale" b il „le note 
acute" bon „i professori P e tricev ić“ b il „pa- 
lese pro tez ioue“ , bon „le au torita  pin sorde" 
b il  „p rop ria  pazienza"; bon „qai nu lla  si 
fero“ b il  „nostro pa,ese“, bon „No e statto 
detto" b il „si abusano di lu i" , enblidj bon 
„E  c’e urt d irettore" b il „salvaguardare- 
naĄ  §. 300 @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
[4821 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
P an  dr. Józef W ieioehow ski, adw . we 

Lw owie zam ierza przesiedlić się  z dn iem  11. 
s ie rp n ia  1901 do M onasterzysk.

Z W ydziału Izby A dw okatów .
Lwów, dn ia  18. m aja 1901.

L. cz. C. I II . 158/1 (2 )  [4879 3 - 3 ]
Przeciw  niew iadom em u z m iejsca pobytu 

A ntoniem u Lewmndzie, w niesionym  został do
c. k. są u powiatowego w Ezeszowie przez 
E ste rę  H ersch tal pozew' o 320 kor. Rozprawę, 
wyznaczono na 12. czerwca 1901 godzina 9 
rano. K urator nieobecnego p. adw . dr. B inder 
w Ezeszowie.

Rzeszów, dnia 29. m aja 1901.

L. cz. T . 4/1 (2) [4311 3 — 3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym  Sączu 

wzywa M ichała Kojsa „P iask iem " zwanego 
urodzonego w W itow ie dn ia  4. s ie rp n ia  L"51 
i t a n i e  zam ieszkałego, syna Ja n a  i A gnieszki 
z Błazońków, który przed przeszło 30 laty z 
gm iny W itowa do W ęgier na robotę się frdal 
i odtąd żadnej wiadomości o sobie nie dat, 
aby w przeciągu roku od ostatniego ogłosze­
n ia  n iniejszego edyktu  w dzienniku urzędo­
wym licząc, albo osobiście, albo p isem nie o 
sw ojem  miejscu pobytu kuratorow i panu M i­
chałow i Struszkiewiczowi, c. k. notaryuszow i 
w  Czarnym  D unajcu, lub w prost tu t. sądowi 
doniósł, gdyż w razie przeciw nym  za zm arłe­
go na ponow ny w niosek A gnieszki 3o M ulica 
uznanym  zostanie.

Now y Sącz, d n ia  22. kw ietnia 1901.

L. cz. C. X II. 447. 448. 449/1 V. X II. 
2/1 (1) [4930 3 - 3 ]

Przeciw  Stefanow i S iudzińsk iem u recte 
S udzińskiem u piekarzow i ze Lw owa który obe­
cnie w niew iadom e m iejsce się w ydalił, w n ie ­
sione zostały do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Joach im a G hajes, W olfa 
T iegera i Szulim a E u is  ze Lwowa pozwy o 
zap łacen ie kwot 293 kor. 76 h ., 168 kor. i 
181 kor. tudzież pizez firm ę D. A xelb rad  i 
syn  z Janow a obok Trem bow li prośba o ty m ­
czasowe zarządzenie przez przechow anie ru ­
chom ości celem  zabezpieczenia kw oty 2250 
kor. i 2422 kor., pozew Szulim a E n L a  skie­
rowany jest ta k ie  przeciw  M aksym ilianow i 
S iudzińskiem u rec te  Sudzińskiem u również 
piekarzowi ze Lw ow a który także z n iew ia­
domym k ie runku  ze Lwowa się w ydalił.

N a podstaw ie pozwów tych  wyznaczono 
aadyencyę do rozpraw y procesowej na dzień 
12. czerw ca 1901 o godz. 8 rano w biurze 
N r. X II.

Celem  strzeżenia praw  S tefana i M aksy­
m iliana Siudzińskiego recte  Sudzińskich u s ta ­
naw ia się d la  S tefana Siudzińskiego recte Bu­
dzińskiego, pana d r. S tan isław a O bm ińskiego. 
a d la  M aksym iliana S iudzińskiego recte IV:- 
dzińskiego pana dr. O lberta adw okatów  we 
Lwowie kuratoram i.

K uratorowie ci zastępyw ać będą pow yż­
szych pozwanych na ich  koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki się oni w sądzie nie zgło­
szą lub pełnom ocnika n ie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X II.
Lwów, d n ia  8 . czerwca 1901.

L ,  cz. A . 235 /00  (6) [4297 3 - 3 ]
W spraw ie spadkowej po Józefie K nop- 

ferze d la  n iew iadom ych z pobytu R acheli 
Knopfer zam. H anfling , Jakóba K nopfera i 
Reisli K nopfer zarn. Goldm an, ustanaw ia się 
kuratorem  Jakóba H akla z U lanow a, k tó ry  je 
tak d ługo zastępywać będzie, póki sobie oso­
bnego pełnom ocnika nie ustanow ią.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I. 
U lanów , dn ia 26. m arca 1901.

L. cz 0 . I. 64/1 (2 ) [4893 3 - 3 ]
E d y k t z dn ia 11. m aja 1901 0 . I. 

64/1 1 ogłoszony w N r. 115, 116, 117 u rzę­
dowej „G azety Lw owskiej" prostuje się w ten 
sposob, że pozwy tam w ym ienione są wyto­
czone przeciw  pozw anem u M ikołajowi Jam - 
kowem u a nie Paw łow i Jam kow erou i że do 
przeprow adzenia rozpraw  wyznaczono pono­
wną audyencyę na dzień 22. czerw* a 1901 o 
9 rano.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I 
Nowesioło, dn ia 6. czerwca 1901.

L cz. O. I I .  184/1 (1) [4991]
Pizeciw  M :chałow i P łatkow i, synowi 

M elchiora, którego m iejsce pobytu je s t n ie ­
znane, w niesionym  został do e k. sądu po 
wiato w ego w Radom yślu przez Ja n a  Zycha 
jako opiekuna n ie letn ich  J a n a  Czaj i i gpól. 
pozew o uznanie ojcostwa, zapłatę alim entów  
i kwoly 560 kor.

Na podstawie pozwu wyzznaezono w tu t. 
sądzie biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej roz­
praw y na d z itń  19. czerwca 1901 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia praw  M ichała P ła tk a  
ustanaw ia się p. J m a  G lassra c. k. notary- 
usza w R adom yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego  koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział IL  
R adom yśl, dn ia  10. czerwca 1901.

L. cz. 0 . II . 110/1 (2 ) [4986]
Przeciw  Józefowi i W ojciechow i Głów- 

czykom , k tórych  m iejsce pobytu je s t n iezna­
ne, w niesionym  został do c. k. sądu  pow ia­
towego w G rybow ie przez P io tra  Główczyka 
pozew o w łasn tśe , p rzep ism ie  hyp. i oddanie 
w posiadanie 7/8 części gospodarstw a pod Nr. 
dom u 2 w M szalnicy, w yk. hyp. 1. 14  i */* 
w hl. 15 gra. kat. M szalniea objętego.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozpraw y na 27. czerwca 1901 
o godz. 9 przed południem  w tu t. sądzie.

Celem  strzeżenia p raw  pozw anych usta­
naw ia się p. d ra  F eu e rs te in a  adw . w  Grybo­
wie kuratorem .

T enże kurato r zastępyw ać będzie pozwa­
nych  w rzeczonej spraw ie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
G rybów , dnia 4. czerw ca 1901.

L. cz. N s. V II. 201/1 (1 ) [4316 2 — 3]
C. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  po­

daje w m yśl §. 376 pk. do w iadom ości, że 
w depozycie sądu tutejszego znacbodzą się 
następujące przedm ioty i p ieniądze należące 
do niew iadom ych w łaścicieli, k tó ry ch  obwi­
n ieni zapodać n ie m ogli albo też zapodać n ie  
chcieli.

1. Dwa lichtarze i dw ie inanszety z 
chińskiego sreb ra  tudzież kw ota 2 złotych uzy­
skana ze sprzedaży taksa, ja rm u rk i, paska, 
obrusa i poszewki w sp raw ie  karnej M icnaia 
B arła  i tow. o zbrodnię kradzieży i podpale­
nia.

2. Kwota 10 złr. 96 ct ulokow ane w 
tutejszej kasie oszczędności a uzyskana ze 
sprzedaży różnych drobiazgów  zatrzym anych 
w różnych sp raw ach  karnych .

3. zegarek  kieszonkowy (Rosskopł) n i­
klowy w spraw ie k arn e j W ładysław a H ucuła- 
ka o zbrodnię kradzieży.

4. kwota 80 et. uzyskana ze sprzedaży 
starego kożucha w spraw ie karnej Domiceli 
C zuper o zb rodnię kradzieży.

5. s reb rn a  dam ska bransoletka, łyżka, 
łyżeczka i w idelec z s reb ra  ch ińskiego w sp ra­
wie karnej Teodora M uycba i tow. o zbro 
dn ię kradzieży.

6. trzy duże łyżk i, dwie m ałe łyżki, trzy 
w idelcei jeden noż z chińskiego sreb ra  w sp ra ­
wie Józefa W eudersk iego  i tow. o zbrodnię 
kradzieży.

7. kwota siedm dziesiąt siedm  (77 ) kor. 
22 halerzy pochodząca z kwoty 100 uoron 
skradzionych przez Z acharka Zazulę n iezna­
nem u poszkodowanem u.

X. kw ota 14 złotych 90 ct. pochodząca z0 
znalezionych w H ubin ie przez J a n a  Oszusta  
40 złotych.

9. ośm sznurków drobnych  korali w sp ra­
wie P io tra  B ah ry ja  o zbrodnię kradzieży.

10. zegarek srebrny  ank ier rem ontoir 
k ryty , werk niklow y za szkłem  wraz z sreb r­
nym  łańcuszkiem  o pięciu ogniw ach  kółkam i 
połączonyoh znaleziony w posiadaniu M ajera 
G oldm ana.

1 1 . w c. k. sądzie pawiatowym  w M t  
kuliricach przechow aną jest a) kwota 1 złoty 
2 ct. ze spraw y Ludw ika N iem cz ka o prze­
kroczenie oszustwa, b ) kw ota 1 złoty 5 1 1/*
ze spraw y P aw ła  K ruka o przekroczenie kra­
dzieży.

W  myśl §. 376 pk. wzywa się osoby> 
któ-eby rościli sobie praw o w łasności do p ] ' 
wyż w ym ienionych przedm iotów  lub gotówkh 
ażeby w przeciągu roku jednego  od dn ia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu  zgłosił] 
sig w sądzie tu tejszym  i swe p raw a własność* 
w ykazały.

0 . k. S ąd  obwodowy, Oddział VII. 
T arnopol, dn ia  11. m aja 1901.



L- cz. Prez. 7189 [4425 2 _ 3j

p  . ^ w i e s z c z e n i e ,  
offła • . V iszJ  s%d krajow y we Lw owie
8 sza m niejszem , że pan  J a n  W ew iórski

tak- ’ ai7 usz w U strzykach  dolnych wsku-
sia7Ô rZ^ZW<?*0neS° reskryp tem  c. k. M inister- 
1 q4 rSPraw ’e.dl*w°ści z dnia 11. lu tego 1901 
r'vn Przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
z n»  V W B.udzan°w łe z dn iem  16. m aja 1901 
a /in- n an*a w U strzykach dolnych ustępuje, 
nn -la 41. -^aja 1901 urzędow anie w Budza- 
a°Wie obejmuje.

Uwów, dnia 7. m aja 1901.

L.

oświadczyli, bo inaczej pertrak tacya spad­
kowa będzie przeprow adzona ty lko z tym i 
którzy się zgłoszą i w m iarę praw  przyznanie 
spadku nastąp i, w zględnie część spadku n ie ­
objęta lub cały spadek  skarbow i państw a j a ­
ko bezdziedziczny będzie oddany.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I.

Brzozów, dnia 21. w rześnia 1900

cz.‘• IV .  481/90 (5) [4458 2 - 8 ]
bach ^ Wa s*§ spadkobierców  Jakóba S chein - 
1ipcaai8QAeWCa w Jasienicy zm arłego 10. 
dzisi • . > aby się w ciągu roku od daty

eJszej zgłosili w tu t. sądzie, i do spadku

L. cz. Ob. IX . 2287/1 (1 ) [4981 2 — 3]
Przeciw  Eliaszowi O hotiner, Goldzie Ohaji

2-im . H erch. F rim ec ie  H erscb , Salam onowi Sa­
m uelow i 2 im . H erseh , B arneli H ersch , E srie- 
lowi H erschow i 2 im . H ersch , A raham ow i 
H e r s c h . i I t te  E sterze 2 H erseb , k tó ry ih  
m iejsce pobytu  jest n ieznane, w niesionym  zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Izaka H erscha 2 im . Schnecka

i U dla z Knopfów S chneck  we Lwowie po­
zew o w ykreślenie p raw a zastaw u dla kw oty 
16 zł. 80 ct. m. k. ex m ajori 700  zł. m. k. ze 
stanu  biernego  realności we Lwowie pod 1. 
k. 274 śródm . lw h. 267 śródm . ks. g r. m. 
Lwowa objętej.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y ustnej na dzień 24. 
czerwca 1901 o godzinie 8 1/i przed po łudniem  
w sali N r. 7 S. I. we Lwowie.

Celem strzeżenia praw  pozw anych, u s ta ­
naw ia się p. dr. Ozyasza W assera, adw. kraj. 
we Lwowie kuratorem .

Tenże kurato r-zastępyw ać będzie pozwa­
n y ch  w rzeczonej spraw ie na ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o, dopóki oni się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika n ie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX.
Lwów, dn ia 5. czerw ca 1901.

L. cz. IV . 238/80 (6) . [4888 2 - 8 J
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że A niela  z P ichsów  Stein- 
berger zm arła dn ia 29. sie rpn ia 1887 w Mo- 
tyn ie i pozostawiła p isem ne rozporządzenie 
ostatniej woli, do którego do spadku powała- 
ny  je s t także m iędzy innym i i F ilip  B ruch.

Gdy m iejsce pobytu  F ilip a  B rucha n ie 
je s t znanem . wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i w niósł ośw iadczenie to spadku, 
gdyż w przeciw nym  razie zostanie przewód 
spadkowy przeprow adzony z zgłaszającym i się 
spadkobiercam i i ustanow ionym  d lań  k u ra to ­
rem , adw okatem  dr. M ichałem  Korolem  w 
Żółkw i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew , 14. października 1900.

Doniesienia prywatne.

Zaproszenie.

We wtorek dnia 25. czerwca 1901 o godz. 6 wieczorem, odbędzie sie 
gmachu pod 1. 18 przy ul. Teatralnej na I. piętrze w sali 13 i 14

W alne Zgromadzenie
o w zarejestrowanej lwowskiej spółki zaliczkowej, stowarzyszenia urzę­

dników z poręką nieograniczoną.
sam ^  razie braku kompletu przepisanego §. 26 statutu, odbędzie się tego 

e§° dnia, w tym samym lokalu ponowne Walne Zgromadzenie, którego 
uchwały będą ważne bez względu na ilość członków.

P o r z ą d e k  o b i > a d :

1- Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
* Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900.
*• Sprawozdanie Eady nadzorczej z zamknięcia rachunków i bilansu za 

rok 1900 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. U chw ała w zględem  rozdziału  czystego zysku.

W ybór członków Eady nadzorczej i Dyrekcyi oraz ich zastępców, 
ful o U ans i rachunki m oga członkow ie przejrzeć w  biurze stow arzyszenie  
w  Skarbkowska Nr. 5).

W stęp do sali za okazaniem książeczki udziałow ej.

We Lwowie, dnia 14. czerwca 1901,
D y r e k c y a .

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 7 ten  Jun i 1901 vorgenom- 
m enen V erlosung w urden ausgelost:

an  4 pre., 401/ajah rig eu  Pfandbriefen  
fl. 381.400 und

an 4 pre., 50 jahrigen  Pfandbriefen  
fl. 5 7 0 .8 0 0 .- .

D ie am 7 Ju n i 1901 gezogenen P fandbriefe  
w erden vom 1 O ktobep 1901 »n sowohl bei der 
H ypothekar C redits-K asse in  W ien, ais aueh bei 
a llen B ankansta lten  ausbezahlt.

D as iNummernverzeichuis der am 7 Ju n i 
1. J .  gezogenen, dann der aus friiheren  Zie- 
hungen noch unbehobenen 4 pre. Pfandbriefe 
w ird von der genannten  Kasse und von allen 
B ankansta lten  au f Y erlangen  uneutgeltlieh  aus- 
gefolgt.

D ie Y erzinsung  verloster Pfandbriefe  er- 
liseh t m it dem der betreffenden V erlosung zu- 
naehst foigenden C oupon-Term ine, d ah er bezii- 
g lieh  der am 7 ten  Ju n i 1. J .  verlosten P fa n d ­
briefe am 1 Oktober 1901.

W ien , am 10 Ju n i 1901.

O E ST E R R E IC H ISC H -U N G A R ISC H E  BANK.

B ilińsk i,
G ouverneur.

S uess,
G eueralrath.

Pranger,,
G oneralsekretar.

Bank austryacko-węgierski.

Przy  losowaniu odbytem  dn ia  7 czerw ca 
1901 r. wylosowano:

4 pre. listów  zastaw ., um arzalnych w 40V, latach  
z ł. 381.400 i

4 pre. listów zastaw nych, um arzalnych  w 50 latach  
zł. 570.800.

W ylosowane dnia 7 czerw ca 1901 r. lis ty  
zastawne w ypłacane będą począwszy od 1 paź­
dz iern ika  1901 w hipotecznej kasie kredytowej 
B anku austryacko-w ęgierskiego w W iedniu  i we 
w szystkich zakładach Banku.

Spis numerów listów  zastaw nych, w ycią­
gniętych dnia 7 czerw ca b. r ., jakoteż  listów  za­
stawnych n iepodniesionyeh jeszcze z poprzednich 
ciągnień  4 p re . listów zastaw nych, wydają na żą ­
dan ie  wym ieniona kasa  i w szystkie zak łady  B an­
ku bezpłatnie.

Oprocentowanie wylosowanych listów  za ­
stawnych usta je  i  najbliższym  term inem  kuponu, 
przeto względem listów  zastawnych wylosowanych 
d. 7 czerwca b. r. z dniem  1 październ ika  1901.

W iedeń, dnia 10 czerw ca 1901.

BANK A U ST R Y A C K O -W Ę G IE R S K I.

B ilińsk i,
gubernato r.

Suess, 
generalny  radca.

Pranger,
generalny  sekretarz.

Do L. 18.124 (18) z r. 1901. ofert na budowę. [4966 1 - 3 ]

j«c . ^ a przestrzeni częściowej Lwów - Sambor, ustawowo zabezpieczyć się ma- 
rozd  ̂ k°lei państwowej Lwów-Sam bor —  galic. węg. granica, będzie 
jow ai?e .w drodze ofert wykonanie robót podtorowych, ogrodzeń, znaków kole- 
z w -  , A  graniczników, tudzi< ż wszystkich robót około budowli nadtorowych, 
hfzao • m dostawy * ustawienia żelaznych konstrukcyi mostów i wykonania 

■Meń mechanicznych dla dostarczania wody, dalej z wyjątkiem wszystkich

robót torowych, dostawy materyałów dla tych robót i wewnętrznego urządzenia 
budynków.

Eozdanie robót nastąpi częścią po cenach jednostkowych wedle pomiaru, 
częścią za ryozałtowemi wynagrodzeniami wedle podziału na losy. Koszta robót 
rozdać się mających wynoszą w przybliżeniu w koronach:

---------- ----------------------- ----- ---■—1"---------------
R o b o t y  p o d  t o r o w e

Ogrodzenia, 
znaki 

kolejowe 
i gra- 

niczniki

Oznaczenie części przestrzeni Los
Położenie pomiędzy 

kilometrami

Długość 
w kilo­
metrach

roboty

ziem ne

roboty 
uboczne 
i roboty 

m urarsk ie

roboty 
ciesielskie, 
ślusarskie i 
lakiernicze

Boboty
nadtorow e
(budynki)

Razem

£ Basiówki do M o s te k ........................................ 10-821 —  19-280 8-45924 184.477 131.742 20.110 9.415 135.000 480.744
J4 Mostek do Lubienia wielkiego . . . . 2 19-280 —  27-693 CO &s

>i 00 03
-

81.126 48.289 2.023 8.120 143.001 282.558
Jó Lubienia w ie lk ie g o  d o  Buczał . . . . 8 27 693 —  35-355 8-39627 165.280 132.239 72.596 8.340 178 000 556.455
£ Buczał do K oropuża ........................................ 35-855 —  43-830 8-39216 109.198 129.808 22 503 9.163 50.000 32C 672
A Koropuża do N o w o s ió łe k ............................. 5 43 830 —  52-414 8-60626 183.486 276.476 98.089 12.502 134.000 704.503

Nowosiołek do Koniuszek Siemianowskich . 6 52-414 —  60 727 8-52338 234.014 252.563 112.617 10.777 158.000 767.97U
Koniuszek Siemianowskich do Kalinowa 7 60-727 —  68-400 7-67300 66.855 74.018 19.485 9 258 97.000 266 612
Kalinowa (Kaiserdorf) uo Sambora . 8 68 400 —  76-054 7-65360 49 155 63.972 13.463 7.563 88.000 172.153

Suma . . .  j 66-03574 I 073.541 1,109.107 360.8*2 75.138 :■* 33.(100 3,551 668
T a '

Z dn[ rtniny wykończenia ustala się dla wszystkich losów w ten sposób, ażeby 
kousieQ? 1- lipca 1902 można było bez przeszkód rozpocząć ustawianie żelaznych 
U P ^ c y i  mostów, a z dni m 1. listopada 1902 montowanie mechanicznych 
*hoW ^ Przy zakładach dla dostarczania wody, kanałów do czyszczenia loko- 
i zan ^urawi wodnych, wag pomostowych, jako też urządzeń telegraficznych 
niKa ^kolejowych przy przejściach w poziomie, ażeby dalej z dniem 1. paździer- 
bnfiow, można było przedsiębiorcy robót nawierzchnicb oddać całe planum
Wipr z 7  ,P?dtoro.wej zupełnie przygotowane do prawidłowego układania na- 
W ow i * oszutrowania, ażeby następnie z dniem 15 maja 1903 wszystkie
Z ,jn- Hadtorowe mogły być bez zarzutu do użytku oddane; ażeby wreszcie

o01 hpca 1903 mogło nastąpić otwarcie ruchu na tej przestrzeni.
^nos ZC?e^ 0we plany rozdać się majach robót, bliższe postanowienia co do 
k - - a °fert, przepisane do użytku formularze ofert, cenniki, sumaryczny 

Warunki i inne załączniki ofert, mogą oferenci przeglądać i podpi- 
sabeth T  ®ePartamencie c. k. Ministerstwa kolei żelaznych (Wien I , Eli- 
1. 8 \ S5jasse 9) i w c. k. Kierownictwie budowy Lwów II. (ul. Technicka 
Wyzei ecz,0ne załączniki ofert z wyjątkiem planów można u wymienionych 
Należy Ur?̂ dpw za opłatą nabyć. Odnośne oferty, które muszą być opieczętowane, 
Ba] „Z  do protokołu podawczego c. k. Ministerstwa kolei żelaznych
tet*o do 19- BPca 1901 godziny 12-tej w południe. Otwarcie ofert nastąpi

& * mego dnia o godzinie 2-giej po południu w Departamencie 18. Oferta

musi opiewać na wykonanie wszystkich robót poszczególnionego losu, gdyż 
tylko wszystkie roboty jednego losu jako całość mogą być przedmiotem rozda­
nia; na każdy poszczególny los należy wnieść osobną należycie ostemplowaną 
ofertę. Oferta wiąże oferenta do 31. lipca 1901.

Zaznacza się z naciskiem, że tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnie­
nie swych ofert przy rozprawie ofertowej, którzy w sposób wykluczający wszel­
ką wątpliwość wykażą, że tak pod względem finansowym jak i technicznym 
będą mogli w zupełności sprostać przyjętym na się zobowiązaniom. Wadyum, 
które należy złożyć, wynosi dla: losu budowy 1. kor. 24.000, losu budowy 2. 
kor. 14 100, losu budowy 3. kor. 27.800, losu budowy 4. kor. 16.000, losu 
budowy 5. kor. 85.200, losu budowy 6. kor. 38.400, losu budowy 7. kor. 
13.300 i losu budowy 8. kor. 8.600 —  i zatrzymuje się je w razie przyjęcia 
oferty jako kaucyę. Oferty przy których jakikolwiek z oznaczonych, jako ich 
części integralne i do wglądu wyłożonych załączników, nie zosfałby przez 
oferenta podpisany, albo z którymi nie złożonoby wadyum w terminie do wno­
szenia ofert przepisanym, wreszcie takie oferty, w których Zmienionoby całko­
wicie lub częściowo podstawy ofert —  uważane będą jako nie wniesione.

Wiedeń, w maju 1901.

C. k. Ministerstwo koiei żelaznych.
(Za przedruk  się nie p łac i.)



C. k. austryackie koleje państw.
L. 26 852/Y I.

O G Ł O S Z E N I E .

ilozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajeneyi (lzieuuików St. J, Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausinaima 

liczba 9.
Z dniein 15. m aja  b. r . rozszerzono zakres dzia­

łan ia  m iejskiego biura sprzedaży biletów  kolejowych 
(A jeneya dzienników  St. J .  Sokołow skiego we Lwowie, 
pasaż H ausm ana 1. 9.) tak, że odtąd  oprócz biletów do 
staeyi, położonych w (ialicy i i n a  B ukow inie, sprzeda­
wać będzie to biuro także b ile ty  do stacyj austryackich , 
w ęgiersk ich  i zagran icznych  kolei o ile tak ie  bezpośre­
dnie bilety i przy kasach  kolejowych na głów nym  dworcu 
w ydaw ane byw ają.

Ze w zględu n a  przeniesienie całej ekspedycji oso­
bowej do prow izorycznego dworca, uprasza się P. T. P u ­
bliczność, aby d la w łasnej wygody zechcia ła  zaopatry­
wać się w b ih ty  jazdy w wyż w spom nianej ajeneyi 
dzienników  lub też w biurze in fo rm acy jnym  e. k. kolei 
państw ow ych ul. K rasickich 1. 5.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr.

12

Staatsbahnen.
Zl. 26 .852/VI.

Erweiterung des Wirkuugskreises der 
stadtisehen Fali rkar tcnansgabestel I e iu 
der Zeifungsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

M it G iltigkeit vom 15. M ai 1. J .  w ird  der W ir- 
k ungskreis  d e r  s tad tisehen  F ah rk arten au sg ab este lle  (Zei- 
tungsagentie  des St. J . Sokołowski L em berg , Passage 
H ausm ann  N r. 9 .) dah in  erw eitert, das dieses B ureau 
n u n m e h r ausser den F a h rk a r te n  nach  d en jea ig en  Sta- 
tionen  der osterre ich ischen , ungarisc-hen und auslandi- 
schen B ahnen  ausgeben  w iid , nach  w elchen  d irecte  
F ah rk a r te n  an den  Cassen am  G en tra lbahnhofe erha itlich  
sind.

M it R ticksicht au f die erfo lg te U b ertragung  des 
gesam m ten P ersoneuexpedites in den Provisorischen 
B ahnhcf, w ird das P. T. P ublicum  eingeladen, zur eige- 
nen  B ąu em lichke it die F a h rk a r te n  in  d ieser V erkaufs- 
ste lle , P assage H ausm ann N r. 9 oder im  A uskunfts- 
bureau der k. k. S taa tsbahnen , K rasickigasse N r. 5 zu 
losen.

Lem berg, im Mai 1901.

K. k Staatsbahn - Direction,

■

H . a B C T p M M C H i 3 e J ł i 3 H H m ' f l e p w a j ii!;

H . 26.852/V I.

o n o B i i i i E H e .

Poamupene upyra ^ijiana MiftcKoro 6 0  
lipO/l,aiKH Ói.ieTIB 3CJI13HHUHX B jhok^  
ai'eHUpi’ uaconnceił Ct. I .  C o k o j i o b c k O10 

y J lŁ B O B i ,  nacajK FancMana u. 9 .

3  ĄHeM 15. M a s  c . p .  p o 3 i n n p a e  c a  K p y r  ,a,iJ 
M iS c K o ro  ó io p a  npo/i,a5K H  6i.5Grr iB  3 e A i3 H H u n x  ( A f e ^  

u a c o m ic  en: C t .  I .  C oK O JtO B C K oro y  - I b  b o b  i, n a c a ®  I '* B„ 

cM aH a u .  9) b  t o ż  c n o c ió ,  ig o  KpiM  6 ijx erriB  ,zi,o c T B ^  

b  F a jH iu H H i i  H a  E y K O B H H l, 6y ,a ,e  c e  6 io p o  n p o f la B aI{1 

TaKOSK 6LlGTH ĄO  C T a g llŻ  3eAi3HHH,I» aBCTpHHCKHX, y r ° f  

c k h x  i  3 a rp a H H U H H x  o  c k k i b k o  T aK i d e u n o c e p e /iy ń  

• i g t h  n p o /t ,a e  c h  b  K a c a x  H a  ro .iO B H iM  g^sipn.H:.

3  o raa /i,y  Ha nepenecene p ia o i eKcne/^uguit 
óoboI ,a,o HpOBiaopHUHoro ,a,Bipu;H, y npam ae c a  U- 
Ily ó a iiK y , iu,o6h 3B0.zm.aa ąjiji B aacnoi Buro/ur, Kj#0 
BaTH (Ji.iGTH 13,11,11 y  BHcme 3ra^,aHoi akeHiyni, a 60 8 P  
pi iH(j)opMan;uHHiM 11,. k . 3eAi3iiiiii,B ^epsuaBHHs y .i.
ciu,khx  u. 5.

•HbbIb, b Mam 1901.

4 .  k. /iMpeKga aeMSHHgb flepłKaBHH*

P r z e d o s ta tn i  ty d z ie ń
2 5  c z e r w c a  1 9 0 1 .

G łó w n a  w y g r a n a
koron 30 000 wartości.

Losy  C o n c o rd ia  ^M & Feigenmai u,
po 1 k o ro n ie  Aug £

masz, Kńz & Stoff, M. Klarfeld, Korm narm  
Sarnucly & l.andau , W iktor Ghajos i Sp 

ichellenberg  i SyD, Sokal & Lilien.

M j S a n n a  in te lig en tn a, Po ika, poszukuje posady 
-E t do chorej osoby, do dzieci lub do zarządu 
domem od ló .  czerwca. Ł askaw e zgłoszenia  przyj­
m uje z grzeczności p. M ańkowska, ul. Kam ińskiego 

6 II. p., drzwi 11 d la M aryi G.

T O r o f h a  o  w s p a r c i e .  B yły u rzędn ik  »ut 
•  nom iczuy, od k ilku  la t  ciężką chorobą złożoń/l 

prosi o pomoc na w yjazd do k ąp ie l m ineralny0®' 
Łaskawe da tk i przyjm uje A dm inistracya  „G&z 
Lw ow skiej1'.

Po bDM bli IDUĆIŁbjfjy
ogłoszenia do w szystkich bez w yjątku 
d zien n ik ów  lw ow skich , k rak ow ­
skich , warszawskie! 
sk ieb , czesk ich , Iran  
czasopism fachowych, 

zam iejscowych i zagr 
Zamówienia na klisze i rysiu .... uU, u. .o . . ,  
prenum eratę na w szelk ie pism a  

przyjm uje

Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we L w ow ie, pasaż H ausm ana 9.
K osztorysy g ra tis .

I U  j s

z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych  m arkach , 
z gwar. S letnią. 
Sprzedaż’ także 
na ra ty  z 10 pre.

D robne  o g ło sz e n ia

Pasiecznik i dozorca lasu z kilkuletnią 
praktyką, obsnajomiony w  wymiarze 
drzewa, p< szukuje posady. B. li. Zło­

czów, poste restante.

im przez te wakacye
być w domu obywatelskim z córką 
lat 13 z klasztoru niemieckiego wr Opa­
wie. Moje wiadomości specyalne są: 
furtepian i język francuski. Warunki 
tylko utrzymanie dla nas. Adres Węgry 
Kis Yarda, Ferdynanda Mykie- 
 tłuk, Institnt Kovaes.

Kardynał
sm erykań -k i, czerwony, w yborny śpiew ak i 
k ilka par swego chowu zupełnie osw ojonych 
kolicrów  w żyw ych barw ach ,-aą b& ńzo tanio 
do nabycia , oraz duża, zielona, oswojona, po 
je tn a , ła d n a  pap u g a  za 7 zł. n a  Zwierzyńcu 
przy K rakow ie „W illa  A loizia" n r. 62. —  
W szystkie te. ptaki m ogą być przesłane pocztą 
z najw iększem  zaręczeniem  dobrego i zdro­

wego dojścia

Meble ogrodowe, wózki dla 
dzieci, mebfe bambusowe, ko­

sze do podróży
20%  taniej jak gdzieindziej poieca

Fabryka A. Koniewicza
Lwów, ul. Akademicka 5.

C enn ik i n a  żądanie.

Z ( i ru k a rs i  W!. Łosińskiego ul C w ra ieck śeg o  1. 1% Teiefea Nr. 5*71

Brzuchowice
willa e kilkunastu ubikaoyach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II piętro.

Poszukuje się zastępcy
dia senzacyjnej amerykańskiej nowości, 
która ogromnie łatwo daje się sprzeda­
wać. Artykuł t e n  jest w Ameryce ogól­
nie rozpowszechniony i w Niemczech 
również przychylnie został przyjęty. 
Laskowe oferty pod H  6 1 1 6 1  da. Ha a -  
senstoin & Yogler A-GK Frankfurt A M.

I A S C naskórnaM O U L IN
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
8ZCZ6’ czerwoności, krosty, wągry, 

p ’# *  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież 1 wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  porosłych w łosa  
mi i wszelkie słabośei uaskórne; 
wstrzym uje nałychmlasi wypadanie 

, włosów na brwiach i głowie i sku- 
■--■3c tocznie działa na porost włosów.YIKESC1T EU.NDO r

Słoik 2 ' j  frank , we F ra n c y i, w P a ry żu , w apte- 
oe p. M O U L I N ,  30, u lica  Louis de G rand .

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikolaseha, W e­
w iórskiego; w Krakowie w ap te k ac h  pp. T rauezyó- 
skiego, Kedyka i  W iszniew skiego.

'Ił r..; ii : I', . . .PP- Li ii;i;m!t i K", Aptekarzy w Paryżu j 
1’rzyr/.ytlzoni; \vvh,icznic z liści/} 

peru wiau.skiej ro.ślii:y Mulico, 
szprycowanic; lo zasłużyło sobie//® 
w przeciągu lat kilku mi powsze­
chne w zipcie. Leczy w bardzo 
krótkim czasie najuporczywszeilMSiilllf

$:(rzeiar:ski.
|.j, \V Paryżu, 8 ,ul.^Vivienne, i w  głównych aptckacl

Dostać inożna we Lwowie w aptekach p p .:  M ikol a 
soha, W ewiórskiego, R uekera, Sklepińskiego, B e is n a  
i E h rb ara . ■— W  K r a k o w i e :  w ap tekach  pp. W i- 

9zniewskiegro, Redyka i M ikulego.

Już wyszedł dziewiąty i dziesiąty zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

w okrazacli lisiorycziiycl
C e n a  '/ ,e s ^ v i i i  c*-6* c t .

IX wieku bogato 
arkuszowych. — 

tygodniowych. 
2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w bśurza dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1.

Handel kawy i herbaty chiósko-rossyjsklej
I D I U N B i  H E B L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

i  b i o r  u ia  a j o w e g o
zł. 1.60
„ 2 . -  
n 3.—  
.  4.—
„ 4 . -
„ 1.30

■/, k i le  Oongo . . .
„ Souehong cza rn a  
„ zb ió r majowy 
,  Kaysow oznrna .
„ ■ Mektnge de Lnnd..
„  W ysiew  ki herbaciane .

W ytrtewki h e rb » « i\n e  n a j­
lepsze 1.60

pocztowej, 4s/4 k ilogr. w w oreczku: „
łnł*i flrt irł Q   '• hl. -P o rto r ic o  

Ouba grubo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ p rzedn ia  . .
„ g rub o z ia rn is ta  
„ perłow a . .

Moc ca arabska arom 
Jaw a  zło ta

zł. fl -  
950 

10 . -  
10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

O pakowania nie liczy się. Zam ówienia z prow incyi w ysyła się odw rotną poo*W

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  s t o la r s k if> j  i s t n i e j ą c e j  o d  a*. 1 8 4 8

B olesław a Haszezyuskiego
we Lwowie, ul. Teatralna 1.1

obok handlu WP. Dydyńskiego
p o l e c a

w i e lk i  w y b ó r  w ła s n y c h  i  > k r a jo w y c h  w y r o b ó w , 
oraz  m e b le  ta p ic e r o w a n e , g ię t e  i  ż e la z n e  po c en a ch  

n a jp r z y s tę p n ie jsz y c h .
Wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące przyjmuje, ręcząc 

za dobre i wedle zlecenia wykończenie.

PIGUŁKI BLANCARD’A
n a  j o d z i e  z e l a z a  n i e z m i e n n y m

P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U
0  P ODayślnie sk u tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - m 

m c z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i w e w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  sk ró tu - T  
w  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.), w
®  .D oza : 2 do 6 P igu łek  dziennie. — B L A N C A R D  & c i0, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R 1 S . ®

D ostać m ożna we Lwowie w ap tekach : M ikolaseha, W ew iórskiego, E h rb ara .

poleca najlepsze  ga tunk i
E A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , kto", 
rozsy ła  franko opłacone do każdej

P

1:5
15
|5

(ZAr*ądc* J. WI, Wsbsr). P»fier f*bryki papieru J. Fiłdk»w«ldcb.


